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Dziś rozpoczyna obrady
Narada przewodniczących WRN I wojewodów z udziałem

W. Jaruzelskiego IM. F. Rakowskiego

ZSRR — Japonia \

X Plenum KC PZPR ✓

We wtorek 20 bm. rozpoczynają się w Warszawie obrady X Plenum
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Tematy­
kę posiedzenia określają ogłoszone wcześniej tezy Biura Politycznego na

X Plenum KC PZPR: „Reforma partii — warunkiem powodzenia strate­
gii odnowy i reform”.

Kluczowym zadaniem

jest zaopatrzenie rynku
Przed X Plenum KC PZPR

Nie zajmujmy się pietruszką...

E. Szewardnadze w Tokio
W poniedziałek rozpoczęły się w Tokio rozmowy mini­

stra spraw zagranicznych ZSRR Eduarda Szewardnadze
z szefem dyplomacji japońskiej Sosuke Uno. Omawiane
są problemy międzynarodowe i Stosunki radziecko-japoń-
skie. .

Eduard Szewardnadze, który przybył w niedzielę z
'

wizytą oficjalna do Japonii, odwiedził 19 bm. rano pałac
cesarski. We wpisie do księgi pamiątkowej min. Szewar­
dnadze życzył

’ cesarzowi Hirohito jak najszybszego po­
wrotu do zdrowia.

Celem Związku Radzieckiego jest ustanowienie dobro­
sąsiedzkich stosunków z Japonią, odpowiadających po­
tencjałom naszych państw, dążeniom naszych narodów —

oświadczył E. Szewardnadze, przemawiając w Tokio na

przyjęciu wydanym na jego cześć przez szefa japońskiej
dyplomacji Sosuke Uno.

Węgry
i■

W przyszłym roku KC WSPR omówi kwestie

systemu partyjnego w tym kraju
W Budapeszcie ogłoszono komunikat o wynikach posie­

dzenia plenarnego KC WSPR, które w ubiegłym tygod­
niu obradowało w Budapeszcie.

Komitet Centralny wzywa członków partii do poszuki­
wania współpracy z innymi postępowymi ruchami polity­
cznymi obywateli kraju, stojącymi na platformie lewico­
wej, demokratycznej, ludowo-narodowej. Partia jest gotowa
do dialogu i współpracy nawet z tymi, którzy skłonni są
popierać jedynie poszczególne elementy celów sformuło­
wanych wspólnie z ruchami postępowymi. WSPR dekla­
ruje, że dla wszystkich, którzy przestrzegają prawa, jest
miejsce w kształtującym się nowym porozumieniu naro­
dowym.

Komitet Centralny uważa — podkreśla komunikat —

że doniosłe znaczenie mają prowadzone z jego inicjaty­
wy prace nad nową konstytucją. Proponuje przedstawić
projekt konstytucji pod debatę społeczną w drugiej po­
łowie przyszłego roku.

Komitet Centralny zaproponował przeprowadzenie po­
wszechnych wyborów do rad jesienią 1989 r., a wyborów

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

wicepremier Ireneusz Sekuła.
Są to: nierównowaga rvnko-
wa, inflacja, obciążenie go­
spodarki obsługą zadłużenia,
wysoki deficyt<■budżetowy
planowany na rok przyszły o-

raz społeczne oczekiwania na

szybkie i korzystne zmiany.
Plan konsolidacji gospodar­

ki narbdowej zrywa z zasa­
dą mnogości słusznych celów,
zawęża je a zarazem przed-

Gospodarka w 1980 r., jej
uwarunkowania, kierunki
zmian w polityce ekonomicz­
nej, tworzenie prawnych pod­
staw dla pobudzenia aktyw­
ności i przedsiębiorczości «

na tym tle problemy budżetu
państwa, a zwłaszcza finan­
sów rad narodowych — 'oto
główne wątki narady przewo­
dniczących wojewódzkich rad
narodowych i wojewodów, ja­
ka odbyła się 19 bm. w

gmachu Sejmu. ,

Naradę prowadził przewo­
dniczący Rady Państwa Woj­
ciech Jaruzelski, a uczestni­
czyli w niej premier Mieczy­
sław F. Rakowski, marszałek
Sejmu Roman Malinowski, •

członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Jan
Główczyk, członkowie Rady
Państwa i Rady Ministrów.

Pięć czynników determinu­
je obecną sytuację ekonomi­
czną — powiedział w wystą­
pieniu otwierającym naradę
------------------- - --- —v—'■

Kazimierz Cypryniak nowym

przewodniczącym CKKR PZPR

pozostał on w zasadzie tylkoPreforta dołączyli tym ra­
zem I sekretarz KŻ Franci- jednym z wielu powtarzanych
szek Bernat i sekretarz tego
komitetu Marian Rudnicki.

Na początku — gorzka re- partii był tak odważny w.

czas do nas: .mapiszcie wszy- fleksja: ,jaka szkoda, że to

stko, a jeśli wam to puszczą,
przyjeżdżajcie do nas znów”.
Napisaliśmy. Puścili. Ale by­
li tacy w Tarnowie. którzy
na nas, jak i na naszych roz­
mówcach usiłowali później
„odbić” sobie. Przetrzymaliś­
my my. Przetrzymali oni. A
terąz znów spotkaliśmy się.
Do Lucjana Jasielca, Zbignie­
wa Ługowskiego i Bogusława

Przed dwoma laty opubli­
kowaliśmy w „GK” rozmowę
z kilkoma aktywistami partii
z Zakładów Azotowych w

Tarnowie. Apelowali wów-

my mieliśmy wspólnie rację,
krytycznie oceniając sytuację
w partii i w jej instancjach”.
Dlaczego tak się stało? — za-

dajemy sobie wszyscy pyta­
nie — i dochodzimy do kon­
kluzji zaprezentowanej przez
Z. .Ługowskiego, iż potrafili­
śmy kiedyś tylko trafnie sfor­
mułować cel: „partia ta jsa-'
ma, ale nie taka sama”, lecz

Nie ustaje akcja pomocy
dła Armenii

Nieprzerwanym - strumie­
niem płynie z .naszego regio­
nu pomoc dla ofiar trzęsienia
ziemi w Armenii.

*

Pracownicy PSS „Społem”
Śródmieście w Krakowie prze­
kazali w dniu 15 grudnia na

konto PCK kwotę 545 tys.
zł. Zbiórka darów jest kon­
tynuowana.

*

Grono pedagogiczne i mło-

dzież Zespołu Szkół w Proszo­
wicach zebrali w drodze do­
browolnych składek 80 tys. zł.
Zaapelowali również do in- j
nych szkół woj. miejskiego
krakowskiego o podejmowanie
podobnych akcji.

Z inicjatywy szkolnego ko­
ła TPPR i szkolnego koła
PCK młodzież Szkoły Podsta-

(DOKOŃCZENIE NA 8TR. 8)

Podziękowanie Konsulatu ZSRR w Krakowie
Tragiczne trzęsienie ziemi w Armenii wywołało szero-

. ką reakcję w całym polskim społeczeństwie. W ciągu
ostatnich dni wielu przedstawicieli instytucji, organizacji,
a także osób prywatnych zwróciło się do Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie z propozycją udzielenia
ofiarom finansowej.i rzeczowej pomocy. Wielu z nich wy­
raziło gotowość w razie konieczności pojechać bezpośred­
nio do Armenii, żeby na miejscu pomóc, cierpiącym lu­
dziom albo osobiście wziąć udział w zwalczaniu skutków
tej strasznej klęski żywiołowej. Liczne polskie rodziny
wyraziły chęć gościć w swoich domach lub nawet adop­
tować dzieci, które pozostały bez rodziców. Współczucie,
gotowość udzielenia pomocy, ludzka dobroć, te uczucia ce­
chowały liczne rozmowy, właśnie te słowa można było
przeczytać w wysyłanych do Konsulatu Generalnego li­
stach.

Nie mając fizycznej możliwości odpowiedzieć na liczne
listy, telegramy Konsulat Generalny ZSRR w Krakowie
za uprzejmym pośrednictwem „Gazety Krakowskiej” skła­
da wyrazy głębokiego uznanią i podziękowania wszy­
stkim instytucjom, orgahizacjom politycznym i społecz­
nym, które złożyły swoje kondolencje oraz udzieliły i u-

dzielają możliwej pomocy.
KONSULAT GENERALNY ZSRR

W KRAKOWIE

Bank w roli

spekulanta?
(Inf. wł.) Bank PKO skupu­

ją bony już po 3300 zł. Podo­
bno takie są wymogi rynku,
co w zestawieniu z tendencja­
mi u „koników” mija się nie­
stety z prawdą. Dolar z racji
masowych przyjazdów polskich
robotników przed Świętami
spadał. Oczywiście każdy od­
dział wojewódzki może teraz

podejmować samodzielne de­
cyzję i podwyższać cenę sku­
pu o 10 proc. Jak się dowie­
dzieliśmy od rzecznika praso­
wego ministra1 finansów, no­
we prawo dewizowe rozwiąże
wiele spraw, w tym także
swobodnj' obrót bonami, do­
larami, włącznie z powoływa­
niem kantorów wymiany. Czy
jednak państwowy bank nie
występuje w roli spekulanta?
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ł

haseł. Może
czas ktoś z

gdyby wów-
kierownictwa

formułowaniu opinii, drogach
przezwyciężania kryzysu, jak
dzisiaj towarzysz. Orzechow­
ski, coś by się wcześniej za­
częło naprawdę zmieniać.

A Czy, waszym zdaniem,
nastąpiły w ostatnich latach
pozytywne przemiany w

działalności organizacji i in­
stancji partyjnych? — pyta­
my na początek naszych roz-

(DOKONCZENIE NA, STR. 5)

KRÓTKO

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

R. Gorbaczowa

zaprosiła grupę

włoskie] młodzieży
katolickiej

Prasa włoska informuje, że
Raisa Gorbaczowa zaprosiła
do Moskwy grupę młodzieży
włoskiej z parafii św. Serca w

Arezzo, która w jednej z mo­
skiewskich sal teatralnych
wystąpi ze spektaklem pt.
„Franciszek z Asyżu — ezło-
wiek pokoju”.

Spektakl ten oparty jest na

biografii tego świętego — bę­
dącego patronem Włoch — i

którego działalność stała lię
jednym z symboli pokoju.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(m) DO POLSKI przy­
była delegacja Czechosło­
wackiej Partii Socjalisty­
cznej z przewodniczącym
CK CzPS, wiceprzewodni­
czącym Zgromadzenia Fe­
deralnego CSRS, Bohusla-
vem Kucerą na czele.

W PIERWSZĄ rocznicę
powołania Fundacji Kul­
tury Polskiej, 19 bim., na

Zamku Królewskim w

Warszawie zebrała się jej
rada, której przewodniczy
prof. Stanisław Wisłocki.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2?

W Warszawie obradowała
wczoraj na plenarnym posie­
dzeniu Centrąłna Komisja
Kontrolno-Rewizyjna PZPR.
Jednym z tematów posiedze­
nia — zadania komisji koh-

■trolno-rewizyjnych wszystkich
szczebli w okresie do Krajo­
wej Konferencji Delegatów
PZPR.

' W pierwszej części obrad,
członkowie CKKR zapoznali
się z informacjami przedsta­
wionymi przez: Władysława
Bakę I Mariana Orzechow-

skiego, a dotyczącymi: aktual­
nej sytuacji gospodarczej,
zwłaszcza planu konsolidacji

’

gospodarki narodowej oraz

problemów ideologicznych w

kontekście najbliższego X Ple­
num KC PZPR.

Po południu Centralna Ko­
misja Kontrolno-Rewizyjna o-

bradowała z udziałem I sekre­
tarza KC PZPR Wojciecha
Jaruzelskiego.

Informację o działalności ko­
misji w ostatnich miesiącach
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) CSRS

Miasta zaprzyjaźnione
z Nowym Sączem

(Inf. wł.). Przysłowie rosyj- jaźni Nowy Sącz — Uljanowsk.
skie mó.wi, że lepiej raz zo- -W mijającym roku w Ulja-

nowsku było głośno o Nowym
Sączu, a to z racji „dni” orga­
nizowanych wymiennie co 2
lata. Był to pełny pokaz do­
robku kultury: wystawy, kon­
certy, dwujęzyczne wydawni-

spot-

baczyć niż sto razy usłyszeć.
Nadto dobrze jest mieć przy­
jaciół w świecie, odwiedzać
ich, zapraszać do siebie. Wo­
jewództwo nowosądeckie od
lat utrzymuje bliskie kon-

__

......

takty z obwodem uljanowskim. ctwa okolicznoś"iowe,
Mówi się o pomoście przy- (DOKOŃCZENIE "NA STR. 2)

Otwartość stała się charakterystyczna
dla naszych stosunków ze światem

Tezy wypowiedzi ministra T. Olechowskiego dla PAP

Głównym tematem ostatnie­
go posiedzenia Rady Konsul­
tacyjnej przy przewodniczą­
cym Rady Państwa była pol­
ska polityka zagraniczna. O
niektórych sprawach i proble­
mach poruszonych na tym
spotkaniu dziennikarz PAP
rozmawiał z mihistrem spraw
zagranicznych Tadeuszem O-

lechowskim. Oto główne tezy
z wypowiedzi ministra:

— Otwartość stała się ry­
sem charakterystycznym na­
szych stosunków ze światem
zewnętrznym. Dzisiaj istnieją
szczególnie sprzyjające ku te­
mu warunki — wdrażanie no­
wego myślenia w stosunkach
międzynarodowych i ich po-

stępująca demokratyzacja,
zdecydowana poprawa klima­
tu na linii Wschód — Zachód,
większe możliwości działania
krajów średnich i mniejszych

— Jako zupełnie naturalny
jawi się europejski kierunek
naszej polityki. Tu bowiem
koncentrują się nasze podsta-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

TASS o działalności
komitetu „Karabach"

Za tymi, którzy dali się omamić stoją ci, którzy
przez dziesiątki lat bogacili się kosztem innych,

ci, którym przebudowa jest nie na rękę

Agencja TASS pisze o ee- blemu Nagorno-Karabachii w

lach działalności komitetu „Ka- —

rabach”, który hie bacząc na

ból, jaki dotknął naród ar­
meński i cały Związek Ra­
dziecki kontynuuje próby
wzniecania niepokojów i nie­
nawiści na ile narodowościo­
wym.

Dzisiaj — pisze m. in. agen"
cja — inicjatorzy narodowościo­
wych 'waśni, nieporządków
wybuchających od czasu do
czasu w Erewanie są już zna­
ni. Komitet „Karabach”, utwo­
rzony jako społeczny organ
mający na celu zbadanie pro-

ostatnich miesiącach zdecydo­
wanie ■zmienił oblicze. Uległy
zmianie jego cele, metody
działania, a także skład.

W arsenale środków, jakimi
obecnie się posługuje znajdują
się takie jak ultimatum, wez­
wania do strajków i wieców,
prowokacje i podjudzanie. Je­
go celem jest konspiracyjne
'przerzucenie z Azerbejdżanu
do Nagorno-Karabachii jak
największej liczby osób naro­
dowości ormiańskiej,, spotęgo­
wanie gospodarczej obecności
(DOKOŃCZENIE NA STR 5>

Z ankiet CBOS

Najgorzej pracuję szpitale
Jak ocenia pan (i) pracę ban­

ków i urzędów pocztowych —

zapytało Centrum Badania Opi­
nii Społecznych, wychodząc z

założenia, że z ich usług ko­
rzystają na co dzień tysiące oby­
wateli i powszechne jest ocze­
kiwanie, aby instytucje te pra­
cowały przede wszystkim z

myślą o swych klientach: re­
gularnie i sprawnie. Zarówno
banki, jak i urzędy pocztowe
wypadły lepiej od innych in-

stytucji użyteczności publicz­
nej.

O pracy banków opinię zde­
cydowanie pozytywną ma 16,6
proc, respondentów, pozyty­
wną — niemal połowa (45,7
proc.). Co 6 z zapytanych (17,1
proc.) uważa, że banki pracu­
ją źle, zaś zdaniem 4,2 proc,
respondentów — jak najgo­
rzej.

Urzędom pocztowym ocenę
zdecydowanie pozytywną wy-

<

stawiło 17 proc, ankietowa­
nych; pozytywną — 42,3 proc.,
negatywną — 21,2 proc., zaś

jak najgorszą —,14.8 proc.
Pozostali nie mieli w tej

sprawie sprecyzowanej opinii.
CBOS zapytało również o

pracę państwowej służby zdro­
wia. -

Opinie o przychodniach re­
jonowych były podzielone nie­
mal „pół na pół”: 40.9 proc.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ff3 EKS PORT U
razemznami ■'

Tworzymy bank możliwości eksportowych nasze­
go regionu E W czwartek od 11 do 13 przy
telefonach 22-89-07 i 22-13-74 specjaliści PIHZ

czekają na oferty I

(Inf. wł.) Krakowski oddział
Polskiej Izby Handlu Zagrani­
cznego nawiązał ostatnio sze­
reg interesujących kontaktów
z izbamj przemysłowo-handlo­
wymi wielu krajów świata.
Niemal zawsze przy tego ro­
dzaju rozmowach pojawiają
się możliwości współpracy
handlowej, produkcyjnej czy
kooperacji. Dlatego też niezwy­
kle pilne staje, się stworzenie
banku możliwości eksporto­
wych naszego regionu. Odnosi
się to do wszystkich podmio­
tów gospodarczych, a więc

firm państwowych, prywa­
tnych, spółdzielczych, polonij­
nych, spółek akcyjnych i z

ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią, zaś oferta dotyczy prak­
tycznie rzecz biorąc wszystkich
przejawów działalności gospo­
darczej.

Już w najbliższy czwartek
od 11 do 13 przy naszych tele­
fonach: 22-89-07 i 22-13-74 spe­
cjaliści PIHZ przyjmować bę­
dą oferty Skierowane na ry­
nek amerykański, francuski i
izraelski.

(jb)

Dodatkowe kredyty
dla gospodarki
żywnościowej

Prezes NBP, na wniosek
Zarządu Banku Gospodarki
Żywnościowej, podjął decyzję
o' zwiększeniu jeszcze w tym
roku kredytów dla gospodarki
żywnościowej i drobnej wy­
twórczości. Dodatkowa kwota
320 mld zł przeznaczona zo­
stanie — powiedział dzienni­
karzowi PAP wiceprezes za­
rządu BGŻ Tadeusz Wyszo-
mirski — przede wszystkim na

zwiększenie kredytów obroto­
wych do skali faktycznych
potrzeb.

Prawie 270 mld zł musimy
skierować na rozliczenie do­
tychczasowej działalności gos­
podarczej. Powstała wręcz pa­
radoksalna sytuacja, polega­
jąca m. in. na tym, że np.
przemysł spożywczy nie mógł
zapłacić gospodarstwom pań­
stwowym, indywidualnym i
spółdzielniom produkcyjnym
za sprzedany żywiec bądź' bu­
raki, a z kolei rolnictwo nie
było w stanie rozliczyć się z

należności za zakupiony wę­
giel czy nawozy mineralne.
Nierozładowanie tego swoi­
stego zastoju finansowego w

br. prowadziłoby nieuchronnie
do zmniejszenia produkcji
rolnej i pogorszyłoby sytuację
finansową.

Dodatkowe kredyty podzie­
liliśmy tak, aby umożliwić
rolnictwu i przetwórstwu rów­
nież rozliczenie wykonanych
inwestycji.

Kto finansuje opozycję?
W licznych poświęconych działalności kół opozycyjnych

publikacjach prasa czechosłowacka wielokrotnie podkre­
ślała, iż owa ewidentnie antysocjalistyczna działalność

jest inspirowana i finansowana przez państwa zachodnie.
Przemawiając na ostatnim Plenum KC KPCz członek
prezydium KC, przewodniczący Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Miroslav Żaradil ujawnił .wysokość
kwot, jakie otrzymali czołowi działacze „karty 77” od
skandynawskich organizacji kulturalnych. Tak więc tylko
w tym roku ze Szwecji wpłynęło na konto Jirzego Dien-
stbiera 4 tys. „koron tuzexowych” (ok. 800 dolarów), Zli­
zany Dientsbieroyej 6 tys. koron tuzexowych, a Olga Ha-
vlowa, Vaclav Havel i JirzI Hajek otrzymali po 9 tysięcy.
„To mówi samo za siebie” — stwierdza przywódca cze­
chosłowackich związkowców, którego przemówienie opu­
blikował dziennik. „Prace”,. Żavadil wspomina również o

powszechności głosów ludzi pracy, domagających się wy­
jaśnienia, kto opozycji dał prawo oceniania procesu prze­
budowy w CSRS i twierdzenia, że kierownictwo kraju za

mało uczy się od radzieckiej pieriestrojki. — Ludzie bę­
dący na żołdzie Zachodu nie mają prawa do jakichkol­
wiek moralnych ocen, do porównywania przemian w

ZSRR z wydarzeniami tzw. praskiej wiosny — stwierdza,
powołując się na opinie społeczne, Żavadil.

ZSRR

Naruszanie prawa w Tatarskiej ASRR
O masowych naruszeniach prawa mieszkaniowego i

norm sprawiedliwości społecznej, niedostatecznie uważ­
nym traktowaniu problemów komunalnych i wynikają­
cych stąd utrudnieniach dla ludności jakie mają miejsce
w Tatarskiej ASRR mówiono na posiedzeniu Komisji Kon­
troli Partyjnej KC KPZR. ,

Stwierdzono m. in., że tamtejsze władze partyjne i pań­
stwowe w niedostatecznym stopniu realizowały zalecenia
uchwały KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR w. sprawie
doskonalenia gospodarki, mieszkaniowej i komunalnej
przyjętej w 1987 r. Powtarzające się awarie sieci wodno­
kanalizacyjnej, zakłócenia w transporcie, dostawach ener­
gii elektrycznej i ciepła to tylko niektóre z wymienionych
podczas posiedzenia skutków zaniedbań lokalnych władz.

Na odpowiedzialnych za ten stan rzeczy urzędników
nałożono kary partyjne.

Ważne dla turystów i „turystów”

Nowa taryfa celna w obrocie niehandlowym
W tym roku polscy celnicy pobrali na granicach tytułem cła ok.

27 mld zł

Jednym z najważniejszych
skutków rozporządzenia mini­
stra współpracy gospodarczej
z zagranicą z 15 bm. dotyczą­
cego ceł w obrocie niehandlo­
wym, które wchodzi w życie
od 1 stycznia 1989 r. jest u-

trzymanie w mocy decyzji z

końca maja br. zawieszającej
pobór ceł od większości towa­
rów przywożonych do Polski
przez tzw. osoby fizyczne,

czyli turystów, podróżnych, a

obecnie również rzemieślni­
ków. Z drugiej strony, pod­
wyższona została wysokość
bariery ochronnej w taryfie
wywozowej. Większość towa­
rów wywożonych z Polski ob­
jęta zostaje cłem wynoszącym
od 50 do 300 proc, ich war

tości.
Do 300 proc, wartości to­

waru wzrasta cło na wywo-

■ ; i.

Zanim ruszy produkcja następcy „malucha
205 tysięcy, pojazdów, w brym rokiem dla fabryki. Czy

tym ponad 83 tysiące na eks- równie korzystne prognozy
port, wyprodukuje do końca br. snuć można na rok przyszły? Z

Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych. O dobrej marce, ja­
ką zdołała sobie wyrobić za­
łoga Bielska-Białej świadczy
fakt, iż ponad 71 tys. samocho­
dów sprzedano w br. na wy­
magające rynki drugiego ob­
szaru płatniczego. Mimo odczu­
wanych przez samochodziarzy
braków irielu części i podze­
społów, fabryka wykonała plan
dostaw tych części, przekracza­
jąc je o 200 min zł. Można więc
powiedzieć, że 1988 r. był dó-

rr

swobodę przy zakupie, tzw.

„sublicencji”, dzięki czemu

wydatnie skrócono drogę za­
kupu praw od' firm trzecich.

Akcja ofertowa, bez której
niemożliwe są przygotowania
technologiczne, obejmuje 2547

tym pytaniem dziennikarz PAP
zwrócił się do dyrektora na­
czelnego FSM inż, Ryszarda
Weltera:

'

Przyszły rok upływać bę- ■zadań technicznych, z czego
dzie przede wszystkim pod
znakiem przygotowań do uru­
chomienia produkcji „x-l/79”,
a pod tym kryptonimem kry-
je si4 nowy samochód małoli­
trażowy z Bielska-Białej. Stro­
na polska jest już w posiada­
niu dokumentacji konstrukcyj­
nej. Uzyskała także znaczną

prawie 1200 przypada na kra­
je kapitalistyczne, blisko 1300
na kraje socjalistyczne i 70 na

Polskę. Najczęstszym adresa­
tem zapytań ofertowych i na­
dawcą odpowiedzi są Włochy
oraz Węgry, CSRS, Jugosławia.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

W moskiewskim Domu Fil­
mowców odbyła się nieco­
dzienna impreza. Po raz pier­
wszy w historii radzieckiego
kina wręczono tam nagrody
filmowe Związku Filmowców
ZSRR Nagradzano dzieła zre­
alizowane w 1987 roku. Wy­
boru najlepszych obrazów i
twórców dokonali sami zain­
teresowani — w głosowaniu
uczestniczyli bowiem wszy­
scy członkowie związku, któ­
rych jest 6 tysięcy. Wyniki o-

bliczył komputer. Do ostatniej
chwili, to jest do momentu
otwarcia kopert na scenie Do-

żoną odzież oraz obuwie. 200
proc, wynosić będzie cło na

skóry i wyroby kaletnicze,
dywany i kilimy, wyroby ko­
smetyczne i perfumeryjne,
farmaceutyki, artykuły chemii
gospodarczej, 'porcelanę sto­
łową i galanterię porcelano­
wą. Cło wywozowe na pia­
nina i fortepiany wyniesie od

1 stycznia 300 proc, ich war-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>
‘

mu Filmowców, nikt nie znał
laureatów 14 nagród.

Największy sukces odniósł
głośny na całym świecie film
„Pokuta” w reżyserii Tengi-
za Abuladze, który zgłoszony
został do
kategoriach
mał—za
całości, za

riusz, reżyserię, rolę męską,
scenografię i zdjęcia.

Nagrodę za najlepszą rolę
kobieca otrzymała N. Rusłano-
wa („Krótkie spotkania”, „Ju­
tro była wojna”, „Znak bie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

nagród w sześciu
i tyle też otrzy-
najlepszy film w

najlepszy scena.

*
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W przyszłym roku KC WSPR omówi kwestie

systemu partyjnego w tym kraju
'

ICIĄG DALSZY SIR II

do Zgromadzenia Narodowego, na podstawie nowej kon­
stytucji — jesienią 1990 r. KC w pierwszym kwartale

przyszłego roku omówi projekt nowej ordynacji wybor­
czej.

Dokument ten powinien zawierać alternatywne wersje,
przewidujące jedno- i dwuizbowe Zgromadzenie Narodo­
we, możliwości wyboru według list oraz tworzenia koa­
licji.

Z komunikatu wynika również, że w pierwszym kwar­
tale przyszłego roku KC omówi kwestię systemu partyj­
nego na Węgrzech. Powołano komisję, która pod prze­
wodnictwem sekretarza generalnego WSPR ma opraco­
wać projekt stanowiska Komitetu Centralnego w kwe­
stiach systemu jedno- bądź dwupartyjnego, stosunku do
organizacji alternatywnych i do mechanizmu wyborcze­
go.

Plenum podjęło również decyzję w sprawach kadro­
wych. Miklosa Ncmetha zwolniono z obowiązków sekre­
tarza KC WSPR w związku z wybraniem go na przewod­
niczącego Rady Ministrów WRL.

Kluczowym zadaniem

jest zaopatrzenie rynku
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Ogłoszenia Ekspresowe
S ÓLKA ..Eprom” poszukuje lo-
kalu. w centrum Krakowa — na

działalność handlową. Tel. 43-59-53.
K-12967

TVC Tec 20 cali, nowy - sprze­
dam. Tel. 47 -30-15. g-54113

S3ÓŁKA „Eprom” wykonuje usłu­
gi w zakresie malowania i tape­
towania. Tel. 43-59-53. K-12939

ELEKTRN C 232 D - sprzedam.
Tel. 48-07-24 (18—20). g-54101

SYNTEZATOR Yamaha - sprze­
dam. Tel. 12-95-71. g-54157

S UZEDAM koparko-spycharkę
. . Ostrówek”. Jan Kopeć. Kaszów
276. gmina Liszki. g-54153

SPRZEDAM sklep. 40 mi (owoce-
-warzywa-kwiaty). Tel. 11-74-81.

g-54047

FIRMA ..SEYFO” — zabezpiecze­
nia antywłamaniowe. tapicerki —

tel. 33 -96-32 — przyjmie solidnego
pracownika Warunek samochód. -

g-54266

MERCEDES 406D — sprzedam. Tel.
55-48-98 (16—20). g-54263

POTRZEBNE 2 mikrobusy dę
przewiezienia studentów sportow­
ców do Holandii (10 dni kwiecień
1939). Oferty 54069 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSIADAM halę produkcyjną, sa­
mochód. część gotówki — przy­
stąpię do spółki lub inne pro­
pozycje. Oferty 54226 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

POSIADAM lokal 260 mi. w Kra­
kowie (c.o., gaz. siła). Oczekuję
propozycji, najchętniej salon han-
dlowo-wystawowv firmy zagrani­
cznej. Tel .43-76-90. g-53753

POSZUKUJĘ lokalu do prowadze­
nia działalności handlowej. Ofer­
ty 54061 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

stawia sposoby ich uzyskiwa­
nia.

Rząd przygotował. bądź
przygotuje w najbliższym
czasie pakiet 20 projektów u-

staw o charakterze systemo­
wym.

Przewiduje się także wpro­
wadzenie prawnych możliwo­
ści powoływania specjalnych
sfer ekonomicznych i sfer
wolnocłowych.

Mówiąc o gospodarce rad
narodowych wicepremier pod-
kreślił potrzebę’ większej sa­
modzielności ekonomicznej
organów samorządowych.

Przewiduje się też — pod­
kreślił wicepremier — odej­
ście od limitowania etatów
w sferze budżetowej oraz o-

graniczenie liczby składników
wynagrodzeń pracowników
tej sfery — głównie admini­
stracji. Przygotowywana jest
ustawa, której celem będzie
uregulowanie relacji płac pra­
cowników jednostek budżeto­
wych i jednostek produkcyj­
nych.

Z kolei minister finansów
Andrzej Wróblewski omówił
niektóre aspekty polityki fi­
nansowej w kontekście
jektu budżetu państwa
1989 r.

Zmienić sie musi —

kreślił minister finansów —

system finansowania budże-

oro-

na

pod-

miania społeczeństwu, że rady
narodowe stają się faktycz­
nymi gospodarzami terenu, że

powstaje nowa jakość, nie
tylko z punktu widzenia eko­
nomicznego, ale 1 społeczno-
-politycznego. Ofensywność w

działalności rad, ich skutecz­
ność, demonstrowanie, że są
gospodarzami terenu powin­
na być ważkim argumentem

kampanii
przed wyborami do Sejmu.

Mówiąc o zadaniach, jakie
stoją przed radami narodo­
wym; w najbliższym czasie
przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił, że kluczo­
wym jest zaopatrzenie ryn­
ku. Decyduje ono o nastro­
jach społecznych. Rady po­
winny nieustannie walczyć o

poprawę sytuacji rynkowej,
wyższą podaż towarów, ich
lepszą jakość. Jednocześnie
muszą dbać o to, by w okre­
sie budzenia sie różnych
form przedsiębiorczości nie.
rozwijały sie zjawiska nieko­
rzystne. jak np. kombinator-
stwo, które bez wkłądu pra­
cy oozwala uzyskiwać wyso­
kie dochody.

W. Jaruzelski podziękował
wszystkim radnym i pracow­
nikom administracji państwo­
wej za pracę wykonaną
mijającym roku, życzył

tów terenowych. Już w roku
1988 w ich gestię przeszło
750 przedsiębiorstw dla któ­
rych organem założycielskim
były dotąd instytucje cen­
tralne. Przyniosło to w su­
mie budżetom terenowym 350
mld zł. W przyszłym roku
utrzymana zostanie również
zasada 5-proc. udziału budże­
tów terenowych w podatku
dochodowym przedsiębiorstw w przyszłorocznej
znajdujących się w gestii
centrum. Przewidywać należy,
iż udział środków własnych w

budżetach rad narodowych
zwiększy się w przyszłym ro­
ku z 67 do 85 proc. Budżety
terenowe zamkną sie kwota
4,1 bln zł (nie licząc wygo­
spodarowanych w tym roku
nadwyżek).. Jest to wzrost w

, granicach ok. 8 proc. Mini­
ster finansów zwrócił uwagę
na potrzebę ograniczania in-

. westycii.
Wystąpienia w dyskusji

zdominowała kwestia- ograni­
czenia frontu inwestycyjne­
go.

Na zakończenie narady
głos zabrał Wojciech Jaruzel-

■ski.' Podkreślił znaczenie fak­
tu wejścia w życie z począt­
kiem nowego roku znoweli­
zowanej ustawy o systemie
rad narodowych i samorządu
terytorialnego, wraz z towa­
rzyszącymi jej zarządzeniami myślności dla wszystkich
wykonawczymi. Jest to Je- glonów Polski w nowym
den z elementów uświada- ku.

w

po­
rę-
ro-

WYKŁADZINĘ dywanową 3X5 —

kupię. Oferty 53887 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „TECHNE”
£, Kraków, ul. Berberysowa 18
| tel. 22-20-11, wewn. 212

» — przyjmie zlecenia na wykonanie w roku 1989
usług w zakresie wykonawstwa remontów budo­
wlanych pieców przemysłowych oraz termoizola-
cji. K-13076

I
I
I

Nie ustaje akcja pomocy
dla Armenii

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

„ZACHÓD”
w Krakowie

Biura Handlu Zagranicznego
Kraków, uL Powstańców Warszawy 10

zatrudni na korzystnych warunkach
inżynierów budownictwa

— posiadających uprawnienia budowlane .1 biegłą
znajomość języka niemieckiego lub rosyjskiego

Zgłoszenia prosimy kierować: tel. 12-28-99, 11-00-49.

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

wowej w Zalasiu gm. Krzeszo­
wice zebrała i przekazała na

konto PCK kwotę 34.300 zł.
*

Józef Rogowski, honorowy
prezes Towarzystwa" Rodzi­
ny Rogowskich zaapelował do
100 tysięcy Rogowskich w Pol­
sce o przekazywanie pieniędzy
i darów dla Armenii za poś­
rednictwem Koła Terenowe­
go: 41-901 Bytom — I skr.
pocztowa 257, ul. Żeromskiego
3/13.

nych składek pracowników 115
tys. zł.

Krakowskie Zakłady Tele-
elektryczne „Telkom-Telos”
informują, że ze środków
przedsiębiorstwa przekazano
500 tys. zł., a z indywidual-

*■
Na apel Szkolnej Rady U-

czniowskiej oraz szkolnych kół
PCK i TPPR uczniowie Szko­
ły Podstawowej Nr 95 im.
Władysława Broniewskiego w

Krakowie w ciągu 2 dni ze­
brali 83 tys. 810 zł. oraz spo­
rą ilość odzieży. Jednocześnie
Rada Uczniowska zwróciła się
z apelem do młodzieży pozo­
stałych szkół Śródmieścia o

’

zorganizowanie podobnej ak­
cji.

wosądeckiego oddało bezinte­
resownie 101 litrów krwi.

Zbiorowe akcje krwiodaw­
stwa przeprowadziły gminne
kluby HDI< w Łużnej oraz

Szalowej i przekazały 20 li­
trów krwi. Uczniowie Tech­
ników Samochodowego w

Nowym Sączu i Mechaniczne­
go w Nowym Targu, oddali
6,5 1 krwi. Jak zwykle z po­
mocą pośpieszyli funkcjo­
nariusze MO, pracownicy no­
wosądeckiego WUSW i człon­
kowie klubów HDK rejono­
wych urzędów spraw wewnę­
trznych. Wczoraj akcję zbio­
rowego oddawania krwi prze­
prowadzono w grybowskiej
Spółdzielni Inwalidów „Kar­
paty”: zebrano 13 1 krwi.

Z pomocą finansową dla
poszkodowanych pośpieszyli
pracownicy RUSW w Lima-

Zarząd Wojewódzki PCK w. nowej, uczniowie szkół rejo-
Nowym Sączu informuje, że nu limanowskiego oraz dzieci
do dnia wczorajszego ok. 280 ze Szkoły Podstawowej
honorowych krwiodawców No- Chełmcu.

w

(ak)

R. Gorbaczowa

zaprosiła...
Miasta zaprzyjaźnione

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przetwórstwa Szkła

„KRAKSZKŁO”
Kraków, uL Wiślicka 2

zatrudni zaraz
□ głównego księgowego
□ specjalistę ds. Normowania i BHP
□ księgowe
□ mistrza produkcji
□ kierownika transportu
□ elektryków
□ tokarza
□ ślusarza szlifierek dwukrawędziowych
□ wózkowych
□ gięclarzy szkła

a
robotników transportowych
operatorów maszyn 1 urządzeń szklarskich (kobiety)

□ kierowcę kat. C,D
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział ds.

Pracowniczych KPPSz Kraków, ul. Wiślicka 2, tel.
48-35-73. K-12599

(DOKOŃCZENIE ZE STR
R. Gorbaczowa —

„Corriere della Sera” —

biście interesuje się katolickim
ruchem na rzecz pokoju. Mło­
dzież z Arezzo ma ze swym
spektaklem wystąpić jeszcze w

niektórych miastach Litwy i
linych radzieckich republik
nadbałtyckich.

Najgorzej

I)
pisze

oso-

1)
im

cy, trwa wymiana delegacji
oficjalnych oraz dzieci i mło­
dzieży w czasie wakacji i zi­
mowisk. Z wytypowanymi
miastami utrzymują kontakty
Gorlice, Jabłonka, Krynica,
Limanowa, Muszyna, Nowy
Sącz i Nowy Targ.

Z Bułgarią współpraca osła­
bła po ubiegłorocznej reformie

5 - -
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ZAKŁADY GARBARSKO-KUSNIERSKIE

„GARBARZ^
Spółka z o.o.

M
— ogłaszają, te w drodze przetargu zlecą przewóz 5

!w 1989 r. — samochodami — miału węglowego w

ilości 400 t. tygodniowo na trasie 70 km.

S Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w
“ zakładzie produkcyjnym w Niepołomicach przy ul.
S Grabskiej (tel. 639) do 5 dni od daty ukazania się ni- g
S niejszego ogłoszenia. K-13084 S
"

-

pracują szpitale
(DALSZY CIĄG ZE STR.
respondentów wystawiło
ocenę pozytywną, 37 proc,
wręcz przeciwnie, uznało, że

pracują one źle. 6,4 proc, za­
pytanych jest zdania, że przy­
chodnie ogólne pracują bar­
dzo dobrze, 12 proc. — że zde­
cydowanie źle.

Gorzej wypadły przychodnie
specjalistyczne, zaś najgorzej —

oceniono pracę szpitali. 3,1
proc, respondentów wystawiło
placówkom szpitalnym ocenę
zdecydowanie pozytywną, 23
proc. — najwyżej dobrą, aż
41,7 proc, jest zdania, że szpi­
tale pracują źle, a co 4 z an­
kietowanych (24,3 proc.) — oce­
nia ich pracę zdecydowanie
negatywnie.

kania z załogami. Trzeba tu-

t-j zaznaczyć, że ścisłą współ­
pracę z brątnimi jednostkami
nawiązało 6 zakładów prze­
mysłowych województwa. Wy­
mieniono ta' *e delegacje spe­
cjalistów rolnictwa, pożarni­
ctwa, służby zdrowia, muzeal­
nictwa, oświaty, teatru, gastro- podziału administracyjnego,
nomii i handlu. Wymierne :

korzyści przyniosła wymia­
na handlowa. W przyszłości
może być gorzej, bo przelicz­
nik gwałtownie podnoszonych
cen w naszym kraju w żaden
sposób nie kalkuluje się kon­
trahentom. Osobny rozdział
stanowi wymiana placówek
kolonijnych, wzięciem cieszą
się wycieczki organizowane
przez biuro turystyczne „Ka­
linka”.

v Z naszym najbliższym są­
siadem, Czechosłowacją współ­
pracują stale 4 zakłady pra-

/

NRD przyjmuje dzieci i
młodzież w rejonie Lipska, a

swoje wysyła do nas.

Węgrzy z miast Kiskunha-
lar i Baja najchętniej godzą
się na wymianę grup młodzie­
ży w ramach wakacyjnych huf­
ców pracy. Informacji. o

współpracy zagranicznej wy­
słuchano na posiedzeniu Egze­
kutywy KW PZPR w Nowym
Sączu, któremu przewodniczył
I sekretarz KW Partii Józef
Brożek.

(k-b)

Bank w roli

spekulanta?
(CIĄG DALSZY ZE STR

I na koniec sprawa czekają­
ca ńa rozwiązanie, którą po­
dejmowaliśmy już na łamach,

u

czyli wypłat* bonów Banku
PKO SA dla robotników pra­
cujących w krajach socjali­
stycznych. Czy w ramach po­
rządkowania gospodarki stać
nas na kreowanie ok. 80 min
dolarów w postaci bonów i
skupywanie ich po cenie pra­
wie 3,5 tys. zł? Przecież na­
pędza to inflację, (żur)

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
KIEROWNICTWO ODNOWIENIA

ZAMKU KRÓLEWSKIEGO NA WAWELU

Kraków Wawel 8

ZATRUDNI
♦ kierownika budowy
♦ '

♦

♦

♦

♦____ 7_________ _ , .

+ kierownika działu planowania
♦ specjalistów ds księgowości
♦ specjalistę ds zaopatrzenia
♦ specjalistę ds. transportu

oraz robo&ików na budowach: Wawel, Sucha Beskidz­
ka. Niedzica w następujących zawodach;

z ♦ murarz-tynkars
♦ cieśla budowlany
♦ blacharz budowlany .

♦ robotnik budowlany
♦

♦

♦

♦

♦

♦

Zgłoszenia przyjmuje f inf:
Produkcji i Eksportu, tel. 21-51-77
12.

Korzystne warunki ołacowe wg
mu wynagradzania oraz korzystne
ne

Dla zamiejscowych zagwarantowany hotel pracowni­
czy K-10641

majstra budowy
konserwatora rzeźby kamiennej
konserwatora dzieł sztuki
projektanta elektryka
projektanta architekta

monter instal. wod.-kan — spawacz
elektromonter
ślusarz-kowal
stolarz
kamieniarz
ładowaez

Dział
wewn.

syste-zakładowego
świadczenia socjal-

Nowa taryfa celna w obrocie niehandlowym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
tości, a oprócz tego wymaga­
ne będzie zezwolenie na wy
wóz.

Zwolnione od cła, co jest
nowością, będą wysyłane lub
wywożone z Polski wydaw­
nictwa prasowe, słowniki, al­
bumy, encyklopedie, repro­
dukcje dzieł sztuki, plakaty
itp. pod warunkiem, że ich
ilość nie wskazuje na cele
handlowe. Odstąpiono od po­
bierania cła przy wywozie szkła
stołowego oraz ozdób choin­
kowych. Do 50 proc, wartości
zmniejszone zostaje cło na

wywożone kryształy. Z myślą
o promocji polskiej kultury
zrezygnowano z cła za opu­
szczające kraj obrazy grafi
ki i rzeźby wykonane z ma­
teriałów pospolitych po 1945
roku. Za materiały pospolite
uważa się wszystkie materia­
ły z wyjątkiem kamieni szla­
chetnych i ozdobnych, kości
słoniowej, metali szlachetnych
oraz masy perłowej i szyi
krętu.

Bez zmian pozostają ogól­
ne zasady wywozu przedmio­
tów na potrzeby osobiste. Li
mit bezcłowego wywozu
miątek podniesiony
100 tys zł, a limit
go wywozu innych
wynosi 20 tys. zł.

W taryfie celnej nrzywozo
wej widać natomiast wyraźne
preferencje i zachęty do spro-

pa-
został d«
bezcłowe-

towarów

wadzania środków produkcji
oraz materiałów i .surowców,
które generalnie zwolnione są
od cła. Tylko 16 grup towa­
rów (dotychczas 19) objętych
będzie cłem według stawek w

złotych, a nie — jak w tary­
fie wywozowej — w procen­
tach. Są to: samochody, do­
mowe sprzęty elektroniczne
poza komputerami, taśmy ma­
gnetofonowe i wideo, spiry­
tualia oraz broń myśliwska 1

sportowa.
Cła na samochody pozosta­

ją w większości bez zmian, po.
za cłem na: pojazdy typu
combi, ciężarowo-osobowe (to-
wos), dostawcze i lekkie cię­
żarowe o ładowności do 2
ton oraz wszelkie samochody
campingowe, które obniżone
zostaje z dotychczasowych 600
—1000 zł, w zależności od po­
jemności silników do 400 zł
za 1 cm sześć, pojemności sil­
nika. Utrzymana jest zasada

podwyższania o 50 proc, wy­
miaru cła. jeśli samochód mą
więcej niż 5 lat. Według in­
terpretacji celników, oznacza

to, że w 1989 r. restrykcja ta
nie obejmuje rocznika 1985, a

wyższe o połowę cło płacić sie
będzie za roczniki 1984 i star­
sze.

Według wyliczeń służb cel­
nych, wskutek inflacji realne
cło pobierane obecnie na sa­
mochody wynosić będzie od 5
do 10 proc, ich wartości. Wy-

raźnie zmalała prohibicyjna
siła ceł na samochody, o czym
świadczy, że od stycznia do
końca listopada br. sprowa­
dzono do Polski w tzw. im­
porcie prywatnym 11,6 tys.
pojazdów, podczas gdy w 1987
roku tylko nieco ponad 3 tys.

Ze100do1000złzakg
podnosi się cło na urządzenia
do reprodukcji, w tym ksero­
grafy, ale znosi się obowiązek
przedstawiania zezwolenia Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki
na przywóz tych maszyn.
Podwyższono znacznie stawki
na przywóz sprzętu audiowi­
zualnego, przy czym zlikwi­
dowano zróżnicowanie cła w

zależności od ilości przywożo­
nego sprzętu. Dotychczas cło
za przywóz 1 sztuki było
mniejsze od cła za drugą i
każdą następną. Oto niektóre
nowe stawki: czarno-białe od­
biorniki tv — 10 tys. zŁ Od­
biorniki do odbioru telewizji
kolorowej — 30 tys. zł, ma­
gnetowidy oraz kamery wi­
deo — 60 tys. zł, kamery wi­
deo z funkcją magnetowidu
— 150 tys. zł, taśmy wideo —

1 tys. zł, taśmy magnetofono­
we — 300 zł za każdą sztukę.

Do połowy grudnia br. pol­
scy celnicy pobrali na grani­
cach tytułem cła ok. 27 mld
złotych, czyli trzykrotnie wię­
cej niż spodziewali się na po­
czątku roku.

(PAP)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
' CENTRALNY Fundusz

Rozwoju Kujtury dyspo­
nować będzie w przyszłym
roku sumą ok. 236,7 mld
zł, tzn. o 61,5 proc, wyż­
szą niż w br.

Blisko 73 proc, środ­
ków CFRK (ponad 147
mld zł) przekazanych zo­
stanie terenowym FRK.

PREMIER ZSRR Niko­
łaj Ryżkow spotkał sie w

poniedziałek w Erewanie z

laureatką Pokojowej Na­
grody Nobla, matką Tere­
są z Kalkuty.

W PONIEDZIAŁEK w

Budapeszcie utworzono

Demokratyczną Ligę Nie­
zależnych Związków Za­
wodowych — FSDL. Jest
to organizacja niezależna
od partii i nadrzędnych
central związkowych.
FSDL popiera zakładanie
nowych niezależnych związ­
ków zawodowych oraz

kształtowanie niezależnego
ruchu związkowego.

Jubileusz poety
Jak informowaliśmy nie­

dawno, jeden z najwybit­
niejszych, współcześnie ży-
jących polskich poetów Je­
rzy Harasymowicz obcho­
dził podwójny jubileusz:
35-lecia pracy twórczej i 55.
urodzin. Do KO ZLP przy­
było mnóstwo osób. by
uczcić święto jakże kra­
kowskiego twórcy. Wczoraj
zaś w Urzędzie m. Krako­
wa wiceprezydent Jan .No­
wak udekorował Jubilata
Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

_

W
uroczystości udział wzięli
m. in. sekretarz KK PZPR
Jan Czepie! i kierownik

Wydziału Kultury KK
PŻPR Stanisław Franczak.

(zo)

Jak działa sądecki
fundusz turystyki?
Wczorajsze spotkanie Ra­

dy Społeczno-Gospodarczej
działającej przy nowosądec.
kiej WRN poświęcono oce­
nie funkcjonowania Woje­
wódzkiego Funduszu Roz­
woju Turystyki i Wypo­
czynku. W ciągu minionych
dwóch lat obowiązywania
dopłat turystycznych na

koncie funduszu zgroma­
dzono ok. 2,3 mld zł. Po
nowelizacji Uchwały WRN
ze stycznia 1987 r. więk­
szość przychodów pochodzi
z dopłat do noclegów. Kon­
trowersje budzi wciąż ry­
gor uchwały wobec mie­
szkańców Nowosądeckiego:
ich udział w tworzeniu fun­
duszu wynosi ok. 20 pro­
cent. Dochód z dopłat do
towarów jest minimalny,
ledwie 1-procentowy.

Na co wydatkowano
środki funduszu?

W ub. r. pół miliarda zło­
tych a w bieżącym 1,5 mld
przeznaczono na rozwój
infrastruktury turystycznej,
gospodarkę komunalną, o-

chronę środowiska oraz re­
monty i inwestycje tury­
styczno-wypoczynkowe.

Rada Społeczno-Gospodar­
cza wypowiedziała się za

utrzymaniem funduszu.
Spotkaniu przewodniczył
Alojzy Oracz. (ak)

K ra Iowę
ciekawostki

(m) A Zarząd Spółki Ak­
cyjnej „Wolny Obszar Cel­
ny Szczećin-Swinoujście"
nie chce ograniczać dzia­
łalności do rejonu Szczeci­
na i Świnoujścia. Wystąpił
więc z propozycją utwo­
rzenia swych „filii" w po­
staci enklaw wolnego ob­
szaru celnego w portach
położnych nad Odrą. Za­
mierza się utworzyć je w

Cigacicach, w Koźlu, Wro­
cławiu oraz Gliwicach.
Projektuje się również u-

tworzenie „filii" wolnego
obszaru celnego Szczećin-
Swinoujście w Kołobrzegu
oraz Darłowie.

+ Do wrocławskiego zoo
19 bm. przyjechał spe­
cjalny samochód firmy
„Grunwald-Martino" z

Rzymu przywożąc ładunek
o wadze zaledwie... jednego
kilograma. Wartość prze­
syłki jest jednak znaczna.

Była w niej bowiem para
salamander amerykańskich
— jednych z największych
wśród tej rodziny płazów.
Ponadto włoska firma do­
starczyła kilkanaście rzad­
kich okazów pająków afry­
kańskich, amerykańskich i
indyjskićh, których rozpię­
tość ramion przekracza 15

centymetrów.

Z dalekopisu
BYLO DUSZNO...

(m) W Leeds policja za­
trzymała samochód, na któ­
rego dachu, w bagażniku
bawiło się wesoło dwoje
małych dzieci. „Wewnątrz
samochodu było im bardzo
duszno — oświadczyła stró­
żom porządKU publicznego
mama-kierowca, jechałam
zresztą powoli”.

Argumenty troskliwej ro­
dzicielki, w tak oryginalny
sposób troszczącej się o

zdrowie pociech, nie zmięk­
czyły serc policjantów na

służbie. Ekstrawagancka
przejażdżka zakończyła się
mandatem.

Kazimierz Cypryniak nowym

przewodniczącym CKKR PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR II PZPR, w związku z powoła-
przedstawił Włodzimierz Mo- niem go przez Radę Państwa

krzyszczak. Wnioski z dotychr na

czasowej działalności komisji Polski w Czechosłowacji.■wskazują, że w części organi-
’ 1

zacji partyjnych brak jest je-
, szcze tak potrzebnego dyna­
mizmu w pracy, że nie wy­
pracowano do tej pory w peł­
ni skutecznego systemu kon­
troli oceny działalności par­
tyjnej. Ocenom całościowym,
o globalnym charakterze, w

zbyt małym stopniu towarzy­
szą oceny konkretne, sperso­
nalizowane. Zbyt mały zasięg
mają nowatorskie formy pra­
cy.

W toku posiedzenia CKKR
Włodzimierz Mokrzyszczak
zwróeił się z prośbą ó przy­
jęcie jego rezygnacji z funkcji
przewodniczącego CKKR

stanowisko ambasadora

Plenum komisji przyjęło tę
rezygnację. W. Mokrzyszczak
pozostaje jednocześnie człon­
kiem CKKR i jego Prezydium.

Następnie Wojciech Jaru­
zelski z upoważnienia Biura

Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium CKKR PZPR zapro­
ponował na stanowisko prze­
wodniczącego Centralnej Ko­
misji Kontrolho-Rewizyjnej
Kazimierza Cypryniaka —

wieloletniego działacza partyj­
nego, sekretarza KC PZPR.

W głosowaniu tajnym ple­
num wybrało Kazimierza Cy­
pryniaka członkiem CKKR i
przewodniczącym komisji.

PAP '

NHL zmienia zdanie,
Greizky zagra na olimpiadzie?
Od lat hokej światowy jest

podzielony ze szkodą dla tej
pięknej dyscypliny sportu.
Istnieje powiedzmy sobie o-

twarcie zakłamany podział na

zawodowców i tzw. amatorów.
Zawodowcy to zawodnicy
grający w profesjonalnej li­
dze NHL, to Kanadyjczycy i
Amerykanie występujący w

klubach europejskich. Tzw.

amatorzy to zawodnicy kra­
jów skandynawskich, CSRS,
ZSRR, także nasi hokeiści.

Oczywiście jest to podział
bzdurny, jedni i drudzy to de
facto zawodowcy. Na tym tle
zrodziły się swego czasu nie­
porozumienia między Kana­
dyjczykami i IIHF. Kanadyj­
czycy wycofali się nawet z

turniejów o mistrzostwo świa­
ta, bo nie zezwolono na start
w ich drużynie zawodowcom.
Przez długie lata nie było
kontaktów między drużynami
zawodowymi a „amatorskimi”.
Dopiero w 1972 r. doszło do
pierwszych historycznych spot­
kań między ekipą gwiazd NHL,
a drużyną radziecką, która by­
ła wówczas zdecydowanie naj­
lepsza na świecie.

W następnych latach od
czasu do czasu dochodziło do
pojedynków kanadyjsko-euro-
pejskich, rozegrane zostały już
4 edycje Pucharu Kanady, w

którym gra 6 najlepszych dru­
żyn świata, a ekipy Kanady,
USA i Szwecji z najlepszymi
zawodowcami t NHL. Niestety
na mistrzostwach świata i
olimpiadach nie dochodzi do
konfrontacji najlepszych. Ka­
nadyjczycy l Amerykanie z

uwagi na Puchar Stanley*
przysyłają drużyny złożone z

drugiego rzutu zawodowców.
W ten sposób oba turnieje, te­
oretycznie najważniejsze w ho­
keju — nie są wcale impreza­
mi najwyższej rangi i ustępu­
ją pod tym względem Pucha­
rowi Kanady.

Przed 2 laty IIHF podjęła
wreszcie decyzję, iż w olim­
piadach i MS mogą grać za­
wodowcy spod znaku NHL.
Wydawało się, że na olimpia­
dzie w Calgary Kanadyjczycy
wystawią najsilniejszy skład.
A jednak tak się nie stało.
Tradycja. interesy klubów
przeważyły (gdyby trzeba by­
ło zawiesić na kilka tygodni
rozgrywki NHL straty sięgały­
by 30 min dolarów!). Gretzky,
Lemieux — nie wystąpili w

Calgary i Kanada musiała się
zadowolić tylko 4. miejscem.

Widać Kanadyjczycy mu-

siefi bardzo mocno poczuć się
urażeni tym faktem skoro o-

statnio władze NHL nagle
zmieniły zdanie. W tych dniach
szef NHL, J. Ziegler ośw:ad-
czył. iż jest za tym by już w

najbliższych igrzyskach zimo­
wych wystąpili najlepsi profe­
sjonaliści. Jest więc nadzieja,
że być może w A!bertville zo­
baczymy na tafii Gretzky’ego i
innych najlepszych zawodow­
ców świata.

Byłoby to tylko z wielką ko­
rzyścią dla światowego, hoke­
ja a przede wszystkim dla ki­
biców, którzy mogliby śledzić,
pojedynki rzeczywiście najle­
pszych drużyn świata.

ANDRZEJ STANOWSKI

„Narty w Beskidach” o pierś przed „Nartami”

Rywalizacja o... czytelnika,
to nam. się podoba!

Oblicza się, że w Polsce po­
nad 2 min osób jeździ ama­
torsko na nartach. Dla wszy­
stkich miłośników „białego
szaleństwa" mam dobrą wia­
domość. Już wkrótce ma się
ukazać w sprzedaży pierwszy
numer nowego, kolorowego
magazynu sportowego „NAR­
TY” w cenie 250 zł. Sam z

zainteresowaniem oczekuję na

pierwszy numer pisma, kiedy
dostanę je do ręki napiszę re­
cenzję.

Mogę Jut dzisiaj napisać
krótką recenzję z innego pi­
sma narciarskiego pt. „NAR­
TY w BESKIDACH", które
jest już do nabycia w kio­
skach „Rwhu”, ale niestety
tylko w woj. katowickim
i bielskim. To pismo Okręgo­
wego Związku Narciarskiego
w Bielsku redagowane przez
red. JERZEGO WYKROTĘ —

zawiera wiele ciekawych,
wręcz bezcennych informacji
dla narciarzy, udających się w

Beskidy.
I tak dowiadujemy się, iż w

Beskidach jest 108 wyciągów,

które w ciągu godziny mogą
przewieźć blisko 41 tys. nar­
ciarzy. Pismo zawiera pełny
wykaz tych wyciągów, ich
długość, ceny. Znajdą też
narciarze wykaz punktów ser­
wisowych., kalendarz imprez
FIS, PZN, a także popular­
nych zawodów dla wszystkich
w tym terminy biegów o Pu­
char Polski (będzie to 5 bie­
gów: Ondraszka, Lotników,
Gąsieniców, Jaćwingów, Pia­
stów).

Redakcja przedstawia syl­
wetki wszystkich olimpijczy­
ków z Beskidów. Okazuje się,
że jest ich aż 30. Znajdziemy
też interesujący materiał o

historii rekordu świata w lo­
tach, jak wiadomo rekord na­
leży do P. FIJASA — 194 me­
try. Ponadto — moda na nar­
tach i wiele ciekawostek jak
choćby ta, że 13-letni syn An-
dzieja Bachledy-Curusia, An­
drzej III zapowiada się bardzo
obiecująco i został mistrzem
Francji wśród swoich rówieś­
ników. Cena pisma 90 zł.

W H LIGACH

A Koszykówka kobiet: Ko­
rona Kraków — Żak Często­
chowa 84:51, Glinik Gorlice
— StaT Starachowice 107:64,
AZS Gliwice — AZS Kra­
ków 75:55, pauzował Hutnik.
Glinik jest 2, Korona 4, AZS
Kraków 6, Hutnik 10 (przed­
ostatni).

▲ Koszykówka mężczyzn:
Unia Tarnów — Siarka Tar­
nobrzeg 104:75, Unia jest 9.

▲ Hokej na lodzie: Legia
KTH — Znicz Pruszków 12:4

(1:1, 8:0, 3:3) i 15:2 (5:2, 3:0,
7:0), KTH zajmuje 4 miej-
zce.

WYGRANA CRACOVI1

Dobrze zainaugurowali roz­
grywki o Puchar Sportu i
PZHL hokeiści Cracovii. Gra­
li oni na wyjeździe z silną
drużyną Naprzodu Janów.
Oba zespoły grały bez kadro-
wiczów (Cracovia bez Steb-

■leckiego i Kiecy), lepsi byli
krakowianie, którzy wygrali' 5:2 (3:0, 1:1, 1:1), bramki dla

gości Bomba 2, Pawlik, Chro-
ibak1Stramapo1.

W kilku wierszach
• W Tbilisi na akademic­

kich MS w judo, srebrny me­
dal zdobyła Maria Gontowicz,
a brązowy — Joanna Majdan.

▲ K. Baran sprzedany zo­
stał do greckiej Larissy za

sumę 115 tys. dolarów. po­
nadto Larissa pokryje 10-
-dniowe zgrupowanie dla
Górnika w lutym.

A Na turnieju „Izwiestii”
spora sensacja. olimpijska
drużyna Kanady pokonała
Finlandię aż 7:1.

A Mistrzostwa Polski w

łyżwiarstwie szybkim — zło­
tymedalwbiegu na3000m
kobiet zdobyła E. Ryś-Ferens,
4. była Haber z Podhala.

PUCHAR DLA SP 131

Już po raz drugi w Spe­
cjalnym Ośrodku Szkolno-
Wychowawczym nr 3 przy ul.

Praskiej zorganizowano wo­
jewódzki turniej tenisa stoło­
wego dla młodzieży szkół

specjalnych. Puchar kurato­
ra oświaty i wychowania
zdobyła reprezentacja Szkoły
Podstawowej nr 131. Jak
zwyk1« nie zawiedli oni^ku-
now:e ośrodka. czy’1 MPK,
które ufundowało nagrodyi
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Komputer wspomaga technologów Skawińskie aluminium

D
rlś komputery etaty
się czymś powszech­
nym, nawet w pol­
skim przemyśle.
Przeglądając ogło­
szenia w prasie cen­

tralnej, a także regionalnej
można odnieść wrażenie, że

jesteśmy jednym z najwięk­
szych producentów sprzętu o-

bliczeniowego, monitorów, te-

lefaxów, kserokopiarek itp.
Wielość propozycji, zróżnico­
wane ceny, nawet x swobodny
wybór marki i kraju pocho­
dzenia towaru wskazują na

dużą operatywność firm po­
średniczących. Przyznać trze­
ba, że podjęta przed laty de­
cyzja o zwolnieniu od opłat
celnych komputerów przywo­
żonych w ramach indywidu­
alnego importu, przyczyniła
się wydatnie do nasycenia na­
szego wewnętrznego rynku.
Pokazała także, że nie musi-
my inwestować aż tak dużych
środków w rozwój przedsię­
biorstw z branży komputero­
wej. Pamiętajmy bowiem o

tym, że praktycznie dziś żad­
na firma, nawet o światowej
renomie, nie produkuje wszy­
stkich elementów, które są
montowane następnie do go­
towych wyrobów. Szeroko po­
sunięta kooperacja zmusiłaby
nas do dewizowych zakupów
komponentów. A tak, pry­
watni obywatele inwestują
własne środki dewizowe, a

przedsiębiorstwa nie dysponu­
jące odpisami mogą wszystko
nabywać za złotówki. Jak po­
wiedział nam doc. Jerzy Siko­
ra z Instytutu Obróbki Skra­
waniem praktycznie każda
większa firma dysponuje już
komputerem klasy IBM. Tyle
jednak, że ich praktyczne wy­
korzystanie ogranicza się czę­

Bez fanfar, ale skutecznie

„Pięciu wspaniałych" z HiL

P
ył, hałas, gorąco, wi­
bracje, dym. Wysoko
pod dachem przez sze­
roko otwarte okna
ogromnej hali Aglo­
merowni nr 2 wpada

śnieg i natychmiast topi się
w rozgrzanym powietrzu. Hu­
czą palniki doprowadzające
pod ciśnieniem gaz, po taśmie
płynie rozżarzona lawą spie­
kanej rudy. Koło ryczącego
pieca i taśmy z wstępnie
zmetalizowaną rudą niełatwo
z gorąca wytrzymać nawet

teraz, w grudniu, a co dopie­
ro latem.

Tak jeszcze dziś, w piecach
zapłonowych o wysokości 16
m i wadze 55 ‘ton, zużywają­
cych na godzinę od 2.200 do
2.500 m sześć, gazu, powstaje
wsad do wielkich pieców. O-
bok jednak taśm i pieców sta­
rych, po dwóch miesiącach
prób i udoskonaleń, pracuje już
piec nowy, prawdziwe dzieło
polskiej myśli technicznej, o-

pracowane wspólnie przez pię­
ciu inżynierów z HiL i tyluż
inżynierów z Instytutu Meta­
lurgii Żelaza w Gliwicach.

Żadne kraje demokracji lu­
dowej nie mają takiego cu­
da. Jest to przede wszystkim
już nie ogromny piec, a pal­
nik (i tak go tu nazywają) i-

nicjujący zapłon warstwy ru­
dy zmieszanej z koksikiem.
Waży zaledwie Ś,5 tony, ma

wysokość ok. 1 metra, nie
ryczy, nie trzęsie całym urzą­
dzeniem. Ot, prawie, że ku­
chenka gazowa. A do tego
zużywa dokładnie o połowę
mniej gazu, bo od 1000 do
1200 m sześć, na godzinę. War­
stwę spiekanej wraz z koksi­
kiem rudy pogrubiono z 27
cm do 33 i dzięki skuteczne­
mu zasysaniu powietrza spod
taśmy lawa spiekanej rudy
sunie schłodzona, nie wydzie­
lając ogromnej ilości ciepła.
A taśma ma, jakby nie było,
2.5 m szerokości i 30 m dłu­

ob-
ZSL
rol-

kra-
kowskim. Przy tej okazji o-

pracowana została dość szcze­
gółowa dokumentacja obrazu­
jąca stan faktyczny dnia dzi­
siejszego. Ponieważ są to spra­
wy w swych generaliach dość
znane, pozostańmy zatem przy
charakterystycznych szczegó­
łach. Niepokój musi budzić
fakt zmniejszania się powierz­
chni użytków rolnych, bo­
wiem w przypadku regionu
krakowskiego mamy do czy­
nienia z glebami wysokiej glebowo-klimatycznych. Istnie-

klasy. Zmniejszyła się ta po-
wievchnia w ostdtnim 15-le-
ciu o 5 proc, wobec średniej
krajowej wynoszącej 3,5. W

najbliższych nam czasach u-

dato się wprawdz-e ten pro­
ces ograniczyć, co jest zasłu­
gą Komisji Rolnictwa Rady

W ubiegłym tygodniu
radowało plenum KK

poświęcone problemom
nictioa w województwie

sto do administrowania, by
rzec prościej zarządzania
przedsiębiorstwem. Brakuje
następnego kroku czyli przy­
stosowania zdolności pamię­
ciowych do wymagań techno­
logicznych. Podobno tylko ok.
16 proc, użytkowników ma za­
stosowania komputerowe bez­
pośrednio w produkcji, ale i
tak największy odsetek jest w

przypadku obrabiarek stero­
wanych numerycznie, które
niejako z definicji wymagają
takiego wspomagania. A prze­
cież w przedsiębiorstwach 90
proc, parku maszynowego
stanowią konwencjonalne ty­
py obrabiarek. W najbliż­
szym czasie nie będzie nas

stać na wyposażenia wszyst­
kich linii technologicznych
najnowcześniejszym sprzętem,
czyli rodzi się pytanie jak
najlepiej wykorzystać to co

już posiadamy. W 1986 r. nau­
kowcy z krakowskiego IOS
przeprowadzili badania son­
dażowe w ponad 100 zakła­
dach przemysłowych dotyczą­
ce komputerowego wspoma­
gania pracy'technologów. Po­
zytywne opinie 1 zaintereso­
wanie sprawą wykazały 134
firmy. Czym kierowano się
przy udzielaniu twierdzących
odpowiedzi? Motywów jest
kilka, ale chyba ten najważ­
niejszy dotyczy racjonalizacji
kosztów i... pogorszenia się
fachowego przygotowania spe­
cjalistów. Dziś dobry zespól
technologów gwarantuje
wprowadzenie szybkich zmian,
dostosowywanie produkcji do
potrzeb kontrahentów. Prze­
cież przez lata zapomnieliś­
my, że każda operacja ma

swój czas i wymogi technicz­
ne. Kiedy jakość przestała bvć
najważniejszym miernikiem,

gości, jest to więc rozprażona
patelnia o powierzchni 75 m

kwadratowych.
—< Zapraszam, niech pan

przyjeżdża, pokażę panu praw­
dziwych ludzi sukcesu. Ludzi,
którym się chce i którzy zro­
bili bardzo wiele nie tylko
dla HiL, ale i dla Krakowa
— zachęcał mnie do odwie­
dzenia Aglomerowni nr 2 I
sekretarz KF PZPR Mieczy­
sław Łagosz.

Dałem się skusić i nie ża­
łuję tego. W Aglomerowni
nr 2, a więc na wydziale naj­
cięższym, na którym mało kto
chce pracować,, który zaraz na

wstępie procesu produkcyjne­
go huty zanieczyszcza środo­
wisko w wyjątkowo zjadliwęj
formie, nastąpił przełom, na­
stąpił radykalny zwrot w ska­
li porównywalnej chyba je­
dynie z technologicznymi o-

siągnięciami Japończyków.
Dokonało tego niewielu lu­

dzi, pięciu zapalonych inży­
nierów z Aglomerowni i pię­
ciu z gliwickiego Instytutu. I
to w niewiarygodnie krótkim
czasie, bowiem zabrali się do
rozwiązywania tematu w 1986
roku. I zadanie wykonali, piec
stoi, pracuje, wykonany zo­
stał w ciągu niewielu miesię­
cy za niecały milion złotych
w warsztatach HiL, gdy sami
tylko projektanci żądali za

tenże piec rozpracowany na

papierze 5 min zł i trzy lata
czasu. Jest to wręcz niepraw­
dopodobne, w dzisiejszych cza­
sach godne wręcz wpisu do
jakiejś polskiej wersji księgi
Guinnessa.

Do tego na jednym piecu
(palniku) nie koniec, już
wkrótce będzie drugi, w mar­
cu przyszłego roku. Niezwykle
tanio i szybko ulegnie zmia­
nie oblicze produkcyjne Aglo­
merowni nr 2. Niedługo bę­
dzie tu ciszej, czyściej i chło­

Rolnictwo wokół aglomeracji
Narodowej m. Krakowa. W

tej kwestii działa ona na za­
sadzie policjanta i stróża, co

świadczy o tym, że tendencje
do beztroskiego i niefrasobli­
wego szafowania ziemią są
nadal mocne. Na jednego mie­
szkańca województwa przypa­
da 19 arów użytków rolnych,
w kraju 50 arów.

O rzeczywistym stanie rol­
nictwa decyduje w ostatecz­
nym rozrachunku nie tyle sa­
ma powierzchnia co jej wy­
korzystanie. Pod względem
wartości produkcji, tak global­
nej jak i towarowej, rolnic­
twa województwo
osiąga wskaźniki
średniej krajowej,
dnak fascynować
nikami wobec faktu wyjątko­
wo korzystnych warunków

krakowskie

wyższe od
Trudno je­
st? wskaż-

je szereg barier utrudniają­
cych optymalne wykorzysta­
nie ziemi. Wśród nich nie­
zmiennie powtarza się pro­
blem nie rozwiązany struktury
agrarnej Ogromne rozdrob-
trkre gospodarstw i jeszcze .

większe rozkawałkowanie zie- nictwem. Niski jest

oddziaływanie na ludzi zatru­
dnionych bezpośrednio w pro­
dukcji osłabło. Podstawowym
zadaniem technologa w zak­
ładzie przemysłowym jest: o-

pracowanie technologii wyko­
nania poszczególnych części
oraz montażu tych części w

gotowy wyrób, przygotowanie
dokumentacji technicznej 1
planowanie poszczególnych o-

peracji zgodnie z planami
produkcyjnymi. Zasadą prog­
ramu opracowanego w Insty­
tucie Obróbki Skrawaniem
nie jest wyręczanie, ale
wspomaganie technologa, danie
takich narzędzi, aby praca by­
ła łatwiejsza, szybsza, bar­
dziej dokładna. Optymaliza­
cja pewnych działań pozwala
także na normowanie wydaj­
ności pracy na poszczegól­
nych stanowiskach pracy. ,

W nowym rozumieniu pro­
cesów gospodarczych docho­
dzimy do oczywistych wnio-.
sków, że dobra techniczne, a

także inwestycyjne stają się
artykułami rynkowymi. Czyli
szybkie i sprawne reagowanie
na zamówienia klienta daje
warunek przetrwania ekono­
micznego. Poza tym eksport i
międzynarodowa kooperacja
zmuszają do operatywnego
działania. Dlatego właśnie nie
jest chyba dziełem przypadku,
że pierwszy, z prawdziwego
zdarzenia system komputero­
wego wspomagania technolo­
gicznego udało się wprowa­
dzić w jednej z fabryk wcho­
dzących w skład Zakładów
Maszynowych „Hipolit Cegiel­
ski — Poznań”. Przy produk­
cji narzędzi operacje skrawa­
nia powtarzają się, można

przy niewielkich modyfika­
cjach otrzymywać różne typy.

Technika komputerowa po­

dniej, gdy tylko wszystkie
cztery taśmy zostaną wyposa­
żone w palniki nowego typu.
Odetchną nie tylko ludzie tam

pracujący, ale wyraźnie od­
czujemy to my wszyscy, mie­
szkańcy Krakowa. Jakby nie

było, spiekanie rudy odbywa
się za pomocą mieszaniny ga­
zu koksowniczego i wielko­
piecowego, zredukowanie ich

zużycia o połowę to dokład­
nie o tyleż zmniejszenie za­
nieczyszczenia środowiska. Jest
więc o czym pisać, jest czym
się pochwalić. Zwłaszcza, że

wszystko odbyło się bez fan­
far, obwieszczeń, zapowiedzi,
planów. Po prostu paru ludzi
wzięło się za coś, co u nas

robi w ciągu wielu, lat parę­
dziesiąt, a nawet paręset fa­
chowców wydających miliony
państwowych, a więc i na­
szych-złotówek. Ci z HiL nie
wzięli jeszcze ani grosza, a

wykonali robotę wartą każde­
go medalu. Są jeszcze, okazu­
je się, tacy ludzie.

Pora więc o nich powie­
dzieć parę słów. Głównymi bo­
haterami sukcesu, prócz inży­
nierów z gliwickiego instytu­
tu, wykonawców m. in. labo­
ratoryjnego modelu palnika i
skrótowo opracowanych ry-
sunków technicznych, są pra­
cownicy HiL: zastępca kie­
rownika Zakładu Wielkopie­
cowego ds. produkcji dr Ry­
szard Łuczyński, kierownik A-

glomerowni nr 2 mgr inż. Re­
migiusz Bróg, technolog Za­
kładu Wielkopiecowego mgr
inż. Stanisław Skupień, kie­
rownik Zakładu Wielkopieco­
wego mgr inż. Stanisław Czo-
snyka oraz mechanik zakładu
mgr inż. Stanisław Zygmunt.

Najpierw przygotowano kon­
strukcję w warsztatach, po­
tem ją zamontowano na czwar­
tej spiekalni i uzbrojono. No
i zaczęły się kłopoty. Tu fe­
ler, tam błąd. Czasami ręce
opadały, ale wszelkie usterki

mi wśród nich uniemożliwia
ekonomiczne wykorzystanie
środków i sprzętu, którego, tak
jak gdzie indziej, brakuje. Ko­
masacja gruntów prawie za­
marła. Przyczyną mniejszych
plonów jest postępująca de­
gradacja środowiska, zakwa­
szenie gleby, znaczne ilości
opadających pyłów. Z niepo­
kojem tedy odnotować nale­
ży fakt niskiego zużycia wa­
pna nawozowego, które jest
najprostszym a przy tym
skutecznym środkiem łago­
dzącym niekorzystne wpływy
skażeń. W kraju zużywa się
160 kg wapna na hektar i pa­
nuje zgodna opinia, że jest
to grubo za mało wobec po­
trzeb. W Krakowskiem tym­
czasem rozsiewa się niespełna
150 kg przy czym wskaźnik
ten zawyża kompleksowe wap­
nowanie gleb wokół Skawi­
ny.

Intensywnej produkcji rol­
nej nie sprzyja także dwuza-
wodowość. Na sto osób zawo­
dowo czynnych mieszkających
na wsi 62 pracują poza rol-

stopień

zwala na szybkie przetwarza­
nie informacji 1 gromadzenie
ich do wykorzystania w do­
wolnej chwili. Zakłady do­
strzegły to i poszły nawet da­
lej wprowadzając dane o bra­
kach materiałowych, jakości
dostarczanych surowców, kło­
potach z ludźmi na poszcze­
gólnych stanowiskach. Maga­
zynowanie planów, projektów,
założeń technologicznych
przydaje się w różnych chwi­
lach i wówczas wystarczy wy­
wołać na ekfan żądany obraz
a jeśli chcemy, dodatkowo, po
dokonaniu niezbędnych ko­
rekt drukowana jest karta
technologiczna. Co w przy­
padku Zakładów „HCP” dało
komputerowe wspomaganie?
Wymierne, złotówkowe zyski
czy oszczędności są trudne do
wymierzenia. Szacuje się je
rocznie, w jednej tylko fabry­
ce tego wielozakładowego
przedsiębiorstwa, na ok. 5
min zł. A przecież mamy do
tego stabilizację i dokładne
wyliczenie czasu jednej ope­
racji technicznej, wyelimino­
wano część naddatków przy
obróbce, czyli oszczędza się
materiał wyjściowy. Otrzyma­
ne parametry skrawania są
optymalne w sensie minimal­
nych kosztów zabiegu i ma­
ksymalnej wydajności. W „Ce­
gielskim” za pomocą kompu-,
tera robi się kosztorysowanie.
Gotowy wyrób w ciągu jedne­
go dnia otrzymuje cenę wyni­
kową i razem z fakturą od­
syłany jest do klienta. To u-

sprawnia obsługę i pozwala
szybciej uzyskać zapłatę. Nie
ukrywajmy, że żyjąc w in­
flacyjnych czasach ten walor
realnych kosztów wyników
ma znaczenie. Zakłady mają­
ce współpracę z zagraniczny­

usuwano w ruchu, od ręki.
Rysunki techniczne wykony­
wano, w marszu, skrótowe.

Gdy projektant wysłuchał o

co chodzi, co trzeba zmienić,
zazwyczaj mówił:

— Dobrze, jutro zacznę ry­
sować.

— Nie — odpowiadał mu

olbrzymi jak skala dr Łusz-

czyński. — Siadaj i naszkicuj
mi to do 14.00.

W rezultacie następnego
dnia rano był już wykonany
niezbędny detal i próby moż­
na było kontynuować. Taka
robota, bez przerywania pro­
dukcji, z ogromnym zaintere­
sowaniem i zaangażowaniem
zatrudnionych w Aglomerow­
ni pracowników, trwała przez
dwa miesiące. Wreszcie po­
stawili na swoim. Nowy pal­
nik inicjujący zapłon na spie­
kalni nr 4 zaczął pracować
bez potknięć i zacięć. Dziś ze­
gary bezbłędnie wskazują o

połowę niższe zużycie gazu,
liczne czujniki i wskaźniki
wykreślają parametry pracy
urządzenia, a pilnujący moni­
tora pierwszy spiekacz Stefan
Podsiadło jest zadowolony, że
przyszło mu doglądać spraw­
nego, choć jeszcze na dotarciu,
nowego, zmodernizowanego u-

rządzenia w HiL.
W biurze kierownika Wy­

działu Aglomerowni nr 2 R.
Broga, którego ścianę zdobi
piękny pejzaż pracownika A-
glomerowni Mieczysława Ra­
kowskiego (!), wszyscy na wy­
ścigi wymieniają nazwiska lu­
dzi, którzy przyczynili sie do
sukcesu. Nie odbyło się to

przecież gładko, przyszło cięż­
ko popracować. A więc rękę
do dzieła przyłożyli również
m. in.: mechanik wydziału inż.
Ryszard Tarka, energetyk Ma­
rian Czuchra, cała brygada
mistrza Czesława Repelewl-
cza, brygadzista Julian Odzie­

przygotowania zawodowego
ludzi zatrudnionych w rolnic-.
twie — tylko 43 proc, posia­
da udokumentowane kwalifi­
kacje rolnicze. Cały ten splot
okoliczności przesądza o tym,
że wykorzystanie rolnicze jest
niższe od potencjalnych moż­
liwości. W tej sytuacji mó­
wienie o samowystarczalności
żywnościowej województwa
jest nieporozumieniem; ale
nieporozumieniem jeszcze wię­
kszym jest stawianie spra­
wy w tych kategoriach. Jest
to bzdura, którą wymyślili
biurokraci dzielący kraj na 49
udzielnych... Konsekwencją
takiego rozumowania musia-
łyby być np. plantacje tyto­
niu i fabryka ciągników w

każdym województwie a ta­
kich propozycji nikt rozsądny
nie bierze poważnie. Potrzeba
natomiast stworzenia takich
mechanizmów ekonomicznych,
które' sprawiłyby, że wbrew
dyrektywom lokalnej admini­
stracji mleko do Krakowa
przywozić się będzie z Mie­
chowa a nie z Radomia.

Siłą napędową rozwoju pro-

mi partnerami dzięki kompu­
terom potrafią w ciągu kilku
minut odpowiedzieć na każde
zapytanie ofertowe. Wiadomo
bowiem jaka będzie cena wy­
nikowa i czy całe przedsię­
wzięcie opłaci się. A przecież
w biznesie szybkość podejmo­
wanych decyzji także się liczy.

Jeśli już w przedsiębior­
stwie ludzie poznają się i za­
przyjaźnią z komputerami
trudno ich przekonać, aby
działali bez nich. Obserwując
postęp .techniczny w sferze
produkcyjnej w ciągu minio­
nych dziesięcioleci zwiększył
się on ponad 10 razy, a tech­
nologowi nadal pozostał do
dyspozycji ołówek, kalka i
żmudne pomiary. Komputer
wprowadził rewolucję. Wspo­
maganie komputerowe w za­
kładach przemysłu maszyno­
wego opracowane w Instytu­
cie Obróbki Skrawaniem ma

walory uniwersalne. Przygo­
towano zestaw względnie sta­
łych i nadających się do po­
wielania programów. W każ­
dym przedsiębiorstwie prosi
się zaś o opracowanie bazy
danych. To pozwala uniknąć
błędów, znaleźć najwięcej z

możliwych zastosowań. Kom­
putery przestają być li tylko
modą, stają się koniecznością.
Oszczędności . spowodowane
ich zastosowaniem są ewi­
dentne. Przekonali się o tym
w Poznaniu, w Fabryce Ele­
mentów Obrabiarkowych „PO-
NAR” Wadowice, niebawerri
w „Agromecie” w Strzelcach
Opolskich i „Glimagu” Gliwi­
ce rozpocznie się prace wdro­
żeniowe, tylko jakoś w kra­
kowskich zakładach nikomu
nie opłaca się oszczędzać!

WOJCIECH ŻURAWSKI

wa, Włodzimierz Pakosiewicz,
Zbigniew Krupczak.

Nie mówiąc już nawet o

ochronie środowiska, sam e-

fekt oszczędności gazu jest
tak wysoki, że zabudowa no­
wego urządzenia spłaca się w

ciągu jednego kwartału. Do­
datkowymi efektami są:
zmniejszenie pracochłonności
przy obsłudze, łatwe i szyb­
kie remonty okresowe, zmniej­
szenie zapylenia, zmniejszenie
ucieczki . gorącego powietrza,
mniejsze zużycie energii ele­
ktrycznej oraz powietrza sprę­
żonego. No i przede wszystkim
na wydziale będzie odtąd ci­
szej, chłodniej, czyściej.

Jest to' więc swego rodza­
ju hit techniczny, zwłaszcza,
że dokonany został bez fan­
far, siłami własnymi, dzięki
pracy i zapałowi załogi. Rzad­
kie to dziś zjawisko w na­
szych zakładach pracy, tym
godniejsze więc opisania i po­
chwały. Zwłaszcza, że chodzi
o HiL, do której krakowianie
mają tyle zastrzeżeń, jako że

perfumeria to nie jest. Ale i
tu, okazuje się, wiele można
zdziałać bez zakupu drogich
licencji czy urządzeń za mi­
liony dolarów.

A zatem sukces. Na zakoń­
czenie jednak parę przytom­
nych słów: nie wpadajmy w

euforię, wprawdzie sukces jest
przedni, pięciogwiazdkowy, ale

pozostaje jeszcze odsiar­
czanie spalin lub ich re­
cyrkulacja. A w tej dziedzi­
nie w Aglomerowni nr 2
jest bez zmian. Może więc z

kolei i tym tematem zajęłoby
się pięciu wspaniałych z HiL?
Zwłaszcza, że technologie są
znane, sprawa jeno, jak pod­
powiedzieli mi to fachowcy,
w dobrych chęciach i możli­
wościach wykonawczych.

KONRAD
STRZELEWICZ

dukcji rolniczej są relacje e-

konomiczne. 'Wokół wielkich
aglomeracji mechanizmy ryn­
kowe działają silniej niż w

regionach rolniczych, co jest
konsekwencją oczywistych
przesłanek. Ożywienie pro­
dukcji może wywołać wpro­
wadzenie cen strefowych. W
przypadku mleka wniosek ta­
ki został już wcześniej skie­
rowany do NK ZSL. Realiza­
cji dotąd się 'nie doczekał,
tymczasem dodatek górski
wprowadzony do cen skupu,
który jest niczym innym jak
pochodną właśnie cen strefo­
wych, dowodzi, że jest to spo­
sób na wywołanie produkcji.
Widać to wyraźnie na przy­
kładzie województwa krakow­
skiego, gdzie część gmin z

takiego przywileju korzysta.
Tam właśnie najwyraźniej
wzrósł skup produktów rolni­
czych. Z kolei w gminach,
gdzie zasada ta nie obowiązu­
je, skup znacznie się obniżył.
Rolnicy wybierają wolny ry­
nek.

SIEWCA

w zgodzie

Od
blisko 7 lat nie dymią jut ko­

miny byłej Huty Aluminium w

Skawinie. Upłynie jeszcze trochę
czasu zanim do obiektu tego
przylgnie na dobre jego nowa

nazwa — „Zakłady Metalurgicz­
ne”. Ta metamorfoza "nie sprowadza się. jak
wiadomo, 'tylko do nazwy. Ma ona jednak
swoją dramatyczną historię. Kiedy wstrzy­
mana została produkcja aluminium, powstał
problem: co dalej z obiektami zlikwidowanej
huty. Zostały cztery potężne hale, nie mówiąc
o budynkach pomocniczych. Ten duży kom­
pleks przemysłowy przez pewien czas nie
miał dla siebie alternatywy. Było kilkadzie­
siąt propozycji — mówi dyrektor na­
czelny przedsiębiorstwa dr inż. CZESŁAW
DROŻDŻ — wśród których nie brakowało
bardzo atrakcyjnych i nawet wręcz „porywa­

jących”, tylko że ich realizacja wiązała się
z olbrzymim; nakładami i to w dewizach.
Gdy projektodawców tych pytano skąd we­
zmą kapitały, niestety nie mieli na to odpo­
wiedzi...

*

Tymczasem w przedsięb:orstwie niemaj od
pierwszych dni po wygaszeniu i demontażu
elektrolizerów do produkcji aluminium ist­
niała koncepcja pozostania przy aluminium,
ale już tylko — jego przeróbce, oczywiście
bez ujemnych następstw dla środowiska przy­
rodniczego. Była to koncepcja najbardziej
realna i możliwa do wprowadzenia w sto­
sunkowo krótkim czasie i kosztem niedużych
nakładów. Wokół tego rozwiązania skupiła
sie kadra kierownicza i część załogi z dawnej
huty — zasilona ludźmi młodymi, pragnący­
mi związać swój los z przyszłymi Zakładami
Metalurgicznymi. Ta integracja sił i konsoli­
dacja woli sprawiły, że w najbardziej trud-,
nych miesiącach, kiedy obiekty byłej Huty
Aluminium stały się przedmiotem licytacyj­
nych przetargów, zdołano uzasadnić swoją
koncepcję i znaleźć dla niej poparcie decy­
dentów. Była to koncepcja uruchomienia w

Skawinie przeróbki złomu aluminiowego.
Chodziło także o dotację w wysokości 120 mi­
lionów złotych, bo bez pieniędzy nie dałoby
się przecież przystosować zakładu do jego
nowej funkcji. Gdyby koncepcja ta się nie
powiodła — zauważa kierownik Wydziału
Odlewni Alumińium, a zarazem przewodni­
czący Rady Pracowniczej przedsiębiorstwa
inż. JAN JĘDRUSIK — byłaby to nasza

przegrana. Zwłaszcza, że wchodziła w życie
reforma gospodarcza i trudno byłoby już wię­
cej liczyć na finansowe wsparcie. Zaczęliśmy
od przystosowania odlewni do przetapiania
aluminium, które przychodziło do Skawiny
z importu, głównje ze Związku Radzieckie­
go i Węgier. Z metalowych gąsek powstawała
aluminiowa walcówka na kable energetyczne.
Rok 1983 przyniósł dzięki tej produkcji już
dodatnie wyniki ekonomiczne.

*

Ze statystyk wynika — informuje zastępca
dyrektora do spraw technicznych ( rozwoju
Zakładów Metalurgicznych Inż. JERZY JA-
ŁOSZYŃSKI — że 20—25 proc, krajowego
aluminium wraca po jego zużyciu w

postaci złomu. Przetapianie go w Ska­
winie na użyteczny w pełni metal dyktowane
było względami racjonalnej gospodarki ma­
teriałowej i — co najistotniejsze — potrzebą za­
silania przemysłu w stopy aluminiowe Ze
złomu otrzymuje się przeciętnie ok. 60 proc,
stopu, 30 proc, stali, reszta przypada na za­
nieczyszczenia i odpady.

Inne metale w złomie — słucham wyjaś­
nień — biorą się stąd, że np. trafiające na

składowiska korpusy zużytych silników spa­
linowych wykonane są wprawdzie z alumi­
nium. ale zawierają one także elementy ze

stali, jak choćby pierścienie lub trzpienie.
Dlatego w pierwszym etapie przekształcania
dawnej huty w zakład przeróbki złomu, w

jednej z hal powstał piec do przetapiania
złomu zespolonego z żelazem. Środki na ten
cel w wysokości 350 min zł pochodziły z kre­
dytu bankowego. Był to skądinąd trudno zdo­
byty kredyt, bo zapłacone od niego odsetki
wyniosły aż .150 min zł.

*

Gdy w Skawinie ruszył przetop złomu, za­
częto rozglądać się po świecie. czy w którymś
z krajów europejskich istnieje kompleksowa
linia ze wszystkimi etapami technologii prze­
róbki' złomu aluminiowego. Okazało się że
linii takiej nie ma nigdzie, ale pracują po­
szczególne człony przeróbki złomu wyposa­
żone w specjalistyczne maszyny i urządze­
nia. Dlaczego jednak — myślano w zakładzie
— tu właśnie w Skawinie nie można roz­
wiązać kompleksowej przeróbki złomu?... I
tak zainstalowane źostały urządzenia zwane

prasonożycą do kruszenia elementów złomu
o dużej objętości — na mniejsze części. W
skład linii wchodzi także olbrzymi zespół —

a właściwie cała fabryka — do strzępienia,
albo inaczej — do rozdrabniania złomu alu­
miniowego. Dokonuje się w niej także pro­
ces separacji czyli oddzielania od aluminium
części żelaza. Dopiero drobne frakcje „posie­
kane” i segregowane są na aluminiowe i że­
lazne. Te pierwsze przetapiane są w Skawi­
nie. a drugie odsyła się do hut żelazostopów
albo do hut metali kolorowych.

Inne oblicze Merkurego

E
inkaufszentrum am

Hauptbanhof, czyli
przekładając na język
polski' centrum za­
kupów przy dworcu
głównym kolejowym,

to reprezentacyjna placówka
handlowa Lipska. Takie są o-

pinie nie tylko gospodarzy, ale
także klientów, w tym wcale
niemałym procencie Polaków.
Kupić tu można praktycznie
wszystko, co kryje się pod
nazwą artykuł spożywczy, a

zastawione po sam sufit pół­
ki (dosłownie) szj namacalnym
dowodem na to, że wybór i
ilość oferowanych tutaj |o-
warów są ogromne. To przy­
ciąga ludzi i... U nas. prawie
że automatycznie wypadałoby

I dodać — przysparza pracy

(Korespondencja z Lipsk
handlowcom. — Nie da się u-

kryć, że przez cały dzień pa­
nuje u nas bardzo duży ruch
— mówi RUTH SAAK — za­
stępca kierownika centrum.

Ekspedientki mają przez cały
czas zajęcie. Jednak nikt z

tego powodu nie rwie włosów
z głowy. Ludzie doskonale
zdają sobie sprawę, że im wię­
cej zrobią obrotów, tym bar­
dziej będzie to odczuwalne w

kieszeni. Miesięczny plan ob­
rotów mamy ustalony na 3
miliony marek. I musi być
wykonany. Niemalże koniecz­
nością staje się jego przekro­
czenie. Oczywiście jeśli chce
się zwiększyć swe wynagro­
dzenie. Co się dzieje w sytua­
cji niewykonania planu? Nie
jest to odczuwalne w miesię­

z ekologią
Kolubryna do rozdrabniania złomu alu»

miniowego zakupiona została w RFN. Naj­
pierw trzeba było jednak zarobić dewizy na

jej import. Zakłady Metalurgiczne zdobyły.
Je za wyeksportowany wcześniej... złom alu­
miniowy.

*

To nie wszystko. W czasie zwiedzania za­
kładu zaobserwowałem w innej hali trwają­
ce roboty budowlane. Powstaje tu obiekt. W
którym odbywać się będzie uwalnianie złomu
aluminiowego od zanieczyszczeń niemetalicz­
nych poprzez tzw separację w cieczach cięż­
kich. Oddzielanie to polega na tym. że co

lżejsze — pływa na wierzchu cieczy, a co cięż­
sze idzie na dno. Zespół tych urządzeń —

także importowanych — stanowić będzie ko­
lejny człon w procesie uzdatniania złomu a-

luminiowego. Inwestycja ta realizowana jest
w cyklu dwuletniem i ma być gotowa w po­
łowie 1989 roku. Koszt jej wyniesie 6,5 mld
zł.

Tym sposobem Skawina posiadać będzie
pierwszą w Europie kompleksową linię prze­
róbki złomu ze wszystkimi fazami technolo­
gii w tym skomplikowanym, jak widać, pro­
cesie. Przerabiać ma ona 32 tysiące ton zło­
mu rocznie, z czego Srawina odzyskiwać bę­
dzie 16 tys. ton stopów aluminiowych, reszta
metali pójdzie do innych hut. Odzyskiwana
stopy aluminiowe w Skawinie w perspekty­
wie będą przetwarzane na gotowe wyroby
np. na grzejniki mieszkaniowe.

Nie ma nic za darmo. Samo przetopienia
złomu aluminiowego jest procesem prostym,
tylko że najpierw złom ten trzeba uzdatnić,
czyli oczyścić go od innych metali. Zabiegi
te byłyby łatwiejsze, gdyby złom aluminiowy
był odpowiednio segregowany już w trakcie
jego zbiórki. Jest to właśnie kolejna sprawa
do rozwiązania przed Zakładami Metalurgicz­
nymi. Zdajemy sobie sprawę — powiedziano
mi — że nie nastąpi tu szybko poprawa, je­
żeli sami się tym nie zajmiemy.

*

Również sama Skawina jest „producentem’*
odpadów z zawartością aluminium. Są to po­
pioły i tzw. zgary czyli jakby „kożuchy” zbie­
rające się na powierzchni przetapianego alu­
minium. Zgary, zalegające do niedawna skła­
dowisko zakładu, obecnie również^ poddawane
są przeróbce w celu odzyskiwania z nich alu­
mińium. Także i w tym przypadku odpady
te były przez jakiś czas eksportowane, by zą
otrzymaną za nie część dewiz można było za­
importować zespół urządzeń do odzyskiwania
aluminium. Rocznie otrzymuje się tą drogą w

Skawinie 1800 ton alumipium.
A oto jak przedstawią się całościowy bi­

lans produkcyjny przedsiębiorstwa. Dawna
huta wytwarzała rocznie 55 tys. ton alumi­
nium. Obecnie ilość przetapianego aluminium
z importu na walcówkę oraz odzyskiwanego
metalu ze złomu i odpadów — wynosi rocz­
nie 43 tys. ton (będzie go więcej, gdy urucho­
miona zostanie w całości wspomniana linia
przeróbki złomu). Przewiduje się.- że tego­
roczna wartość produkcji osiągnie kwotę 33
miliardów złotych, a zysk 5 miliardów zło­
tych. Jest to mniej więcej tyle, ile stanowi
wartość produkcji wszystkich zakładów prze­
mysłowych w Skawinie. x

✓
Opłacalność -odzyskiwania metalu ze złomu

aluminiowego nie podlega żadnej wątpliwo­
ści. Złom aluminiowy wykorzystywany jest
także w krajach wysoko rozwiniętych. Otrzy­
mywanie tą metodą stopów aluminium będzie
na pewno zwiększać znaczenie; trwa wszak
nieuchronnie proces kurczenia się w świecie
pierwotnych zasobów surowcowych, w tym
także surowców do produkcji. aluminium.

*

Gdy pytam, czy przeróbka złomu w Ska­
winie znów nie zagrozi środowisku przyrod­
niczemu, gospodarze zapewniają, że procesy
te są nieszkodliwe, pod względem ekologicz­
nym. Inaczej zresztą nie zostałaby przyjęta
koncepcja przeróbki złomu. Dowodem na nie­
szkodliwość tej technologii jest również to,
że w gospodarce wodnościekowej zakładu
stosowane są wyłącznie zamknięte obiegi
wody.

Mówiąc na koniec o ogólnokrajowym bi­
lansie aluminium, sprawą otwartą jest zwię­
kszenie jego zużycia w Polsce. Obecnie na­
leży Ono do najmniejszych w Europie, a wia­
domo, że jednym z kryteriów poziomu cywi­
lizacyjnego każdego kraju we współczesnym
świecie jest właśnie zużycie tego metalu i
jego stopów w gospodarce. Bez nich me ma

pralek. lodówek, odkurzaczy, robotów ku­
chennych czy młynków do kawy, nie mó­
wiąc już o motoryzacji. Polska chcąc zbliżyć
się nieco w stosowaniu aluminium do innych
krajów powinna zużywać w roku 2000 około
400 tys. ton tego metalu. Obecnie wynosi ono

około 170 tysięcy ton. Czy dojście zatem do
poziomu owych 400 tys. ton zostanie osiąg­
nięte?...

TADEUSZ STEC

cznej pensji, a dopiero przy
tzw. „trzynastce”. W praktyce
nie ma to miejsca. Pracujący
tutaj ludzie są bowiem bar­
dzo zainteresowani w powięk­
szaniu swych zarobków w ten
właśnie sposób.

W centrum, o łącznej po­
wierzchni handlowej 1000 me­
trów kwadratowych, pracuje
w przytłaczającej części ko­
bieca załoga. W .sumie zatru­
dnionych powinno tutaj być
90 osób. Powinno, a pracuje

jednak 69 (problem braku rak
do pracy daje się także we

znaki naszym zachodnim są­
siadom). Choroby dzieci czy
też urlopy macierzyńskie do­
datkowo jeszcze przerzedzają

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Z
amieszczona w „Rea­
liach” przed tygod­
niem publikacja „Spo­
ry ucichły, problem
pozostał”, traktowa­
ła o inwestycjach w

przemyśle rolno-spożywczym.
Obraz sytuacji jest całkiem

niewesoły. Preferencje roz­
wojowe przyznane tej bran­
ży to jeszcze za mało aby
nastąpił autentyczny postęp.
Przemysł rolno-spożywczy,
przez całe lata traktowany po
macoszemu, wymaga pokaź­
nego zastrzyku nowoczesności,
aby mógł stać się spełnioną
szansą. Idzie zwłaszcza o mo--

żliwości eksportowe. Polskie
artykuły rolno-spożywcże cie­
szą się dobrą renomą, ta jed­
nak nie jest czymś trwałym i
niezmiennym. Zmieniają się
gusty i upodobania konsumen­
tów, wobec czego odbiorcy sta­
wiają wciąż nowe wymogi.
Kto jeszcze kilka lat temu

ełyszał o aronii, z której prze­
twory są dziś bardzo poszu­
kiwane? Wśród plantatorów
wzrasta zainteresowanie aro-

nią, przemysł przetwórczy
natomiast niezbyt skwapliwie
podejmuje tę ofertę, bo­
wiem jej przerób jest dość
skomplikowany technologicz­
nie. Aronia jest tu przykła­
dem trochę nietypowym, bar­
dziej charakterystycznym
symptomem słabości 'przemy-
mysłu rolno-spożyWczego są
wciąż powtarzające się przy­
słowiowe już klęski urodza­
ju. Świadczy to o ogromnych
możliwościach surowcowych,
których nie pozwala zdyskon­
tować słabość przetwórstwa.
Zamiast wyrobów gotowych
sprzedaje się za granicę pół­
fabrykaty z pożytkiem o wie- opinie
le mniejszym. Jest to kwestia
w pewnym sensie dyskusyj­
na. Skoro bowiem trzeba wy­
dać trochę dewiz na import
opakowań, łatwiej sprzedać
właśnie półfabrykat,- ale i ten

proceder jest kolejnym do­
wodem słabości. Eksport'
artykułów rolno-spożywczych
może być nie tylko źródełm
dewiz, ale także sposobem
wzbogacenia krajowego ryn­
ku poprzez import kompen­
sacyjny. Dziś słoik kompo­
tu z ananasów jest tańszy od
rodzimego kompotu z wiśni.

Przyczyną dalekiego od ocze­
kiwań postępu w rozbudowie

nymi wynikami eksportowy­
mi. Pozycję SZPOW ugrun­
towała inwestycja, realizowa­

na w czasach najgłębszego kry­
zysu. Zaplanowana jeśzcze w

„epoce sukcesu” rozbudowa i

modernizacja zakładów przy­
padła na lata załamania gos­
podarczego, kiedy brakowało
wszystkiego a najgorsze było
dość powszechne poczucie nie­
mocy paraliżujące skuteczne

no wpływami z eksportu. W
SZPOW trwają przygotowania
do dalszej rozbudowy, takie
rygory narzucają bowiem pra­
widła rozwoju. Są jednakże
pewne przesłanki wskazujące
na to, że nowa inwestycja
wcale nie będzie łatwiejsza.

„Uważam, że warunki po-

1

Przy obecnym systemie po­
datkowym niemożliwe jest
praktycznie wygospodarowa­
nie środków na rozwój. Fis­
kus zabiera 80 proc, zysków.
Nawet w przypadku SZPOW,
których zyski sięgają miliarda
złotych, ńa rozwój i fundusz
premiowy załogi pozostaje ok.

gorszyły się — mówi MICHAŁ 200 min złotych. Jest to su-

WOŻNIAK — a
' ' ‘ '

nik przede wszystkim
jest to wy-

braku

Inwestycje w przemyśle rolno-spożywczym

Dok^d wytrzyma silniejszy?
przemysłu działania. Tymczasem w No-
jest jego , wym Sączu, bez, specjalnego

Cechą rozgłosu, konsekwentnie urze-

za­
mierzenia. Historia tej inwe­
stycji powinna zająć szcze­
gólne miejsce w annałach dzie­
jów gospodarczych, pokazuje
bowiem jak można cel osiąg­
nąć bez priorytetów i przy-

■modernizacji
rolno-spożywczego
słabość ekonomiczna. <___ ...__ a___ , ______ _____

charakterystyczną dla tej bran- czywistniano nakreślone

ży jest niska rentowność a

co za tym idzie niedostatek
środków na rozwój. Wcale nie­
rzadkie są przypadki, że in­
westor jest niewypłacalny wo­
bec wykonawcy. Rodzi to
określoną opinię i przedsię-. wilejów. Niestety, jest to wy-
biorstwa wykonawcze wcale
nie kwapią się do przyjmo­
wania zamówień tej bran­
ży. W lepszej sytuacji są in­
westycje objęte zamówienia­
mi rządowymi, te jednak do­
tyczą niewielkiego stosunko­
wo wycinka. Zabrakło roz­
wiązań systemowych, które
pozwoliłyby na skuteczne wyz­
walanie się ze słabości.

Charakterystyczne i znaczą­
ce są, w. tej kwestii uwagi i

Michała Woźniaka,
dyrektora Sądeckich Zakła­
dów Przemysłu Owocowo-
-Warzywnego. Przedsiębior­
stwo to od lat Zalicza się do
krajowej czołówki w swej
branży, legitymuje się pokaź-

jątek a nie reguła. W ramach
zakończonego już przedsię.-
wzięcia potencjał wytwórczy
sądeckich zakładów powięk­
szył się o tłocznię o wydaj­
ności 15 ton na godzinę, li­
nie do produkcji koncentra­
tów jabłkowych, zamrażalnię,
linie do produkcji napojów i
soków o rocznych możliwo­
ściach 12 min litrów a tak­
że wytwórnię destylatów, któ­
ra m. in. produkować będzie
„śliwowicę górską”, bo zna­
na dotąd „śliwowica nowo­
sądecka”, jak sama nazwa

wskazuje produkowana jest
w Bielsku. Część wyposażenia
zakupiono za granicą, m. in. w

Szwajcarii i NRD, a splaco-

ma, która w dzisiejszych wa­
runkach nie pozwala porwać
się na poważniejsze przedsię­
wzięcia. Niezbyt obiecująco
zapowiadają się modyfikacje
systemu podatkowego. Wpra­
wdzie podatek ma być obni­
żony do 40 procent, ale je­
dnocześnie ma obowiązywać
zasada, że środki trwałe przed­
siębiorstwa staną się włas­
nością skarbu państwa i z te­
go tytułu przyjdzie płacić dy­
widendy. Tak więc zamienił
stryjek...

Są też inne rygory finanso­
we, niekorzystnie wpływają­
ce na. kondycję przedsiębior­
stwa. W tym roku sądeckie
zakłady skupiły rekordową
ilość jabłek — 25- tys. ton.
Przerobiono je na półfabryka­
ty, które wykorzystane będą
w tzw. martwym sezonie. O-
znacza to konieczność płace­
nia odsetek od wzrostu zapa­
sów. Pewną nadzieję stwa­
rzają zapowiedzi wprowadze­
nia ulg podatkowych z tytu­
łu ponoszonych nakładów na

Iść z duchem czasu

Czytelnik zapytuje dla-
zapis spadkowy obej-

wyłącznie kwotę 500

l
edno nielogiczne zarzą­
dzenie przestało już obo­
wiązywać. Oczywiście
rzecz dotyczy tzw. gorą­
cych wpłat dolarów na

dwa, trzy dni, tylko po
żeby je ponownie wypła-
i uzyskać zaświadczenie z

listów
czego
muje
tys.'zł razem x dolarami prze­
liczonymi wg oficjalnego kur­
su. Dewaluacja złotówki jest
faktem i dziś pół miliona zło­
tych to ok. 1 000 dolarów, a

co ze złotówkami zgromadzo­
nymi w- NBP lub PKO? War­
to chyba te wszystkie sztyw­
ne wskaźniki rewaloryzować
c0 roku wg oficjalnego wska­
źnika inflacji podawanego
przez Główny Urząd Staty­
styczny.

Temat ten powraca przy o-

kazji wakacji, a teraz stał się

to.
cić
banku. Obowiązuje jednak na­
stępna

’

fikcja, przelewanie de­
wiz z rachunku na rachunek' głośny za sprawą perturbacji

kierowana jest na różne ar­
tykuły 1 w dodatku wszystko
zmienia się x miesiąca n*
miesiąc. Jeśli tego nie moż­
na przeskoczyć spróbujmy u-

jednolicić deklaracje dewizo­
we. Polacy zaczęli znów prze­
żywać trudne chwile, gdy np.
w Czechosłowacji lub na Wę­
grzech zatrzymywani są i po-

. zbawiani legalnie wywiezio­
nych dolarów i marek... bex
zaświadczenia, które w Pol­
sce nie. jest wymagąne. Wszy­
scy oczekują na nową tary­
fę celną, podobno jeszcze bar­
dziej liberalną od tej obowią--.
zującej dotychczas. Aż strach
pomyśleć co się będzie działo.

konsekwencji w realizacji re­
formy gospodarczej. Na skutek
wprowadzenia limitów trud­
niejszy jest dostęp do kre­
dytowania. Polityka trudnego
kredytu jest w założeniach
słuszna, ale pod warunkiem,
że jest realizowana bez in­
gerencji biurokracji. Kredyt
powinien otrzymać ten, kto
gwarantuje najlepsze warun­
ki spłaty, a zatem jednostki
silne ekonomicznie. Tymcza­
sem pieniądze przydzielane są
„po równo” słabym i silnym.
Kredyt dla słabych jest za- rozwój i ochronę środowiska.
strzykiem reanimacyjnym, czę­
sto przedłużającym tylko ago­
nię. Dla silnych już braku­
je, bo limitów. przekroczyć
nie wolno. Ograniczone zos­
tały również odpisy dewizo­
we, a to z powodu wzrostu
ilości transakcji kompensa­
cyjnych. Zamiast gotówki
eksport spłacany jest np. raj­
stopami, które skądinąd po­
trzebne są na- rynku, ale dla

eksportera korzyści z tego
faktu są żadne?'.

Projektowana rozbudowa
SZPOW uwzględnia te aspek­
ty i gdyby zapowiedzi stały
się faktem oznaczałoby to

dobry prognostyk.
W sumie jednak nadal po-

zostaje zbyt dużo niewiado­
mych. przynajmniej w ocenie

sytuacji z perspektywy dnia
dzisiejszego. Wołanie o trwa­
łe rozwiązania systemowe na­
dal pozostają aktualne.

TOMASZ ORDYK

Elektronika (w instalacjach gazowych)
tym, że znacznie
większe szkody wy­
rządzają krakow­
skim zabytkom wę­
glowe piece w cen­
trum miasta, niż

piece Kombinatu Metalurgicz­
nego Huta im. Lenina wiado­
mo już od dawna. Setki ty­
sięcy palenisk, tysiące komi­
nów codziennie — szczególnie
w chłodniejszych miesiącach
roku — emitują do atmosfery
różnorakie zanieczyszczenia
pochodzące ze spalania węgla
kamiennego. Nic tedy dziwne­
go, że już dawno zdecydowano,
iż zabytkowe rejony Krako­
wa winny być opalane gazem,
najczystszym z paliw dostę­
pnych na polskim rynku. Ta­
ka decyzja, choć kosztowna z

uwag; na konieczność przeró­
bek instalacji grzewczych, by­
ła jedynie słuszną. Wszak na

skutek węglowych zanieczysz­
czeń zniszczeniu ulegały nie
tylko kamienne zabytki, ale i
żyi^i ludzie, zamieszkali na tym
obszarze, odczuwali skutki dy­
mów unoszących się z komi­
nów.

Instalowanie gazowych sys-
• temów grzewczych na pewno

jest korzystne z punktu widze­
nia ochrony środowiska, zdro­
wia społeczeństwa, lecz wyma­
ga znacznie wyższych kwalifi­
kacji niż budowa zwykłego
pieca. Z pieca źle postawione­
go, czy źle eksploatowanego co

najwyżej może się wydzielać' zowych. Od doradztwa poprzez
czad, który zatruje lokatorów
jednego pokoju czy jednego
mieszkania. Gaz wydzielający
się z nieszczelnej instalacji sta­
nowi z powietrzem mieszaninę
wybuchową, o której mocy
przekonano się już w wielu
miastach Polski m. in. w Łodzi
czy Poznaniu. Na skutek wy­
buchów gazu ginęli ludzie, zni­
szczeniu ulegały budynki. A je-

także może chronić środowisko
dnak z. racji swych walorów,
m. in, bezodpadowego spalania,
gaz jest nadal poszukiwanym
paliwem komunalnym.

Na świecie problemy bezpie­
czeństwa przy eksploatacji
gazowych instalacji grzew­
czych stawiane są na pierw­
szym miejscu. Najprościej za­
tem było do niedawna kupo­
wać urządzenia sterujące gazo­
wymi kotłami centralnego od­
grzewania w firmie HONE-
YWELL w Stanach Zjednoczo­
nych. Trzeba tylko było dyspo­
nować — drobiazg — odpowie­
dnią ilością dolarów. Ale ha­
sło POLAK POTRAFI, ukute
w okresie budowania tzw. dru­
giej Polski i na tym gruncie
stało się rzeczywistością.

W Zielonej Górze powstał i
skutecznie działa od paru lat
Zakład Automatyki ELPROG.
Warto dodać, iż jest to pierw­
sza w krajach Rady Wzajem- elementy elektroniczne stoso-

nej Pomocy Gospodarczej fir- wane przez ELPROG w insta-
ma zajmująca się komplekso-.
wo automatyką instalacji ga-

Izby Jednostek Innowacyjno-
-Wdrożeniowych. Takich je­
dnostek jest w kraju ok. 2000,
ale niemal 70 proc, stanowią
właśnie zakłady rzemieślnicze,
a resztę jednostki badawcze
przedsiębiorstw państwowych.

Roman Biłat w rozmowie ze

mną nie ukrywał, iż właśnie
status jednostki innowacyjno-
-wdrożeniowej pozwala na

wykonywanie tak skompliko­
wanych instalacji, jak apara­
tura sterująco-kontrolna dla
urządzeń gazowych. To nie
tylko zwolnienia podatkowe,,,
ale' przede wszystkim mpżli-.
wość kalkulacji w oparciu o

rzeczywiście poniesione ko­
szty. Wszak w gazownictwie
bezpieczeństwo eksploatacji u-

rządzenia musi wynosić jeżeli
nie 100 proc., to na pewno
99,99 proc. Przede wszystkim
w trosce o ludzkie życie. A o-

każuje się, że niektóre polskie

może się odbywać tylko po­
między członkami najbliższej
rodziny. W przyszłym, roku
zniesione mają być wszelkie
ograniczenia w swobodnym
obrocie dewizowym ludności
i może właśnie od pierwsze­
go stycznia będziemy' normal­
nie się rozliczać. W jednym z

z celnikami na granicach w

krajach socjalistycznych. Od
lat. postuluje się wprowadze­
nie ujednoliconych deklaracji
celnych obowiązujących oby­
wateli wszystkich krajów so­
cjalistycznych. Podobno jest
to niemożliwe, bowiem ochro­
na rynku wewnętrznego na-

gdy Polacy zaczną masowo

odwiedzać Berlin Zachodni i
Wiedeń przywożąc dziesiątki
kilogramów kawy, czekolady^
olejów, części samochodo­
wych itp. Pytanie: jak prze­
wozić te wszystkie dobra
tranzytem przez Czechosłowa­
cję, Węgry czy NRD? (żur)

Nowa inicjatywa TWIG

Biuro prawne w Myślenicach

projektowanie, produkcję aż

po montaż i obsługę serwisową
własnych urządzeń. Na doda­
tek ELPROG jest firmą rze­
mieślniczą kierowaną przez
ROMANA BIŁATA j ZBI­
GNIEWA NOWICKIEGO. Co
raczej dziwić nie powinno, bo
jest też ELPROG tzw. jednos­
tką innowacyjno-wdrożeniową,
wchodzącą w skład Polskiej

lacjach są zawodne w 50—60
procentach. Zanim więc zosta­
ną zamontowane do urządzeń
produkowanych przez EL­
PROG. każdy element jest
sprawdzany. Awaryjne tworzą
rosnący stale stosik w kącie
hali montażowej.

Skąd zielonogórski zakład w

Krakowie? Okazuje się, że
wszelkie urządzenia gazowe
badane są pod względem bez­
pieczeństwa w Instytucie Gór­
nictwa Naftowego i Gazownic-

twa mieszczącym się w Krako­
wie. Roman Biłat ze swoimi
urządzeniami . musiał więc
przyjeżdżać do Krakowa na

badania. Wytwarzane przez
ELPROG urządzenia stały na

takim poziomie, że otrzymały
krajowy znak ‘jakości. A potem
zainteresowanie palnikami z

elektroniką wyraziła Huta im.
Lenina. Roman Biłat nie ukry­
wa, iż montaż urządzeń w du­
żym zakładzie przemysłowym
był dla niego najlepszym poli-
fonem doświadczalnym. W KM

liL nikt nie przejadał spe­
cjalnej troski o urządzenia .z

ELPROGU a mimo tó okaza­
ły się niezawodne^

I firma z Zielonej Góry
związała się już trwale z Kra­
kowem. W Krakowskich Za­
kładach Armatur palniki ga­
zowe z elektroniką zamonto­
wano w odlewni aluminium.
Poprzednio eksploatowane u-

rządzenia były w takim stanie,
że inspekcja pracy chciala
zamknąć wydział. Przy okazji
poprawie uległa czystość po­
wietrza wokół zakładów.
Wszak palnik z elektroniką u-

moźliwia optymalne spalanie
gazu, także jego spore oszczę­
dności, dochodzące do* 10 proc.
To nie tylko, argument ekono­
miczny przy stale rosnąęych
cenach gazu, lecz i argument
ekologiczny, bo dzięki temu

mniej wydziela się w powie­
trze spalin, co prawda naj­
czystszych, jakie mogą istnieć.

Na razie firma ELPROG wy­
konuje palniki sterowane elek­
troniką do większych pieców
gazowych. Nie tylko stosowa­
nych w dużych zakładach prze­
mysłowych, ale także w pie­
karniach, szklarniach opala­
nych gazem itp. Na terenie
Polski południowej ich rozpro­
wadzaniem zajmuje się Dom

Handlowy „WANDA” w No­
wej Hucie. Roman Biłat zdaje
sobie sprawę, że właśnie Pol­
ska południowa to największy
potencjalny odbiorca tego ty­
pu palników. Wszak m. in. tro­
ska o ochronę środowiska
sprawia, iż ten obszar jest in­
tensywnie gazyfikowany. Rury
gazowe docierają do miejsco­
wości wypoczynkowych i uz­
drowiskowych. Potrzebne więc
będą piece centralnego ogrze­
wania na gaz nie tylko dla dy-
żych obiektów, lecz i pojedyn­
czych domów mieszkalnych. I

dlatego ELPROG, choć na ra­
zie produkuje tylko palniki
przemysłowe, już projektuje
mniejsze urządzenia, które nie­
bawem. wejdą do produkcji.
To już będzie najwyższa klasa
światowa pod względem bez­
pieczeństwa, a przede wszys­
tkim funkcjonalności. Progra­
mowanie wysokości temperatu­
ry w poszczególnych pomiesz­
czeniach, zdalne sterowanie
wysokością temperatury wody
opuszczającej piec, a przede
wszystkim niemożność zdmu­
chnięcia płomienia w piecu
nawet przez najsilniejszy wiatr
halny — to tylko niektóre za­
lety nowych palników z EL­
PROGU. W tej firmie nowo­
czesność łączy się z bezpieczeń­
stwem eksploatacji i ochroną
środowiska.

WOJCIECH
MACHNICKI

Coraz głośniej o poczyna­
niach krakowskiego Towarzy­
stwa Wspierania Inicjatyw
Gospodarczych. TWIG anga­
żuje się w sprawy znaczące
dla przyszłości rozwoju go­
spodarczego regionu krakow­
skiego. Tu wymienić trzeba
w pierwszej kolejności pro­
jekt obszaru tzw. ekonomiki
specjalnej' oraz krakowskiej
strefy wolnocłowej. Sprawy,
które były tematem ostatnie­
go spotkania władz Krakowa
z działaczami gospodarczymi
znajdują się na etanie szcze­
gółowych opracowań, w co

zaangażowane jest również
towarzystwo. Jednakże statu­
tową powinnością TWIG jest
dosłowne wspieranie _ inicja­
tyw gospodarczych, tych ma­
łych także. Rada Wojewódz­
ka w Krakowie prowadzi

działalność doradczą i inter­
wencyjną tam, gdzie szarogęsi
się biurokracja. A z tym lu­
dzie mają problemy w Kra­
kowie, w Myślenicach, Rabce
etc. Właśnie z myślą rozsze­
rzenia działalności doradczo-
-interwencyjnej od 19 grud­

nia rozpoczyna działalność
Biuro Prawne w Myślenicach
firmowane przez TWIG i my­
ślenicką spółkę „Rapol”. Dy­
rektor „Rapolu” Stanisław
Dómanus jest jednocześnie
przewodniczącym Komisji In­
terwencji RW TWIG w Kra­
kowie. Zakres działalności
biura jest bardzo szeroki.
Składają się nań głównie po­
rady z dziedziny działalności
gospodarczej, a więc doradz­
two na temat jak założyć
spółkę z kdpitałem krajowym
i zagranicznym, doradztwo z

dziedziny podatkowej, wyna­
lazczości i racjonalizacji, po­
dejmowania inwestycji itd.
Oprócz tego w zakres dzia­
łalności biura wchodzi ogól­
ne poradnictwo prawne x

dziedziny obrotu nieruchomo­
ściami, spraw majątkowych,
rent, emerytur, sporów pra­
cowniczych. Biuro mieszczące
się w Myślenicach przy ul.
Kazimierza Wielkiego 13

czynne będzie w poniedziałki,'
środy i piątki od 9 do 15.

„Zaangażowaliśmy wybit­
nych prawników — mówi
Stanisław Domanus — spe­
cjalistów z różnych dziedzin

prawa, międzynarodowego
także. W sprawach szczegól­
nie trudnych mamy w odwo­
dzie ekspertów TWIG. Jakflf
towarzystwo będziemy podej­
mować interwencje wszędzie
tam. gdzie wymaga tego sy­
tuacja. Wielu ludziom bliżej
do Myślenic niż do Krako-

17519373 niż stosować maski?
Zakrawa to na prawdziwą

kpinę, bowiem zewsząd sły­
chać donośne głosy, że wa­
runki pracy w polskich za­
kładach powinny natych­
miast poprawić się. Ludzie
przez osiem godzin przeby­
wają w specyficznych mi­
kro-warunkach. Często od­
bija się to bezpośrednio na

ich zdrowiu. Dotychczas nie­
które przedsiębiorstwa np.
„Polfa” kupowały za dewizy
półmaskL przeciwpyłowe. Kie­
dy pojawiła się sząnsa zna­
lezienia polskiego dostawcy
właściwie jedynie krakow­
ska „Polfa” dotarła do produ­
centa. A inne przedsiębior­
stwa z branży na co czekają?
Spółka „WW Product” z Wie­
liczki zainteresowała się no­
woczesną szwedzką techno­
logią produkcji półmaski ja­
ko indywidualnego środka o-

chrony dróg oddechowych.
Kupiono licencję, maszyny
m. in. dzięki pomocy polonu­
sa rodem z Krakowa Marka
Błasiaka. Niezbędne testy
przeprowadzono w kraju z

wynikiem bardzo pozytyw­
nym. Polska norma dla tego
typu masek jest w przypad­
ku wielickiego wyrobu prze­
kroczona in plus w 50 proc.
Instytut Ochrony Pracy wy­
dał numer rejestracyjny i od
tej chwili przystąpiono do
produkcji. Teoretycznie zapo­
trzebowanie jest na kilka mi­
lionów półmasek, ale w prak­
tyce miesięcznie* wytwarza

się ok. 35 tys. sztuk. Trud­
no znaleźć racjonalny powód,
dlaczego służby socjalne o-

szczędzają na zdrowiu swoich
pracowników. Przy obróbce
takich materiałów, jak: a-

zbest, węgiel, bawełną, bazalt,
beton, drewno, gips, guma,
granit, juta, -grafit, kauczuk,
konopie, kwarc, kreda, ma­
kulatura, mąka, mydło, ko­
rek; szamot, skórą, szkło,
porcelana, wełna, wapno,
zboże, kamień kotłowy, ma­
teriały ścierne,. zaprawy mu­
rarskie itd., wytwarzają się
duże ilości mikrocząstek przy­
swajanych przez ludzki or­
ganizm. Właściwie każdy z

nas mógłby natychmiast wy­
mienić dziesiątki firm budo­
wlanych, remontowych, zwią­
zanych z przerobem surow­
ców wtórnych i płodów rol­
nych, które bez zastanawia­
nia powinny złożyć zamówie­
nia. Słowa uznania należę się
Kombinatowi Metalurgiczne­
mu Huta im. Lenina, regular­
nie wyposażającemu swoich
ludzi z półmaski. Półmaską
produkowana wyłącznie ze

szwedzkiej włókniny akrylo­
wej wychwytuje pyły cząste­
czek nawet poniżej 1 mikro­
metra. Badania potwierdziły,
że nie ma żadnych ujem­
nych skutków w postaci po­
drażnienia skóry, egzem, póź­
niejszych kłopotów z oddy­
chaniem itp. Kiedy zapyta­
łem w jednej z firm dlacze­
go ludzie mają na ustach

prymitywne gaziki z gazy i

ligniny usłyszałem, że boją
się stosować półmaski, bo zo­
stanie im zabrany dodatek za

warunki szczególnie szkodli­
we dla zdrowia. Toż to jest
prawdziwe pomieszanie pojęć.
Czy taniej jest zajmować się
profilaktyką czy leczyć pyli­
cę?

15 listopada spółka otrzy­
mała od ministra współpracy
gospodarczej z zagranicą kon­
cesję na prowadzenie eks­
portu. Myśli się o sprzedaży
półmasek do RFN, pojawia­
ją się kontrahenci z krajów
socjalistycznych: Czechosło­
wacji i Węgier. Jeśli wydłu­
ży się seria, cena jednostko­
wa spadnie i wszyscy na tym
zyskają. Myśli się już o uno­
wocześnieniu półmaski, dosto­
sowaniu jej do zmieniających
się światowych trendów. W

naszych realiach dotyczy to

głównie bardziej racjonalne­
go wykorzystania drogiej
szwedzkiej włókniny. Produ­
cent dla potrzeb reklamo­
wych wydrukował coś na

wzór listu gończego. Przed­
stawia się w formie ulotki
szkodliwe następstwa niesto­
sowania w pracy półmasek.
Wielka szkoda, że tak mało
osób bierze sobie to do serca,
świadomie
ganizm na

rżenia.

wystawiając or-

pylicę i inne scho-

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Z
aprawy czy też jak
kto woli modyfikatory
do żeliwa sferoidalne-
go to w odlewni mniej
więcej to samo, co

sól w kuchni. Tak jak
sól decyduje o smaku całej
potrawy, tak zaprawa, choć
dodawana w niewielkiej ilo­
ści do żeliwa, decyduje o jego
jakości i parametrach wytrzy­
małościowych. W RFN, USA,
Japonii czy Francji żeliwa
sferoidalne stanowią 1/3 ca­
łej odlewniczej produkcji, w

Polsce ledwie... 3 proc. Cho­
ciaż wtedy kiedy prof. Jerzy
Piaskowski zaczynał nad ni­
mi pracować byliśmy w

światowej czołówce. Przemysł
jednak na te nowinki patrzył
bardzo nieufnie, dopiero za­
kup licencji na „fiata” zmu­
sił nas w latach sześćdziesią­
tych do uruchomienia tej pro­
dukcji. Obecnie żeliwa sfero­
idalne „leje” dla potrzeb prze­
mysłu motoryzacyjnego FSM
Skoczów, a także z uwagi ną
wysokie parametry wytrzyma­
łościowe wykorzystuje się
do wytwarzania walców hut­
niczych. Ale na świecie żeli­
wa sferoidalne stosowane są
głównie do produkcji rur i
kształtek ciśnieniowych uży­
wanych w. instalacjach wodo­
ciągowych i gazowych. Daje
to oszczędność blisko 1/3 ma­
teriałów oraz zmniejsza nie­
bezpieczeństwo awarii.

Początkowo niechęć do że­
liw sferoidalnych można było
tłumaczyć brakiem krajowych
zapraw, koniecznością ich im­
portu za dewizy itp. Ale z

początkiem lat siedemdziesią­
tych Instytut Odlewnictwa w

Krakowie opracował krajowe
zaprawy, ba, znalazł także ich
producenta wśród spółdziel­
ców. „Almetu”. Spółdzielcy

szybko zauważyli, że pro­
dukcja zapraw to szansa szyb­
kiego rozwoju dla ich spół­
dzielni, zwłaszcza iż wszędzie
na świecie małe firmy trud­
niące się tego rodzaju pro­
dukcją robią kokosy. U nas

wprawdzie, kokosy nie rosną,
ale produkcja przynosi także
zyski. W „Almeęie” szybko od
prostych zapraw miedziowo-
-magnezowych przeszli do pro­
dukcji bardziej poszukiwa­
nych i uniwersalnych zapraw
niklowo-miedziówo-magnezo-

wych' następnie zaś," wdrożo­
no z dobrym skutkiem kolej­
ne opracowanie Instytutu Od­
lewnictwa, w którym droż­
sze surowce takie jak nikiel
czy. miedź zastąpiono tańszym
żelazem, nie zmieniając wła­
sności samej zaprawy. Kiedy
„Almet” rozkręcił produkcję
zapraw do tego stopnia, iż
zrezygnowano z kosztownego i

uciążliwego importu, okazało
się. iż każdego roku na ten

tylko cel wydawano 2 min
dolarów. Teraz te pieniądze
zostają w portfelu, zaś przed
„Almetem” otworzyły' się na­
wet szanse eksportu. Proble­
mem jest nie_jakość, bo ta,
kontrolowana na bieżąco przez
Instytut Odlewnictwa, pozo­
staje be zarzutu, a wielkość
produkcji i możliwości dalsze­
go jej rozwoju. Bo trzeba tu

wiedzieć, że „Almet” jest
spadkobiercą tradycji trzech
spółdzielni: „Metalowca”, „Me­
talurgii” i „Metalu”. W sumie
małych, biednych i przegania­
nych z miejsca na miejsce
pod pozorami reorganizacji,
wtedy kiedy już czegoś się
dorobiły. Z czterech zakła­
dów będących dzisiaj w dys­
pozycji „Almetu” tylko ten
na Zabłociu nadaje się do roz­
budowy.

— Chcieliśmy zbudować za­
kład z prawdziwego zdarzenia,
z nowoczesnym wyposażeniem
technicznym, pozwalający in­
tensyfikować produkcję, a na­
de wszystko poprawić warun­
ki pracy — mówi prezes
Zbigniew Kurnik.

Piętnaście lat temu, a więc
dokładnie w maju 1973 ro­
ku „Almet” uzyskał zgodę na

rozbudowę zakładu na Zabło­
ciu. Od razu zamówiono sto­
sowną dokumentację, rychło
jednak przyszło wyrzucić ją
w błoto. W 1976 róku zmienił
się plan zagospodarowania
przestrzennego i decyzja zo­
stała,.. uchylona, bowiem uli­
ca Nowohucka; w której to
kierunku miały być rozbudo­
wywane obiekty „Almetu”
miała ulec gruntownej prze­
budowie. Część działki miała
też być zabrana pod budowę
ronda komunikacyjnego. Nie­
zwłocznie rozpoczęto starania
o nowy teręn. W zamian po
dwóch latach — „Almet” o-

trzymuje propozycję ulokowa­
nia się w rejonie baz przemy­
słowych w Sidzinie, ale nie
uzbrojony teren nie rokuje
nadziei na szybkie ziszczenie
planów. „Ąlmetowcy” pozo­
stają jednak przy swoim, go­
dzą się działać na okrojonej
działce przy ulicy Klimeckie-
go. W 1979 roku uzyskują
wstępną zgodę i „Prodlew”
może przystąpić .do prac kon­
cepcyjnych. W rok później jest
już wstępna zgoda na pobór
energii, wody, dostawę ciepła
i odprowadzenie ścieków. Po­
piera ich CZSP, WZSP i In­
stytut Odlewnictwa. Są już za­
pewnienia o pomocy kredyto­
wej. W 1982 roku Biuro Pla­
nowania Przestrzennego, Ar­
chitektury i Nadzoru Budo­
wlanego wskazuje dwie moż­

liwości: poszerzenie terenu o

przyległą a należącą do „Ote-
xu" działkę, albo teren „Bu-
dostalu” przy ulicy Łęskiej.
Koniec końców „Otex” godzi
się odstąpić potrzebne 600 me­
trów kwadratowych działki.
W 1983 roku Wydział Ochro­
ny Środowiska i Gospodarki
Wodnej stwierdza, iż rozbudo­
wa połączona z modernizacją
po zastąpieniu pieców kokso­
wych piecami indukcyjnymi
będzie korzystna dla środowi­
ska. Również wojewódzki
inspektor sanitarny nie widzi
przeciwwskazań. Ale szczęśli­
wego końca nie ma. Jesienią
1983 roku Wojewódzka Komi­
sja Planowania zgłasza za-

• strzeżenia co do przebudowy
zakładu, tłumacząc to tym, iż
na okrojonej działce nie mo­
żna w pełni odtworzyć całej
spółdzielczej produkcji.

— To fakt — przyznaje pre­
zes Kurnik — ale najważniej­
szą i pierwszoplanową dla nas

kwestią jest stworzenie wa­
runków - do rozwoju produk­
cji zapraw do żeliw, sferoidal­
nych. To zaprawy dają 70
proc, wartości całej produk­
cji „Almetu”. Idealnym roz­
wiązaniem byłoby posiadanie
dużej działki pozwalającej na

zblokowanie całej spółdzielni.
Ale z braku innych możliwo­
ści ratują nas także półśrod­
ki...

Kiedy odwołują się od de­
cyzji WKP do prezydenta m.

Krakowa mają za sobą popar­
cie Krajowego Porozumienia
Producentów Odlewów i Ko­
mitetu Dzielnicowego Partii
w Podgórzu, obiecują także
miastu podjęcie produkcji że­
liwnych grzejników dla bu­
downictwa. Niestety, poprze­
dnia decyzja zostaje utrzyma­
na. „Ąlmetowcy” nie załamu­

ją się, zmieniają jednak tak­
tykę, chcą za wszelką cenę
zamanifestować swoją obec­
ność, uzasadnić potrzebę egzy­
stencji — rozwijają ruch ra­
cjonalizatorski i zabiegają o

obniżenie materiałochłonności.
Na efekty nie trzeba długo
czekać. W 1985 roku w kon­
kursie racjonalizatorskim or­
ganizowanym pod egidą CZSP

zdobywają trzecie miejsce, w

konkursie oszczędnościowym
organizowanym przez Urząd
Gospodarki Materiałowej —

czwarte miejsće w kraju.
Swoimi osiągnięciami interes
sują Urząd Postępu Technicz­
nego i Wdrożeń, bo to przecież
produkcja antyimportowa z

szansami korzystnego ekspor­
tu. Popiera ich Ministerstwo
Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego, zaś po reorganiza­
cji Ministerstwo Przemysłu,
teraz liczą na ministra Wilcz­
ka. Prezes Kurnik przypusz­
cza, iż powodem wszystkich
nieszczęść jest przymiotnik
„odlewnicza” w nazwie spół­
dzielni,

'

co wszystkim od ra­
zu kojarzy się z olbrzymimi
kominami i wyziewami nisz­
czącymi Kraków, a tymczasem
wytwarzanie zapraw jest przy­
kładem niskotonażowej pro­
dukcji o znacznej wartości.

— Określcie nam — od da­
wna powtarza prezes Kurnik
— jakie warunki z zakresu o-

chrony środowiska mamy speł­
niać, a tak przebudujemy za­
kład, aby w pełni ich dotrzy­
mać.

Tyle tylko, że riikt nie.chce

tych warunkóńw postawić. I

nie pomaga' nawet przyzywa­
nie 'diabła jako wspólnika.

JACEK BALCEWICŹ

Inne oblicze Merkurego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

obsługę za ladą. Co w takiej
sytuacji począć? Nie, nie siąść
i płakać czy też narzekać. Tak
byłoby najłatwiej. Najlepszym
i sprawdzonym tutaj sposobem
jest zatrudnianie na wakują­
ce stanowiska emerytów. Or
trzymują oni pół etatu a jeśli
rzeczywiście dobrze się spisują
nawet cały. Najważniejsze
mieć głowę na karku i, umieć
robić z niej użytek. W tym
konkretnym przypadku w

praktyce jest to już spraw­
dzone, że warto.

Interesująco wygląda też

system dostaw towarów do
centrum zakupów. Fakt, że

posiada on spore zaplecze i
rampę sprawia, że artykuły
spożywcze mogą być i są tu
dowożone przez cały dzień.
Wózkami widłowymi, specjal­
nie tylko tym zajmujący się
mężczyźni wyładowują je z

samochodów a następnie prze­
kładają na małe wózki, który­
mi rozwozi się je po całej ha­
li. I rozkłada na półkach. Nie
na chybił trafił w przekona­
niu, że klient i tak zobaczy.
Każdy towar z dużą pieczoło­
witością ustawia się, bo każda
ze sprzedawczyń zdaje sobie
doskonale sprawę z tego, że

ekspozycja w handlu jest ró­
wnież bardzo ważną rzeczą
Wróćmy jednak do dostaw.
Samochody z podstawowymi
artykułami spożywczymi jak
pieczywo, mleko, nabiał, cze­
kają już przed rampą o godzi­
nie 5 rano. Z wędlinami naj­
później o godz. 5.45, Tak jest
od wielu lat. I nie zdarzyło
się ani razu, by o ustalonej

godzinie nie było dostawy, w

konsekwencji by w momencie
otwarcia sklepu na półkach
brakowało świeżego Chleba,
czy też wędlin. Pierwsi klien­
ci mają możliwość ich zaku­
pu bez żadnych problemów
Mnogość gatunków sprawia,
że każdy kupuje to, na co rze­
czywiście ma smak. Kolejne
dostawy nadchodzą systema­
tycznie w ciągu dnia. .Gdy
czasami zdarza- się, że jakiś
towar szczególnie szybko zni­
ka z półek (nasi rodacy mają
w tym spory udział), a do
jego następnej dostawy po­
zostaje jeszcze trochę czasu,
personel centrum stosuje
tymczasowe rozwiązanie. Jest
nim ograniczenie sprzedaży
do tzw. jednej ręki, by każdy
miał możliwość kupna potrze­
bnego mu akurat artykułu. I
nikt z tego powodu nie robi
dzikich awantur; nie wszczy­
na kłótni. Świadomość, że to

tylko chwilowe ograniczenie i
za jakiś czas będzie można

kupić dany towar w potrzeb­
nej ilości działa uspokajająco
na nerwy Oczywiście, orga­
nizuje się też ekstra dostawy,
na telefon. Jest do tego wyty­
powany specjalny pracownik,
który w razie potrzeby robi
użytek „z gorącej linii”. Wszy­
stko po to. by klient nie odszedł,
przepraszam, nie odjechajt z

pustym koszykiem (bo są one

zrobione jak małe wózki). —

Mamy specjalne umowy pod­
pisane z producentami — mó­
wi kierowniczka RUTH SAAK
— i są one ściśle przestrzega­
ne oraz realizowane. W przy­
padku zaistnień’a potrzeby u-

zyskania dodatkowych do­

staw jest to również bardzo
owocna współpraca. Nasze in­
terwencje są zawsze skutecz­
ne.

Nie oznacza to jednak, że
w stosunkach z producentami
wszystko zawsze układa się
wzorowo. Nigdy nie ma tak
dobrze, żeby nie mogło być
jeszcze lepiej. A lepiej, w

wielu przypadkach — zda­
niem lipskich handlowców —

mogłoby być z opakowaniami
albo jakością kleju, by ety­
kietki nie odklejały się, bo to
utrudnia handel i drażni
klientów. Załatwianiem mię­
dzy innymi takich spraw zaj­
muje się utworzona przez
klientów, ludzi, którym leży
na sercu sprawa dobrego fun­
kcjonowania handlu, specjal­
na rada.’ Organizuje ona spo­
tkania z dyrektorami zakła­
dów i przedsiębiorstw pro­
dukujących ną rynek, w trak­
cie któryęh zgłaszane są wszel­
kiego rodzaju postulaty i wnio­
ski. Jaki jest ich dalszy los?
Na pewno nie są pozostawio­
ne sobie samym, bo pilnują
tego klienci reprezentowani
przez radę. A producent jeśli
chce sprzedawać swoje wyro­
by w tym właśnie reprezen­
tacyjnym centrum handlowym,
musi się liczyć z życzeniami
handlowców • i klientów. Dla­
tego też zawsze staje się im
zadość. Jakże nierealnie to
brzmi w naszych warunkach,
gdzie na każdym kroku mamy
do czynienia z dyktatem pro­
ducenta. I pomyśleć, że tak
niadaleko naszego kraju może

być zupełnie inaczej
MIROSŁAW KOŹMIN
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Nie zajmujmy się pietruszką•••
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mówców. —■Można by wyli­
czyć na niektórych przykła­
dach także pozytywne prze­
miany... — zaczyna L, Jasie­
lec. — Ale przecież prawdą
jest, iż nasza partia właśnie
teras przeżywa bardzo boles­
ny kryzys — przerywa kole­
dze Z. Ługowski — bo jej kon­
dycja oparta była głównie na

zaliczaniu różnych formal­
nych działań, na biurokracji,
powierzchowności. Burzliwe
życie, pełne konfliktów 1

sprzeczności, ^biegło jednym
torem, a my w partii, zwła­
szcza w wyższych instancjach,
prawie wszystko kierowaliś­
my na inny, spokojniejszy —

tor bezkonfliktowy. — Wyni­
kało to z faktu, iż przyzwy­
czailiśmy się od lat do takiej
pozorowanej działalności —

dodaje M. Rudnicki — która

wynikała z przekonania, że
nasz monopol na rację i nie­
omylność a także monopoli­
styczne prawo do wszelkich
decyzji pozostaną niezmien­
ne. Wielu towarzyszy z apa­
ratu partyjnego (i nie tylko!)
do dziś sądzi, że umacniać
partię to znaczy przywracać
jej taką Właśnie monopolisty­
czną pozycję.

— Duża część członków par­
tii — podejmuje kolejny wą­
tek B. Prefort — jest dziś za­
gubiona, odczuwa boleśnie
kryzys więzi z klasą robotni­
czą. Bo ilu obecnie w naszej
partii prawdziwych robotni­
ków, takich, co to, uderzą pię­
ścią w stół i w oczy każdemu

powiedzą o czym myślą. To
oni nie mieli nic do stra­
cenia. mogli otwarcie mówić,
naprawdę krytykować, byli
„żywą opozycją”, z którą na­
leżało się liczyć. A dziś co?
Partia jest najczęściej mil­
cząca, robotników w niej
mało, wielu jej członków nie
ma swego zdania i woli sie­
dzieć. cicho. Co z tego wyra­
stało? Tylko zakłamanie...
Bardzo często tak bywa. np.
podczas różnych szkoleń, że
słowa o kierowniczej, prze­
wodniej i służebnej roli par­
tii wydają się pustosłowiem w

zestawieniu z realną rzeczy­
wistością. — Bo przez lata,
także i dzisiaj jeszcze — kon­
tynuuje myśl kolegi Z. Łu­
gowski — partyjność rozu­
mieliśmy najczęściej jako for­
malne uczestnictwo w róż­
nych zebraniach, oraz biuro­
kratyczne odnotowywanie wy­
konania, czy też ..zaliczenia”
Jakichś, najczęściej odgórnie
zadanych czynności, które póź­
niej z całą pompą podsumo­
wywano. Tym głównie zajmu­
je sie przecież aparat partyj­
ny. W rezultacie istnieją dzie­
siątki drobnych, kilkuosobo­
wych POP, których praca
sprowadza się wyłącznie do
odnotowywania

’ ceremonia­
łów... Bardzo często Dozorują
one. iż zajmują się ekonomi­
ką zakładu, jego rozwojem
itp. Nie czynią tego, bo nie
są w stanie udźwignąć takiego

zadania, bo kto Inny powi­
nien się tym zajmować. —

Ja w ogóle mam wątpliwość,
czy takie małe organizacje,
dodatki i parawany dla róż­
nych panów prezesów, są po­
trzebne — zastanawia się L.
Jasielec. Może stworzyć dla
nich inną formę organizacyj­
ną- do działanie', przekształ­
cając je równocześnie w gru­
py partyjne- Najwyższa prze­
cież pora, na zmianę starych
struktur, bo czas szybko u-

cieka, a- tymczasem wielu lu­
dzi nie rozumie, co się w

kraju dzieje co mogą i mu­
szą robić, by nie stać w

miejscu.'— Ale to przecież
wina także towarzyszy W in­
stancjach, preferujących bło-‘
gi spokój — dodaje Z. Ługo­
wski.

A Wiele można mówić —

wtrącamy — o niedomaga-
niach w pracy aparatu par­
tyjnego. o niepotrzebnym na

przykład dublowaniu działal­
ności administracji, lub na­
wet zastępowaniu jej. Od lat
przecież wszyscy utożsamia­
my instancje partyjne z wy­
sokimi urzędami, w których

najważniejszym, decydują­
cym czynnikiem jest aparat.
— To . prawda — zgadza sie
Z. Ługowski — ale ia i moi
koledzy odczuwamy to tak.
iż w „górze” w KC komuś

zależy jednak na zmianach,
na poszukiwaniu radykalniej­
szych rozwiązań. Ale nasze

inicjatywy w tym samym kie­
runku spotykają sie niekie­
dy z obojętnością na śre­
dnim szczeblu władz partyj­
nych. A o tym decyduje wła­
śnie ten aparat, który teraz
obawia się — co jest zupełnie
zrozumiałe — że zóstanie
zmniejszony. A co będzie, jak
np. dojdzie do redukcji pra­
cowników aparatu partyjne­
go? Redukcja wcale nie leży
W ich interesie. Żyją więc w

stałej niepewności. A przecież
powinni

'

wiedzieć, iż istotnie
są potrzebni organizaciom
partyjnym i instancjom dla­
tego przede wszystkim, aby
być wśród członków partii,
pomagać w inicjowaniu ko­
niecznych przemian. Wiecie
co, towarzysze, zapytajcie na­
szych sekretarzy KZ. którzy
się śmiali, robią u nas rewo­
lucję, czy wspierają ich lu­
dzie z komitetów? — Prze­
sadzacie. towarzyszu Ługo­
wski — odpowiada F. Ber­
nat. — z tą rewolucją. My
po prostu zdajemy

' sobie
sprawę z rozmiarów kryzysu
w partii, także w naszych
zakładach 1 próbujemy my­
śleć i działać inaczej. Cn się
zaś tyczy pytania, tó musze

szczerze odpowiedzieć, iż nie
zawsze odczuwam wspólnotę
w dążeniu do celów. — Nam
nie chodzi o żadne dyrekty­
wy — przerywa wypowiedź I. roli naszej pertii każdej or-

sekretarza Z. Ługowski — ale
każdy chcemieć przynajmniej
minimum wsparcia i pewności,
iż to, co robi, jest akcepto­
wane, chociaż wcale nie ma

pewności, te wszystko się li­
da.

— Napiszcie koniecznie,
towarzysze — wtrąca L. Jasie­
lec — że krytycznych uwag
o nie zawsze najsłuszniej­
szych postawach towarzyszy z

KW czy KM nie odnosimy
do naszych sekretarzy. a

szczególnie do tow. Plewnia-
ka. któremu już nie wystar­
cza 24 godzin na dobę. Nie­
stety, inni nie biorą z nich
przykładu, a powinni rozma­
wiać-i jeszcze raz rozmawiać,
ale nie z sekretarzem w KZ.
tylko z ludźmi na stanowis- żących
kach pracy, — WKZto
niech oni zostawią swoje dy­
plomatki i idą do ludzi, któ­
rych przecież nie trzeba i
nie można się bać — dodaje
Z. Ługowski Ale dziś nie

wystarczy tylko pytać, trzeba
odpowiadać i proponować ja­
kieś rozwiązania. — Najwa­
żniejsze dziś dla aparatu par­
tyjnego — sumuje uwagi to­
warzyszy I sekretarz KZ —

to pomagać każdej organiza-
. cji partyjnej w stawianiu py­

tań dotyczących
podejmowanych
drogą powinni
metodologicznych
popularyzować
przecież, i na dole, i na każ­
dym szczeblu partyjnej struk­
tury, musimy być przeświad­
czeni. iż toczyć trzeba praw­
dziwą walkę w samej partii,
wśród wszystkich jej człon­
ków o nowe myślenie polity­
czne. Bez tego nie przezwy­
ciężymy wygodnictwa, kun­
ktatorstwa i powierzchowno­
ści. — Dodajmy do tego je­
szcze — wtrąca B. Prefort —

dość powszechne zniechęce­
nie wynikające z wielokrot­
nego „poparzenia Się” na o-

bronie odgórnych. świętych
racji. Tym bardziej więc słu­
szna jest teza o potrzebie w

naszej, partii kuracji wstrzą­
sowej Bardzo liczę na X
Plenum KC, na wojewódzką i
ogólnopolską konferencję par­
tyjną. Jeśli jednak znów cze­
goś się nie dopowie, jeśli
wciąż będzie się tylko powta­
rzać piękne i mądre uchwały,
od których niczego nie przy­
bywa, bp nikomu one nie po­
magają ańi nie szkodzą, to
do niczego nie dojdziemy.
Nie odpowiemy sami sobie,
społeczeństwu, zwłaszcza tej
młodszej jego części, czego
naprawdę chcemy. na co li- wy zła. które
czymy i ku czemu dążymy,
aby odzyskać swoje miejsce
w społeczeństwie, być wiary­
godnym.

— Musimy także wszyscy —

twierdzi M. Rudnicki — po­
znawać i uczyć się socjaliz­
mu. tego prawdziwego, de-

mokratycżnego i — co naj­
ważniejsze — perspektywicz­
nego, a także nowej w nim

skuteczności
działań. Tą
poszukiwać
rozwiązań i

je. Wszyscy

n!« ubędzie, nie stanie się
słabsza, nie będzie mniej wa­
żna 1 mniej odpowiedzialna,
jeśli zrezygnuje a wielu
„działek" zarówno w zakła­
dzie pracy, w środowisku, jak

1 na różnych szczeblach wła­
dzy. — Partia będzie mo­
cniejsza — wtrąca L. Jasie­
lec —

sowością
stwem i

_

dzie się zajmować
ką, ale tym co ludzi
Ostatnio -zaczynamy
konywać — dodaje F. Bernat
— iż możemy zrezygnować z

opracowywania partyjnych
programów ekonomicznych w

zakładach, określających spo­
soby realizacji różnych bie-

i perspektywicznych
zadań. Zamiast tego — szu­
kamy szansy bycia inspirato­
rem przeróżnych inicjatyw.
Z oporami, ale coraz pewniej,
zaczynamy odwoływać się do
opinii i propozycji wielu pra­
cowników, nawet tych dekla­
rujących się jako nasi prze­
ciwnicy. Zaczynamy też bar­
dzo jeszcze powoli, znajdo­
wać czas na śmiałe i otwarte

polemiki, zarówno wokół
kwestii społeczno-ekonomicz­
nych, jak i politycznych. I

zaczynamy też dostrzegać po­
trzebę występowania jakby
w opozycji wobec niewłaści­
wych metod kierowania i or­
ganizowania pracy, złej robo­
ty, bałaganu. Napiszcie też.

towarzysze, że jesteśmy ab­
solutnie zdecydowani wysłu­
chiwać wszystkich niepokor­
nych i niezadowolonych, brać
w obronę takich „rozrabia-
czy”. zarówno inaczei myślą­
cych o różnych sprawach za­
łogi. jak i o kwestiach poli­
tycznych. — Musimy być w

opozycji — wtrąca L. Jasie­
lec — bo inaczei wyrzuca nas

z zakładu Nie łudźmy sie. że
wielu partyjnych bedzie po­
pierać w pełni reformy, prę­
dzej zrobią to bezpartyjni. A

przecież każdego członka par­
tii, nie tylko działacza, cecho­
wać powinna odwaga, u ma­
jętność przekonywania, walki
na siłę argumentów, otwar­
tość na różnorodność kon­
cepcji i przede wszystkim od­
powiedzialność za to. co sie
mówi i robi. — Ja chcę. żeby
w partii zawrzało. żeby było
głośno. Żeby też towarzysze w

wyższych instancjach — z u-

porem dopowiada Z. Ługow­
ski — chcieli myśleć podob­
nie; aby nas wspierali i sami
w taki ..opozycyjny” sposób
reagowali na

twoją bezkompromi-
w walce

bałaganem.
z dirań-
Nie bę-

pietrusz-
boli... —

sie prze-

przeróżne obja-
tak pleni sie w

publicznym.

rozmowy I se-

ganizacji i instancji. — I mu-

simy sami uwierzyć — do-.,
daje Z. Ługowski — a to. nie­
stety, ciężko nam wszystkim
przychodzi, że partii niczego

naszym życiu
Na koniec

kretarz KZ Franciszek Ber­
nat poinformował o różnych
inicjatywach, spośród których
na podkreślenie aasługuie u-

tworzenie Klubu Myśli Współ­
czesnej. — Nie' jest to je­
szcze wprawdzie krakowska
„Kuźnica” ale warto chyba
posłuchać naszych dyskusji.
Zapraszamy.

ELŻBIETA CEGŁA

STANISŁAW RYDZ

Otwartość stała się charakterystyczna
(DOKOŃCZENIE ZE STR «

wowe interesy i aspiracje. Nie
tylko z wielką uwagą śledzi­
my przemiany zachodzące w

Europie, ale chcemy być ich
aktywnym uczestnikiem,
współtworzyć i stymulować
procesy odradzania się ogól­
noeuropejskiej tożsamości i
budowania jedności kontynen­
tu.

— My a Europa, ze wszyst­
kimi szansami, wyzwaniami,
zagrożeniami — to wielki wa­
żny temat wymagający jedno­
cześnie wiele wyobraźni i rea­
lizmu w myśleniu, śmiałych
przewartościowań w ocenach.

— Przedmiotem szczególne •

go zainteresowania są stosun­
ki z RFN. Dotyczą one żywot­
nych interesów naszego pań­
stwa i narodu. Mają przy tym
szerszy, europejski wymiar.

— Główny kierunek nasze­
go działania w stosunkach z
RFŃ to kontynuowanie, na

gruncie postanowień układu z

1970 r., procesu normalizacji,
zbudowanie trwałych podstaw
pokojowej przyszłości stosun­
ków polsko-zachodnioniemiec-
kich, a jednocześnie rozsze­
rzanie infrastruktury wzaje­
mnej współpracy i wymiany,
interesujących i korzystnych
dla obu rządów i społe­
czeństw.

— Jesteśmy w fazie rozmów
z RFN otwarci na wszystkie
tematy. Wykorzystujemy
zwłaszcza kanał powołanych
trzech specjalnych grup robo­
czych, a także żywy i różno­
rodny dialog polityczny mię­
dzy obu państwami. Z naszej
strony widzimy realną per­
spektywę pozytywnych roz­
strzygnięć dla osiągnięcia za­
sadniczego postępu, a nawet

przełomu, stworzenia właści­
wych przesłanek dla wizyty w

naszym kraju kanclerza Koh-
la.

— Oczekujemy od RFN, aby
za deklaracjami, składanym!
wielokrotnie przez przedsta­
wicieli rządu i .partii politycz­

nych o wadze stosunków PRŁ
— RFN i woli ich rozwoju,
poszła praktyczna realizacja
postanowień układu z 1970 r.,
rozwój różnych dziedzin
współpracy.

— Nadchodząca 50. rocznica
napaści hitlerowskiej na Pol­
skę, wybuchu II wojny śwfe-
towej, niezależnie od refleksji
nad tragiczną przeszłością,
powinna dodatkowo skłaniać
do wypracowania nowej, wol­
nej od obciążeń i uprzedzeń
perspektywy pokojowego
współżycia i współpracy spo­
łeczeństw Polski i RFN.

— Jesteśmy świadkami i
współtwórcami bezpreceden­
sowego rozwoju i nowego
charakteru wzajemnych sto­
sunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Ich głównym wek­
torem jest autentyczne part­
nerstwo, obopólne dążenie do
rzeczywistego zbliżenia na­
szych społeczeństw. Stwarza
to wielką szansę dla obu
państw, aby wspólnie prze­
zwyciężać nawarstwienia tru­
dnej przeszłości.

— W tym nurcie bezprece­
densowych przemian należy
ujmować temat Polonii w

ZSRR. Znaczące Impulsy dla
rozwoju współpracy z naszy­
mi rodakami w ZSRR wnio­
sły: pobyt Wojciecha Jaruzel­
skiego w Wilnie w 1986 r.,
wspólna deklaracja o współ­
pracy w dziedzinie ideologii,
nauki i kultury w 1987 r., pod­
pisanie 14 lipca br. wspólnego
oświadczenia, w którym pod­
kreślono rolę jaką w rozwoju
przyjaźni polsko-radzieckiej
mogą odegrać radzieccy oby­
watele polskiego pochodzenia
oraz obywatele polscy pocho­
dzenia ukraińskiego, białorus­
kiego i litewskiego.

— W rozmowach z partne­
rami radzieckimi podejmuje­
my sprawy ochrony Zabytków
kultury polskiej, na Litwie.
Ukrainie i Białorusi, upamię­
tnienia działalności wybitnych
Polaków oraz miejsc związa­

nych z historią, pamięcią na­
rodową 1 kulturą naszego na­
rodu.

— Chcemy także zwiększyć
ruch osobowy między Polską
a Związkiem Radzieckim. W
tej chwili głównym proble­
mem jest niewystarczająca je­
szcze po obu stronach infra­
struktura, ograniczenia wyni­
kające z małej przepustowości,
przejść granicznych oraz nie­
wystarczającej częstotliwości
połączeń kolejowych i lotni­
czych między naszymi kraja­
mi.

— Problem rozgraniczenia
wód Zatoki Pomorskiej pow­
stał po rozszerzeniu przez Pol­
skę i NRD wód terytorialnych
do 12 mil morskich. Ze wzglę­
du na ukształtowanie Zatoki
Pomorskiej ten krok NRD

spowodowałby, że tory podej-
śęiowe użytkowane i utrzy­
mywane w całym okresie po­
wojennym przez Polskę zna­
lazłyby się na morzu tery­
torialnym NRD. Jest to oczy­
wiście nie do przyjęcia dla
Polski.

— NRD nie kwestionują ge­
neralnie naszych interesów
związanych ze swobodną żeg­
lugą do I z portów Szczecin-
Śwlnoujście, świadome jest
nakładów poniesionych przez
nas na pogłębianie i utrzyma­
nie żeglowności torów podej-
ściowych. Sądzę, że rysuje się
szansa rozsądnego rozwiąza­
nia w niedługim czasie. Trwa­
ją intensywne prace eksper­
tów.

- Stanowisko CSRS i NRD
w kwestii wypracowania e-

fektywnych rozwiązań w za­
kresie ochrony środowiska nie

pozwalają Jeszcze na pomyśl­
ne sfinalizowanie naszej ini­
cjatywy. Mamy jednak na­
dzieje na doprowadzenie do
trójstronnych regulacji 1 przy­
jęcia ńorm prawnych, umożli­
wiających. zwłaszcza skutecz­
ne egzekwowanie rekompen­
sat za ponoszone przez nas

straty z tytułu zanieczyszczeń.

— Od dłuższego czasu MSZ
zajmuje się postulatem Rady
Konsultacyjnej dotyczącym li­
beralizacji przepisów paszpor­
towych, wizowych i dewizo­
wych, stworzenia bardziej a-

trakcyjnych przepisów zachę­
cających zagraniczne podmio­
ty gospodarcze do działalnoś­
ci w Polsce. Jest to prowa­
dzone wspólnie z resortem

spraw wewnętrznych, innymi
instytucjami i organizacjami,
jak np. Towarzystwo „Polo­
nia”. Działania MSZ zbliżają
praktykę do potrzeb i oczeki­
wań społecznych. Wprowa­
dzono już szereg ułatwień w

sprawach paszportowych, wi­
zowych, obywatelskich.

— Od stycznia 1989 r. prze­
widywaną jest zniesienie obo­
wiązku wymiany dewiz w sto­
sunku do obywateli polskich
przybywających do kraju na

podstawie polskich paszpor­
tów, wprowadzenie z począt­
kiem przyszłego roku pasz­
portów z kilkuletnią ważnoś­
cią na wszystkie kraje świata,
które obywatel będzie mógł
przechowywać w domu. Prze­
widywane jest skierowanie do
Sejmu projektu ustawy o po­
dejmowaniu działalności go­
spodarczej z udziałem pod­
miotów zagranicznych.

— Jednym z tematów poru­
szonych przez Radę Konsulta­
cyjną była opieka przez służ­
by dyplomatyczne i konsular­
ne nad naszymi obywatelami
przebywającymi za granicą.
Opieka ta jest podstawowym
kierunkiem działania służby
konsularnej i MSZ. Resort dą­
ży do tego, aby poziom ob­
sługi obywateli co najmniej
dorównywał standardowi kra­
jów wysoko rozwiniętych.

— Debatę na forum Rady
Konsultacyjnej, zgłoszone
wnioski i opinie, MSZ przyj­
muje jako istotny element w

procesie „uspołeczniania” na­
szej polityki zagranicznej.

— Wnioski te wykorzysty­
wane są przy opracowywaniu
podstawowych dokumentów
formułujących zadania na­
szej polityki zagranicznej na

najbliższy rok. (PAP)

W Śródmieściu powstał Ośrodek Diagnostyki

Przedszpitalnej

By skrócić pobyt w szpitalu
W Śródmieściu otwarto

wczoraj przy uL Skarbowej 4
Ośrodek Diagnostyki Przed­
szpitalnej, w którym będą
przygotowywani zwłaszcza
przewlekle chorzy z tej dziel­
nicy do leczenia szpitalnego.
Jest to przedsięwzięcie cenne

z ekonomicznych i .humani­
tarnych względów — pozwoli
skrócić pobyt chorych w

szpitalach, a zatem lepiej wy­
korzystać miejsca w tychąńa-
cóWkach i uchronić leczących
się od zbytecznego przebywa­
nia w atmosferze szpitalnej.

Ośrodek źajmie się głównie
diagnostyką schorzeń przewo­
du pokarmowego oraz choro­
by niedokrwiennej serca, a

także leczeniem ambulatoryj­
nym niektórych schorzeń, np.
choroby wrzodowej żołądka i

dwunastnicy i żylaków odby­
tu. Został on zorganizowany
w oparciu ó pracownie rent­
genologiczną i USG szpitala

im. J. Dietla, szpitala im. E.

Biernackiego oraz Wojewódz­
kiej Poradni Chorób Naczyń.
Wyniki badań będą w pełni
wiarygodne — poradnie O-
środka podlegać będą ordyna­
torom oddziałów szpitalnych.
Chorzy zgłaszać się będą do
Ośrodka na podstawie skiero­
wań lekarzy rejonowych.

We wczorajszym uroczystym
otwarciu tej placówki doko­
nanym przez dyr. ZOZ Nr 1
Śródmieście Zofię Kulig ucze­
stniczyli pracownicy i współ­
pracownicy Ośrodka, obecni
byli także m. in. wiceprezy­
dent m. Krakowa Wiesław
Woda i gł. lekarz wojewódz­
ki Zdzisław Wójcik. Ośrodek
podejmie pracę od 3 stycznia
1989 roku w godzinach od 8
do 18. Podobno diagnostyka
chorych będzie trwać nie dłu­
żej niż 3—5 dni. Otwarto tu
również poradnię leczenia bó­
lu. (km)

Koledze
mgr inż.

STANISŁAWOWI

SUWIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja
organizacja

społeczno-polityczna
P.S .G.S .Chem.
„Hydrokop”
w Krakowie

oraz kolcianki
i koledzy

Koledze

MARIANOWI

DUDKOWI

wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci Ojca Włady­
sława składają

pracownicy
Pionu Ruchu

Miejskiego
Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego
w Krakowie

LOKALE

UWAGA — Rabka Zdrój! Mie­
szkanie, 3 pokoje z kuchnią II pię­
tro, 62 mt — zamienię na mieszka­
nie w Zakopanem. Rabka Zdrój
teł. 776-07.

__________

„PERFECT” mieszkania, nierucho­
mości — kupno — sprzedaż —

wynajmowanie. Basztowa 18. co­
dziennie 11—17 . g-51304

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne Gem Australia — poszukuje
dużych lokali do prowadzenia dzia­
łalności produkcyjnej i magazy­
nów. Tel. 37-83-99, Kraików, Cheł­
mska 6. g-477C9

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje,
kwaterunkowe (83 m2). centrum —

na 2 mieszkania mniejsze. Oferty
49844 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

BRYNKUS Stanisław, zam. Spy­
tkowice 165 — zgubił legitymację
służbową, wydaną przez KPKS
Oddział Nowy Targ. g-51659
MACIAS Krzysztof. Nowy Targ.
Szaflarska 124A/51* -ż zgubił bilet
PKS. wydany przez KPKS Od­
dział w Nowym Targu. g-49084

Jubileusz Witolda Zakrzewskiego
Prof. dr hab. Witold Za­

krzewski obchodził 70-lecie u-

.rodzin. Dorobek życia tego
wybitnego naukowca i działa­
cza państwowego, posła na

Sejm VIII i IX kadencji jest
ogromny. Przez długie lata kie­
rował Katedra Prawa Pań­
stwowego UJ. Wychowawca
wielu pokoleń prawników,
członek licznych organizacji
i stowarzyszeń naukowych,
przewodniczący i członek Sej­
mowej Komisji Prac .Ustawo­
dawczych, oraz Polskiej Gru­
py Unii Międzyparlamentarnej.

Z okazji jubileuszu Witold
Zakrzewski otrzymał adresy
okolicznościowe od marszałka
Sejmu Romana Malinowskie­
go i Prezydium Sejmu PRL
oraz Krakowskiego . Zespołu
Poselskiego i jego przewodni­
czącego Józefa Gajewicza, wy­
rażające wiele słów wdzięcz­
ności za dotychczasową twór­
cza działalność społeczną. A-
dresy wraz z najlepszymi ży­
czeniami oraz wiązanki kwia­
tów wręczyli w jego mieszka­
niu posłowie: prof. Jan Ja­
nowski oraz Mieczysław Sta­
chura.

Koleżance

MARII PROSZAK

sfcłarlamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci’ Matki

Dyrekcja
organizacje

»poleczno-pniitvczn«
PSGSChem.
„Hydrokop”
w Krakowie

•raz koleżanki
I koledzy

USŁUGI

WYKONASTWO protez szkieleto­
wych oraz innych uzupełnień pro­
tetycznych oferuje zakład denty­
styczny Tarnów, Matejki 5/5, tel.
21-99-46. T-49645

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
Janie telewizorów na system
Pal/Secam w Krakowie, Tarno­
wie, Nowym Sączu. Roczna gwa­
rancja! Zgłoszenia: Kraków, teł.
33-85-30, 9—12. g-44874

KUPNO

OBRAZ przedwojenny — kupię.
Adam Brodowski, Warszawa, ul.
Wspólna 53/6 Tel 28-97-26.

K-10727

PRZEDWOJENNY samochód ku­
pię, może być do remontu. Gliwi­
ce, tel 31-09-48, wieczorem.

jmnfiiHiiMHsitjHintitHnir

3ZARZĄD •

S SPÓŁDZIELNI PRACY

5 „AGREM”
"

5 X
» poszukuje specjalisty ds.
- pozyskiwania lokali użyt-
- kowych. Zgłoszenia: Kra-
S ków, ul. Błękitna 4. Do-
S jazd z Dworca Głównego
S A-129.

a
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TPFR wybuduje szkołę
w Armenii

19 bm. w Lublinie odbyło się
wspólne posiedzenie Prezy­
diów Zarządu Głównego TPPR
i Centralnego Zarządu TPRP.
Omóxviono zadania obydwu
organizacji na obecnym etapie
rozwoju polsko-Tadzieckich
stosunków oraz podpisano po-

rozumienie dotyczące współ­
pracy w 1989 r.

Minutą ciszy uczczono pa­
mięć osób 'poległych podczas
tragicznego trzęsienia ziemi w

Armenii. Przewodniczący Za­
rządu Głównego TPPR Hen­
ryk Bednarski poinformował,
że towarzystwo podjęło decy­
zję o wybudowaniu w Arme­
nii własnymi siłami, z pienię­
dzy pochodzących ze składek
członkowskich. szkoły im.

przyjaźni polsko-radzieckiej.

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN
Kraków

ul. grzegórzecka T

ul. Bieżanowska 24

g-54533

SPRZEDAŻ

K12999
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SZLIFOWANIE parkietów — Cheł­
miński tel. 44-89-40.

„DOMUS” — dostawa 1 montaż
drzwi . harmonijkowych, żaluzji
przeciwsołnecznych oraz tapicer-
skie wykończenie drzwi wraz z

zamkami. Tel. 21 -50-00 (10—18).

UKŁADANIE, cyklinowanie par­
kietów — Więcek, tel. grzeczno­
ściowy 12-98-09 (17—20).

CZYSZCZENIE dywanów, ta-picer-
ki — Pietrzak, tel. 12-19-93.

TASS o działalności
komitetu „Karabach"

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Armeńskiej SRR w Nagorno-
Karabachii, utworzenie z tych
dwóch organizmów drogą
integracji — jednolitego komp­
leksu, z myślą o przyszłym
połączeniu ich z sobą.

Obecnie w ruchu karaba-
chskim wyraźnie wyodrębniają
się trzy • nurty. Pierwszy two­
rzą ludzie uczciwi i porządni,
pragnący szczerze, by problem
Nagorno-Karabachii został

„2djęty z porządku dnia”.
Wielu z tych ludzi dało się
jednak oszukać. I nimi kie­

rują przedstawiciele drugiego
nurtu — aktywni funkcjona­
riusze świadomie podżegający
do konfliktów, prowokatorzy,
usiłujący przy tej okazji zdy­
skredytować władze republiki,
sami dążący do przejęcia wła­
dzy.

Za tymi, którzy dali się
omamić i aktywistami stoi
główna siła — skorumpowani
— konstatuje korespondent
TASS. To ci, którzy przez
dziesiątki lat bogacili się bez
miary kosztem innych, ci,
którym przebudowa jest nie
na rękę. •

CONSULTING, Spółka z o.o .

—

78-600 Wałcz,-Chłodna-12, prowadzi
sprzedaż wysyłkową informato­
rów: Indywidualna działalność go­
spodarcza <' 500 zł), Spółki z ogra­
niczoną i • owiedzialnośclą (4.800
zł). Rachunkowość i opodatkowa­
nie spółek (9.600 zł), Kodeks han­
dlowy z wzorami umów spółek
(2.800 zł), Spółki polsko-zagranicz-
ne (9.500 zł).. Instytucjom — ra­
chunki płatne przelewem. Osobom
prywatnym — za zaliczeniem.
Przy większych zamówieniach —

bonifikaty do 200/o. Zamówienia
telefoniczne: Warszawa 610-22-94,
Łódź 55-22-18, Katowic* 51-15-54.
Poznań 53-19-07, Wrocław 55-75-73
lub pisemne. K-11918

DEZYNSEKCJA preparatem za­
chodnim — Grajnert, tel. 55 -7"-"2.

g-48882
ROBOTY . malarsko-tapeciarskie
j.g .u . oraz osobom prywatnym no-

leca zakład — Lipiński. t 1.
76-22-76.. g-49219

Radzieckie „Oskary" po raz pierwszy
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

dy”). Najlepszym filmem do­
kumentalnym okazał się ma­
ny i u nas obraz „Czy łatwo
być młodym?”. Nagrodzono
również rolę drugoplanową,
kostiumy, dźwięk, muzykę,
film rysunkowy oraz popular-
no-oświatowy.

Specjalną nagrodą Związku

Filmowców ZSRR, za cało­
kształt twórczości, uhonorowa-

■no wybitnego reżysera Julija
Rajztnana.

Wszystkie uzyskane z tego
wieczoru środki finansowe
przekazano na pomoc ofia­
rom trzęsienia ziemi w Ar­
menii.

Radzieckie „Oskary” przy­
znawane będą odtąd co roku.

Giełda dla przedsiębiorczych
W celu ułatwienia nawiąza­

nia kontaktów osobom, które:
— noszą się z zamiarem pod­

jęcia działalności gospodar­
czej,

— mają pomysł,
— mają środki finansowe

(kapitał),
— dysponują lokalem użyt­

kowym, środkiem transportu,
maszynami i urządzeniami,

— poszukują wspólników,
pod patronatem Koła ZSMP

w Wydz. Przemysłu, Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych U-
rzędu Miasta Krakowa organi­
zuje się giełdę konsultacji i ko­
jarzenia przedsiębiorstw.

Zainteresowani mogą nawią­
zać pierwszy kontakt, podjąć
współpracę, uzyskać dodat­
kowe informacje:

— o istniejących lokalnych
zasobach złóż surowców i od­

padków poprodukcyjnych do
uruchomienia produkcji ma­
teriałów budowlanych,

— o zapotrzebowaniu rynku
krakowskiego na towary prze­
mysłowe i spożywcze,

— e możliwościach udziela­
nia kredytów przez NBP 1
PKO,

— • możliwościach uzyska­
nia fachowego doradztwa w

zakładaniu spółek; podejmo­
waniu różnego rodzaju dzia­
łalności gospodarczej.

Pierwszy kontakt w Wydz.
Przemysłu, Zatrudnienia 1
Spraw Socjalnych (uL Sebas­
tiana 9) w środę, 21 grudnia,
następne — w każdy ponie­
działek w godz. 12—17 1 sobotę
w godz. 8.30—11.30. Spotkania
odbywać się będą w sali obrad

(parter, pok. nr 11).

SPRZĘT aiudto-tv-video 1 kuchen­
ki mikrofalowe — firmy Samsung,
Informacje: „Elektronika”, Kra­
ków. Proszowlcka 9. tel. 34-19-10.
9-16. K-10258

KOMIS sportowy — Zakopane, ul.
Tetmajera 17, tel. 666-78 — oferuje
sprzedaż sprzętu narciarskiego:
dużą Ilość butów narciarskich,
nart, kombinezoftów, spodni, kur­
tek puchowych itp.

POLONEZ 1988 rok, zamienię na

126p lub sorzedam. Józef Clchoń,
Mników 202.

WESOŁYCH ŚWIĄT
życzy

COMPUTRONIX

oraz poleca szeroki asor­
tyment osprzętu kompu­
terowego: drukarki firmy
Star i Epson, plotery, vi-

deoskopy, dyskietki 3”,
3,5”, 5,25”, 8”, taśmy bar­
wiące do drukarek Star i
inne akcesoria,
daje faktury.
Garncarska 21.

Sklep wy-
Kraków,

RÓŻNE

g-54420

I

I
TELEWIZOR Samsung 1 vldeo —

sprzedam. Tel. 55 -69-60, po 16.

SfcYfO
teł. 33-96-32

uprzejmi* poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI

> ZABEZPIECZENIAMI

g-33541

FOTOGRAF wykonuje wszystki*
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki barwne na papierze amery­
kańskim „Kodak”, Mączyński
Warszawa, Koszykowa 30, tel.
29-93-17. K-8687

SAMOTNYCH kojarzy „Victoria”
Pabianice .skrytka 13.

PRACOWNIA krawiecka poszuku­
je stałych odbiorców bluzek ba­
wełnianych 1 z weluru. Łódź
teł. 87-91-13. K-12629

KURTKI z teksasu oraz z innych
materiałów, z podpinką z miśka —

oferuje Vantex” — Łódź. Łódź,
tel. 84-86-08. g-53098

PRZETARGI

Brygadą Remontowo-Budowlana przy Urzędzie Gminy w Czar­
nym Dunajcu sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód osobowy marki Aro 24) D, nr fabry­
czny silnika 127384, nr podwozia 10618, nr rej. NSA 042 Y,
stopień zużycia 30 proc., rok prod. 1936, cena wywoławcza
2.482.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1988 r. o godz. 11 w G/nin-
nym Ośrodku Kultury w Czarnym Dunajcu.

Pojazd można będzie oglądać w Czarnym Dunajcu, ul. Kan­
tora 51, od godz. 15 do 20.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w dniu przetargu na godz. przed przystąpie­
niem do przetargu w kasie Urzędu Gminy w Czarnym Du­
najcu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II odbędzie się
w tym samym dniu i miejscu o godz. 12. t

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-11468

Obraz z Biecza wraca

na swoje miejsce
19 bm. zaprezentowany zo­

stał w Warszawie po zakończe­
niu konserwacji, obraz anoni­
mowego artysty z połowy XVI

w. działającego w kręgu twór­
czości Michała Anioła „Opła­
kiwanie Chrystusa”, będący
jednym z najcenniejszych dzieł
malarskich znajdujących się w

Polsce. Po wykonaniu wszyst­
kich prac malowidło zwrócono
właścicielom. 20 bm. powróci
do kościoła w Bieczu skąd zo­
stało skradzione w ub. r.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GEODEZYJNE

w Krakowie, ul. Halczyna 16

informuje, że z dniem 1.01.1989 konto bankowe
otrzymuje nowe brzmienie:

Bank Przemysłowo-Handlowy
z siedzibą w Krakowie

V O^M Kraków-Nowa Huta, Nr 323428-4141
K-12694

81

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
W zakładach metalurgicz­

nych fabryki przygotowania
technologiczne są w pełnym
toku. Produkcja największej li­
czby, bo 545 części i zespołów
dla „x-l/79” będzie zlokalizo­
wana w zakładzie nr 2 w Ty­
chach.

— A Jak realizowane są no­
we inwestycje w fabrycę?

— Buduje się podstawowe
ob:ekty produkcyjne - przewi-
dz’->ne planami d’a uruchomie­
nia produkcji nowego samo­

Zanim ruszy produkcja
chodu w Bielsku-Białej i Ty­
chach. Rozbudowie podlegają
również zakłady fabryki w

Skoczowie, Częstochowie, So­
snowcu, Twardogórze.

Nowy samochód z FSM nie
będzie produkowany • wyłącz­
nie w oparciu o rozwiązania
konstrukcyjne > technologicz­
ne koncernu FT AT Szereg spe­
cjalistycznych części i zespo­

łów będzie wytwarzanych na

podstawie dokumentacji firm
trzecich. Będzie to wymagało
zakupu dodatkowych licencji
lub opracowanie rozwiązań
własnych. Dlatego wytypowa­
no ponad 100 części i podzespo­
łów do opracowania w OBP
FSM alternatywnych rozwią­
zań konstrukcyjnych, których
produkcja będzie możliwa w

fabryce lub u Jej krajowych
dostawców.

Udział w przygotowaniu do
uruchomienia produkcji nowe­
go samochodu ma również
Biuro Handlu Zagranicznego
FSM. To na nim spoczywa o-

bowiązek zakupu dla OBR
wzorców części i zespołów, bę­
dących podstawą do opraco­
wania własnych rozwiązań
antylicencyjnych.

JOZEF KLlS

(PAP)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 grud­
nia 1988 r. zmarła

STANISŁAWA WILKONSKA

długoletnia pracownica Przedsiębiorstwa Eksportu We­
wnętrznego „PEWEX” Oddział w Krakowie.

W Zmarłej utraciliśmy prawą 1 ofiarną pracownicę
oraz serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA, ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

PEW „PEWEX” ODDZIAŁ W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w Zielonkach k. Krakowa

pracowników do działu księgowości
magazynierów
pokojowe
sprzątaczki

i

zatrudni natychmiast
♦
♦
♦
♦

Bliższych informacji udziela Sekcja ds. Pracowni­
czych, tel. 33-43-07 lub 33-45-32 w godz. 7.30—15.70.

Dojazd autobusem z Nowego Kleparza nr 207, 227,

K-12944 A
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W tygodniu przedświątecznym

■ Centralny kiermasz w „Żywcu"
■ Wigilia dla samotnych

Jak ćo roku 22 i 23 grud­
nia organizowany jest przez
Gastronomiczno- - Turystyczną
Spółdzielnię Spożywców w

Krakowie centralny kiermasz
garmażeryjno-cukierniczy w

barze, „Żywiec” przy ul. Flo­
riańskiej 19. Zainteresowani
kupnem świątecznych smako­
łyków (po, obniżonych cenach)
mogą skorzystać z oferty w

godzinach od 10 do 18.

Organizowane będą rów­
nież kiermasze cukiernicze w

..Bezie” przy ul. Sławkow­
skiej 30 i w barze „Delicje”
przy ul. Szewskiej 8. Stoiska

gastronomiczne będą także w

7 restauracjach1 Krakowa. Or­
ganizatorzy zapraszają do
..Staropolskiej” przy ul. Sien­
nej, „Europy” przy ul. Mo­
gilskiej 58, do ,;Ermitage’u”
przy ul. Karmelickiej 3, do
„Hawelki” w Rynku Głów­
nym 34, do „Nowej” przy ul.

Grzegórzeckiej 63 oraz do ja­
dłodajni „Grodzkiej” mie-
szcąćej się przy placu Domi­
nikańskim 3 i w barze „Tem­
po” przy ul. Szpitalnej 38.

Na innych przedświątecznych kiermaszach będzie z pew­
nością tłok nie mniejszy, niż
w hali Cracovii.

na tym, trwającym oil soboty
Fot. WACŁAW KLAG

Medale „Rodła” dla weteranów

Walczyii o polskość ziem

zachodnich i północnych
Realizując marzenia wielu tyczna ziem zaboru pruskie-

pokoleń Polaków ci. którzy g0 o wyzwolenie narodowe”
patriotyczne w

wykonaniu chóru dziecięcego.
W drugiej części spotkania-

odbyło się plenarne posiedze­
nie Zarządu Wojewódzkiego
Stowarzyszenia „Wisła — O -

dra”. które poświęcone było
omówieniu tegorocznej dzia­
łalności oraz wytyczeniu kie­
runków na przyszłość. Je­
dnym z przyszłorocznych za­
mierzeń stowarzyszenia jest
doprowadzenie do postawie-

przy

ci, którzy go o wyzwolenie
walczyli o powrót do macie-, oraz pieśni
rzy 'ziem zachodnich i półno­
cnych, o polskość tych tere­
nów, trwale zapisali się
na kartach naszej historii. O-
kazją do przypomnienia tam­
tych pamiętnych wydarzeń
stało się wczorajsze spotka­
nie zorganizowane przez Sto­
warzyszenie „Wisła —

w Krakowie. Ale nie
Bez wątpienia bowiem
ważniejszym punktem
czystości było udekorowanie /nia pomnika „Rodła”
przybyłych nań 25 wetera- bulwarze Wisły,
nów walk Medalami „Rodła”.
To zaszczytne odznaczenie
przyznała im Rada Państwa
PRL. w uznaniu wybitnych,
zasług dla wyzwolenia i za­
gospodarowania ziem zacho­
dnich i północnych. W pro­
gramie spotkania .znalazł się
także interesujący odczyt
prof. dr. hab. Jana Przewłoc­
kiego na temat „Walka poli-

Odra”
tylko.

na.i-
uro-

W spotkaniu, które prowa­
dził prezes Stowarzyszenia
..Wisła — Odra” w Krako­
wie doc. dr hab. Erhard Czio-
mer uczestniczyli m.- in. wi­
ceprezydent m. Krakowa
Jan Nowak i dowódca VI
PBFD płk Ryszard Kazimier­
ski.

(koź) i

W 40. rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego

Uroczyste Plenum KMG PZPR

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha l)i

J. Słowacki: Balladyna — 11 (abo­
namenty nieważne). STARY (Ja­
giellońska 1): A. Nowaczyński:
Wiosna narodów w cichym zakąt­
ku — 19. SCENA MAŁA (Sławko­
wska 14): R. Cóusse: Strategia dla
dwóch szynek — 19.30 KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): Mo­
lier: Don Juan — 16.30 (abona­
ment nieważne). BAGATELA

(Karmelicka 6): B. Shaw: Uczeń
diabła — 12; SCENA MAŁA: A.
Fredro: Mąż 1 żona — 18. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): L. Rydel:
Betlejem polskie — 18. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Jasełka — 10
i 12.15. MASZKARON - SCENA
STUDIO (Boh Stalingradu 21, II

p.): J. Przeździecki: Masz ochotę
na miłość? - 17 1 19. STU (al.
Krasińskiego 16): Kolacja na czte­
ry ręce (TV Live) — 19.'15. FIL­
HARMONIA (Zwierzyniecka 15):
Koncert w wyk. Orkiestry PR1TV
w Krakowie pd. Janosa Krallka z

Węgier, W progr. utwory Debus-

sy’ego, Mozarta i in. — 19.30 .

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE’’ (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opieka), tel 11-

20-51 (9—21 .30).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT, tel. 72-04-74

(całą dobę)

Pozostałe nieczynne

W dniu Wigilii potrawy wi­
gilijne będzie można kupić-w
barach mlecznych: tv „Omle-
ciku” przy ul. Mogilskiej 18,
w „Pionierze” przy ul. Sien­
nej 1, „Pod Zegarem” przy ul.
Basztowej 12 i w „Targowym”
przy ul. Daszyńskiego 10.

Kolację wigilijną dla sa­
motnych -organizuje restaura­
cja „Ermitage” przy-ul. Kar­
melickiej 3. ■W tym r.oku 75
osób zasiądzie przy stołach,
aby połamać się opłatkiem i

złożyć sobie świąteczne ży­
czenia. (ml)'

w Krzeszowicach

Pomoc dla Armenii

Od nowohuckiego PGM...
W odpowiedzi na apel o biorstwa Gospodarki. Komu-

niesienie pomocy ofiarom nalnej w Nowej Hucie prze-
trzęsienia ziemi w Armenii znaczyła z funduszu załogi
Rada Pracownicza Przedsie- ten cel 630 tys. zł.

mieszkańców osiedla Wadów...
nad 27 tys. zł. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że bardzo
często pieniądze wpłacali e-

meryci i renciści, a więc ci.

którzy niejednokrotnie
' sami

oczekują pomocy.

MAŁA KRONIKA

na

Obojętnie wobec armeń­
skiej tragedii nie przeszli tak­
że mieszkańcy osiedla Wa-
dów. Z inicjatywy Komitetu
Osiedlowego Wadów-PKP
zorganizowano zbiórkę, w wy­
niku której zgromadzono. po- (kóź)

i spółdzielni ,,Ask.”
Z pomocą ofiarom trzesie- rżanego „Asko”. przekazując

nia ziemi przyszli także pra- na rzecz poszkodowanej lu-
cownicy Krajowego Związku dności 200 tys. zł.
Spółdzielni. Przemysłu Skó- (mr)

Konkurs recytatorski
Wczoraj odbył się finał kon-

• kursu recytatorskiego „Rewo­
lucja

'
— Zjednoczenie — Po­

kój”, którego organizatorem
był0 Kuratoł^mn Oświaty i

Wychowania w Krakowie n~

raz Muzeum Lenina. W kon­
kursie uczestniczyła młodzież
szkół ponadpodstawowych.
Pierwsze miejsce zajęli Be­
ata Radwańska z V LO oraz

Zbigniew Jarzyna z ZSM nr

2 w Krakowi^.

▲ (mr) Dom Polonii (Rynek
Gł. 14): Spotkanie w Towa­
rzystwie Polsko-Holenderskim
nt. „Lejda” (z cyklu poznaje-
my miasta Holandii);' udział
weźmie mgr inż. Zbigniew^
Derwisz — 18. wst. wolny.

▲ Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z red. Zbi­
gniewem Swięchem nt. „Ra­
port z Wołczyna” (w poszuki­
waniu ostatniego króla) — 18,
wst. wolny.

A Komisja Socjologiczna
PAN (Sławkowska 17): Posie­
dzenie naukowe; referat nt.

..Wybrane problemy modelo­
wania procesów gospodar­
czych” przedstawi prof. dr hab.
Aleksander Zelias — 16.30.

A Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): Jarmark po­
etów — 17; spotkanie z Bro­
nisławem Chromym - 19.

A NCK (pl. Centralny): Wy­
stawa prac Vladimira Kom-

panka (10—18).
A Klub

Podgórski
wyst. prac
(10—20).

Z okazji 40.. rocznicy Kon­
gresu Zjednoczeniowego od­
było się uroczyste posiedze­
nie Plenum Komitetu Miej­
sko-Gminnego PZPR w Krze­
szowicach. W referacie okoli­
cznościowym I sekretarz KMG
PZPR w Krzeszowicach —

Piotr Zys mówił o

ruchu robotniczego
terenie. W- trakcie
nia zasłużonych działaczy ki-
dekorowano wysokimi odzna-

czeniami państwowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali:
Władysława Chrzan, Stani­
sław Niemiec i Antoni Pie­
chotą. Wręczono także Meda­
le im. Ludwika Waryńskiego.

W plenum wziął udział m.

historii . in. Mateusz Mirek — uczest-
na tym nik Rewolucji Październ-iko-

posiedze- wej.

(koź)

TYLKO

W GRUDNIU BR

BONIFIKATA!

Radiomagnetofon
w każdym

samochodzie

Każdy kto do końca gru­
dnia br. nabędzie samo­
chód „lada samara 1300” za

6950 DM otrzyma w ra­
mach bon:f:katy radioma­
gnetofon,
macji na

Agencja
klamowa
00-864 WARSZAWA
Krochmalna 3/1013
24-23-42; kierunkowy
Warszawy 0-22.

Bliższych infor-
ten temat udziela

Techniczno-Re-
TRANSFER

ul.
tel.
/do

K-13291

POLIMAR

W Składzie Konsygna­
cyjnym w Krakowie przy
ul. Wielickiej 224 „merce­
desy 123 D”

rok prod. od
DM do roku
12.800 DM.

Informacja
Zapraszamy!

tzw. beczki,
1977 za 5.000

prod. 1984 za

tel. 35-38-95.

MPiK (Rynek
7): ..Pastele” —

Mirosława Bozika

Z kroniki MO
Podejrzane choinki

Święta bez choinki to nie
święta. Wielu w tym miejscu
dodałoby jeszcze — bez

prawdziwej choinki, prosto z

lasu- Nie cieszy sie ona co

prawda takim wzięciem jak
kiedyś., przed laty, ale nadal
chętnie jest kupowana. To
właśnie sprawia, że pojawia­
ją Się tacy, którzy chcą na

tym ztobić nielegalny interes.
Najpierw z siekierka do la­
su. a później na najbliższy
plac targowy i... Nie, nie za­

To już ostatnia giełda w

roku 1988. Wypada więc zło­
żyć świąteczne życzenia —

nabywcom: jak najniższych
cen i to płatnych w złotów­
kach, sprzedającym — cen

wysokich, Zbigniewowi Da­
chowi, dyrektorowi PAH —

nowego pojemniejszego placu
giełdowego. Chociaż od Nowe­
go Roku giełda zwiększa swą
pojemność Oto na placu przy
ul. Imbramowskiej samocho­
dami będzie się handlować
również w sobotę w godzinach
15—20. Ale TYLKO CIĘŻA­
ROWYMI I DOSTAWCZYMI.
Niedziela przeznaczona zostaje
wyłącznie na handel samocho­
dami osobowymi. Pierwsza
giełda ciężarówek i dostaw­
czych w sobotę 7 stycznia 1989
r. w godz. 15—20. A oto noto­
wania.

+ KLASA DO 900 ccm.:

'„fiat l26p-FL”/88 od 1400 do
1550 bonów, a składak tego-

„fiat
2150

roczny 1200 bonów,
126-BIS”/88 od 1800 do
bonów, „fiat 126p’’/87 od 1200
do 1500 bonów i po raz pierw­
szy od dłuższego czasu propo­
zycją „albo równowartość w

złotówkach”, 186 od. 1100 do
1200 bonów, fS5 — 950 bonóio,
ale też 2.5—2.7 min zł, 184 od
2,0 do 2,3 min zł.
'

< KLASA do. 1300 ccm.:

trwa nadal wyprzedaż ..dai­
hatsu charade”, co jest pewnie

kończy sic to napcha-
sakiewki. Przykładem

i

którzy

wśze
niem
mogą Służyć Zdzisław K.
Ewa B. z Krakowa,
na Kleparzu sprzedawali nie­
legalnie jodły po 4 tys. zl
za sztukę. Interes . zlikwido­
wali milicjanci, którym han­
del jedliną wydał sie mocno

podejrzany. Przy „handlow­
cach” zakwestionowano 92
jodłowe drzewka. Zostały one

przekazane do Zarządu La­
sów Państwowych, który zde­
cyduje. co z tym fantem zro­
bić. (koź)

Wojewódzka Komisja
Historii Ruchu

Młodzieżowego
informuje

że w dniu 20 grudnia br.
o godz. 14 w

" Klubie „Fo­
rum”, ul. Mikołajska 2 od-

będzie się spotkanie działa­
czy Komisji Historii Ruchu
Młodzieżowego ze środowi­
ska akademickiego. Zapra­
szamy wszystkich działaczy
byłych organizacji młodzie­
żowych, którzy obecnie pra­
cują na wyższych uczel­
niach.*

W przeddzień 190. rocznicy urodzin wieszcza

Uroczyste ślubowanie uczniów

pierwszych
„Tradycyjnie już od wielu

lat w drugiej dekadzie grud­
nia obchodzimy święto, naj­
większą bodajże uroczystość
wewnątrzszkolną roku. To

spotkanie związane jest z imie­
niem patrona naszej szkoły,
Adamem
powiedział na wczorajszym u-

roczystym
pierwszych, uczniów VI LO im.
A. Mickiewicza dyrektor tej
placówki Adolf Korzec. Tym
razem ta szkolna impreza po­
wiązana ze 190. rocznicą uro­
dzin wieszcza miała miejsce w

Teatrze im. J. Słowackiego.

Mickiewiczem”

ślubowaniu klas

zVI
Przedstawiciele czterech
pierwszych klas złożyli ślubo­
wanie na sztandar szkoły. Na­
stępnie po odśpiewaniu przez
620 wychowanków tego liceum
szkolnego hymnu, zaproszeni
goście obejrzeli spektakl przy­
gotowany przez uczniów szko­
ły. Na scenie teatru „Pana Ta­
deusza” wykonywano w kilku
językach obcych, tych których
młodzież uczy się na lekcjach.
Po występie uczniów na scenę
weszli ■ prawdziwi aktorzy
przedstawiając „Halkę” Stani­
sława Moniuszki.

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF: „Fran-
ces” (USA). — 15.30, 18, 20.30 .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Nie­
oczekiwana zmiana miejsc (USA
15 lat) — 10, 12, 14, 16, 18, 20. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Poka­
zy specjalne: „Hanussen” (RFN-
węg. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki — 12; Łuk Erosa (poi 18 lat) —

10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Klą­
twa Doliny Węży (poi. 12 lat) —

15.45; Dzieci gorszego Boga (USA
15 lat) — 17 .45; Gliniarz z Beverly
Hills (cz. I, USA 18 lat) — 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Za-

bij mnie glino (poi. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Sławna jak
Sarajewo (poh 15 lat) — 15.45;
WANDA (Waryńskiego 5): (9.30 —

seans zamknięty); Pan Kleks w

kosmosie, cz. .1 i II (poi. b.o .) —

12.30; Krótkie spięcie (USA 12

lat) — 16; Rajski ptak
(poi. 15 lat) — 18; Czułe słówka

(USA 15 lat) — 20.15. WARSZA­
WA (Stradom 15): Nie­
oczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 15.45; Gliniarz z

Beverly Hills (USA 18 lat), cz. f
— 18; F/X (USA 18 .lat) — 20.15
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Lotna

(poi. 15 lat) — 10; Złote dziecko

(USA 12 lat) — 12.15; Ko­
gel mogel (poi. 12 lat)
— 15.45; Krótki film o miłości

(poi. 15 lat) — 18; Krótki film o

zabijaniu (poi. 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Piraci

(fr.-tunez. 12 lat) — 15.30; Zdrada
i zemsta (chiń. 15 lat) — 17 .45;
Tootsie, (USA 15 lat) — 19.45 (po­
żegnanie z filmem). VTDEO KDK

(Rynek Gł. 27): Czarny tulipan
(fr.) — 11; Ga, ga — chwała
bohaterom — 13. WYPOŻYCZAL­
NIA YIDEOKASET (Dzierżyńskie­
go 86): (10—18).

WIELICZKA — Górnik: Pirami­
da strachu (USA 12 lat); Magnat
(poi. 18 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: David i Sandy (poi. b.o .); Nie­
biańskie dni (USA 15 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Kamienny
wyrok (kanad. 18 lat).

KLUB MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA Wyst
rzeźby Barbary Leoniak t Jerze­
go Biernata (13 — 18) KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—
20). CZYTELNIA (10—20) GALERIA

(10—20) GALERIA „POD BARA
NAMI” (Rynek Gł.’ 27): (niecz.).
GALERIĄ ZAR (Bracka 13):
Wystawa medali i ma­
łych form rzeźbiarskich (11—19).
GALERIA TEATRU STU (Bracka
4): (12 — 18. WIELICZKA —

ZAMEK ŻUPNY (8.30—14.30) MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOŁ)
(niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Swierczew
skiego 14): (8—21). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa — „Sztuka tybe­
tańska” (10 — 15). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): Wyst. grafiki
ze zbiorów BWA w Krakowie (10—
14).

WIZYTY DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW ,,EUROPEXU'’. tel.
33-90-76 (15 -21); sob. ntedz (9—14).

. SONOMED’- — diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33 -59-68 od poniedziałku do

oiątku w godz. 14—18.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY-
CBOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL

21-54-14 (10—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): teL
43-50-89 (8.30—9 .30) i (19—20).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (10—11)

TELEFON (ZAUFANIA: 33-71-37

(16- 22)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków. uL
Sienna 14/5: pon-piąt (15—22)
<?on .'9—

PROGRAM I

(ml)

Nowa poczta w

Podgórze ma nowy, już -17.
urząd pocztowo-telekomunika-
cyjny. Jego uroczyste otwar­
cie nastąpiło wczoraj. Pla­
cówka jest zlokalizowana w

sercu dzielnicy — przy ul.
Limanowskiego 1—3 i świad­
czy pełen zakres usług pocz­
towo - telekomunikacyjnyoh.
Nad tym. aby klienci byli na-

NOTOWANIA Gl

wynikiem niepodpisania umo­
wy licencyjnej z tym kontra­
hentem; „daihatsu charade”/82
— 2200 bonów, /83 od 2500 do
2700■ "

.............................

3200
3800
nów.
mti taksówka
która już była na giełdzie —

600 bonów i w tej cenie części
zamienne, inny pojazd z tego
roku produkcji — 1,8 min zł
/74 nadwozie 1982 — 1,7 min
zł. „wartburg" 353”/87 od 2000
do 2200 bonów, combi 85 z za- . .

montowanym silnikiem „dacii 1500 S/80 taksówka
1300” — 2600 bonów, ale
chciałbym ostrzec arąatorów
takich przeróbek, że oryginal­
ny zbiornik paliwa „wartbur­
ga” koroduje po nalaniu czy­
stej benzyny bez dodatku ole­
ju, „dacia 1310p”/S3 — 1100

bonów,
bonów,
bonów,
„Skoda

do
do

bo-

/84 od 2900
185 od 3100
/86 — 4500
S-100”/73 ta są-

z Tymbarku,

rzu

leżycie obslużerf! czuwać bę­
dzie 18-osobowy personel.
Kto wybiera się, by to spraw­
dzić osobiście powinien wie­
dzieć. że urząd czynny jest
z wyjątkiem wolnych sobót,
niedziel i świat codziennie w

godz. 7.30—20.30 .

> (koź)

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teł. 12-05-H (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń­
skiego 44. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Na Skarpie 65. LARYNGO­
LOGICZNY: Kopernika 23a. URO­
LOGICZNY: Prądnicka 35. OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14 - tel. 999; za­
chorowania i przewozy tel 22r29*99
Centrala telefoniczna 22-36-00

'Podstacje KPR- (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99, Prokocim —

(Teligi 6) - 65 -69-99 . , Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 . N Hu­
ta (Sieroszewskiego 66) — wy­
padki - tel 44-42-91 r <4-49-99,
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. S3-39-99. Krowodrza

II, Btaloprądnlcka 6, tel S4-39-99,
Krzeszowice — tel 99, 206-20, Jerz­
manowice - tel 48. Proszowice —

tel 8, Myślenice - Mickiewicza
39 — tel 99, 201-80, Skawina (Kazi­
mierza Wielkiego 4). tel dla mie­
szkańców 999, tel., miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich)
— tel 999. 78-12-89, Niepołomice —

tel alarmowy 108. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

DZIENNIKI: 5.09, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00 . 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00 .

5.05 Poranne rozmaił, roln. 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30 Poran­
ne sygnały. 8.05 Obserwacje. 8.15
Muz. 8.30 Przegląd prasy 8.40 Ra­
dio Artel 8.45 Żołn zwiad. 9 .00

Cztery Pory Roku. 11.00 Koncert

przed hejnafem 11.57 Komun, o

st. wód. 12.30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadr. 12.55 Transm.
otwarcia obrad X Plenum KC
PZPR. 14 .05 Magazyn Muz.

„Rytm" 16.05 Muz 1 aktualn 17.00
Ten stary dobry jazz 17.30 Zapra­
szamy do myślenia. 17.50 Kto tale

pięknie gra. 18.20 Z radiowych stu-

dióyr 19.30 „Radio - dzieciom: „Pa­
stusze szaty" 20.07 Na margin.
wyd. 20.10 Komun Tot Sport 20.15
Końc. życzeń 20.40 W kilku tak­
tach, w kilku slow 20.45 Baśnie
niderlandzkie 21.00 Komun 21.05
Kron. sport. 21 .30 Sprawozd. z

obrad X Plenum KC PZPR. 22 .05
Na różnych instrumentach 22.15

Wieczory Chopinowskie z T Sze-

banową 23.15 Panor, świata. 23.30
Jazz dla wszystkich 23 55 Północ

poetów.

1300
1900
"100

od 1650 do 2000 bonów, 184 od
1500 do 1750 bonów, /82 od
1000 do llOO bonów, /S0 od
950 do 1100 bonów', {79 od 600
do 800 bonów, ale także 2,5
min zł, 178 z nowym silnikiem
650 bonów lub 2,0 min zł,
'.;polonez”/88 składak — 2800
bonów, 187 od 3200 do 3900 bo­
nów, /86 od’2500 dó 3300 bo­
nów, 184 od 2000 do 2700 bo­
nów, „audi 80”/79 ż silnikiem
benzynowym — 2500 bonów,
/88 z silnikiem wysokopręż­
nym — 13000 bonów.

+ AKCESORIA: opony
165X13 D-90 kupiono po 43000
zł za sztukę, D-131 po 70000
zł/szt., 165X13 bieżnikowane

bonów, '..łada 2105’782 —

bonów, 183 od 1650. do
bonów, /84 od 1750 do

____ „ __ ___________ _____

bonów, /85 — 2200 bonów, „łu- przez firme HOLANDPOL —

da 210I2”/87 — 3700 bonów, 32000 ■’ ..........

„łada sputnik 1300" (czyli nio-
del dla odbiorców w ZSRR) z

uszkodzonym błotnikiem /88
— 3500 bonów: „łada samara

1300'788 — 4000 bonów.
♦ KLASA powyżej

ccm;: tym razem zacznę rów­
nież od „łady — model
S/80 po 68 tys. km pierwszy
właściciel i pierwszy lakier
jak napisano — 1500 bonów,

i z Gorzo­
wa Wlkp. z nowym pilnikiem
— 3,2 min- zł, combi 2104 z
silnikiem 1500/88 — 4300 bo­
nów, „FSO 1500
125p”/88 — 2450
187 od 2100 do 2250
/86 od 2000 do 2300 bonów, /85

1300

1500

i fiat
bonów,
bonów,

zł/szt., bieżnikowane
przez firmę GROMADA (le­
piej od tych poprzednich) —

25000 zl/szt.. 185X14 bieżniko-
wane przez firmę HOLAND-
POL — 44000 zł/szt... opony do
motorynki po 1600 zł/szt., fel­
gi z lekkiego stopu, firmy
CRONODORE po 40 tys.
zł/szt.. ale były tylko 3. aku­
mulator ze spółdzielni rzemie­
ślniczej z Sosnowca 12V 66
Ah — 70000 zł. akumulator z
Piastowa w czarnej skrzynce
12V 120 Ah — 75000'zł, łań­
cuch rozrządu do „fiata 125p”
— 10000 zł, emblemat FIAT —

500 zł.

(wam)

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUK) NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY ł ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
l GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA

LE (Ojców): (10-^-15.30). MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsce”: „PZPR — dzień

pierwszy — geneza” (9—18, wst.

wol ). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina*, „Rewo­
lucyjna dztałalność Lenina na zie­
mi krakowskiej”;

'

„Lenin a nie­
podległość Polski” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY- (Rynek Główny
35) Wystawa „Z dziejów
1 kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKĄ 4: Wysta­
wa „Szopki krakowskie” '

(9—17).
JANA 12: (9—15) .STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa ,2
dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
Introllsatorska R Jahody*’
(10—14 po zgłoszeniu na tel nr

22-53-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46). Wystawa ..Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuki PAN w Krakowie”

(riieoz.) . MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska. 8): Wysta­
wa „starożytność i frednio-
wlecze Małopolski”. „Pradzieje
Nowej Huty” . Mumie egipskie
w świetle promieni X” (14—13).
MUZEUM PAMIĘCI . NARO­
DOWEJ - APTEKA „POD
ORŁEM” (pl Bohaterów Getta 18)-
„Krakowskie getto - obó2 pła-
ezowskU ÓO—16) KRZYSŻTOFORY
(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a).
(11 — 18). GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3) (11.30-

18) . GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 6): (10—18) MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): „Ga­
leria poi sztuki XIX w.”

(niecz.). MUZEUM WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9): (nieczĄ.
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (12-17 .30, wst. wol.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (12—17 .30 . wst. wol.) . NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Gal. póls.
sztuki XIX w. (10—17) TPSP (pl.
Szczepański 4)- Wystawa .Do
Ciebie Polsko” (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): (10—17)

INFORMACJA APTECZNA (tel.
11-07-65 (8—15). pp godz 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Gl 42 - tel 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 22-19-98 . Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza wielkiego 117. tel 37-44-01.
Nowo Huta- Kazimierzowskie
106

__

tel. 48-59-57. Centrum A, bl.
3. tel 44-17-36

WIELICZKA (Bob Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10).

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.90, 13.00, 21.09,
0.55 .

5.30—8 .00 . 13.05—13.20, 16.00—17 .15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień: 6.45 „Hayzell I kawał łaj­
daka" - ode pow 8.05 Naszym
zdaniem 8.10 Poranna seren 8.40
Stereof archiwum poi pios 9.00
.. Kosmos” — ode pow 9.20 Muz.,
którą lubi Wanda Warska 9.50

„Telegram Zimmermanna” - ode.

pow 10.00 Godz melom 11.00 Zaw­
sze po jedenastej 11.10 Muz non

stop. 11.40 Z malow- skrzyni 12.05
Muz non stop 12.40 Tematy z re­
zonansem 13.20 Sztafeta Ork Ra­
diowych 13.50 Konc na bis. 14 .50

Pamiętniki i wspomn. 15 00 Album

operowy 15.30 Polski rock - pre­
miery. debiuty, wspomn 17.00 Có
niesie dzień 17.15 Dzieła, style,
epoki 18.15 „Telegram Zimmer­
manna" — ode pow 18.30 Klub
stereo 19.30 Wieczór w filh.:
transm konc Ork.PRiTVw
Krakowie. 20.25 Wlecz, refleksje.
20.30 C .d transm konc 21.30 „Nie­
widomy w świecie” — aud bio­
graficzna. 22.05 Słuchajmy razem.

23.00 Wielcy współcześni 23.20 Muz.

naszych czasów. 24.00 Głosy, in­
strumenty, nastroje. 0.50 Miniatura

literacka.
PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach,

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—29)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY rwizyty do­
mowe — tel 12-20-39 I 12-41 -64

(6-22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(3—21 .30)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

. .POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6-22).

POMOC DROGOWA - ANDRZEJ
DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2 (tel
21 -58-61) całą dobę

POMOC DROGOWA PZMot. (Ul
Kawio’” 31: 37-55 75 (7—15 I 16—

12)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 . (8—19),

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - teł 66-30-00 (poniedz.
— piąt.: II__17 . sob.. niedz. —

niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - S1TTER"
- gwarantowana opieka nad
dziećmi,’ te! 22-69-15 (9—12).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 12.00,

17.00, 19.30, 23.30 .

5.00 Muz Poranek Czwórki. 6.60
Inf. sport. 6.05 Szkoła Współcz.,
6 30 Jęz rosyjski. 6.45 Spotk. z

pios. radź 7.15 Między nami 7.55
Kalend radiowy 7.40 Włoskie can­
to. 8.10 Jesień nie zawsze złota —

mag. dla ludzi III wieku 8.30 Ty­
dzień z A. Nowackim 8.50 Aktual­
ności. 9 .05 Muz ki 4; Kupimy
choinkę 9.35 . Dla przedszk.: „W
lesie” - słuch 10.00 Wych. obyw.
ki 8: Zarądni przyjaciele szkoły.
10.30 Wędrówki lnstrum. 11.05 Dom
i świat 11.55 Piąta. 12 .30 W Jezio­
ranach 13.00 Popoł Młodych Słuch.
16.20 Symfonika klasyków wiedeń­
skich. 17.10 Jęz. poi. kl 1 lic.: My
z niego wszyscy. 17 .40 W lud. ryt­
mach 17.50 Widnokrąg 18 20 Pios.
znad Łaby 18’.30 Jęz niem. 18.50

St Ekspertów 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Nie tylko ballada.
20.10 Zmieniający lię świat. 20.25

Z płytą przez świat 20 50 NURT:
człowiek niepełnospt w spoi. 21 .10
Album płyt. 22.00 Wieczór Muz. i

Myśli 22.50 Radiokomputer nocą.

TV BRATYSŁAWA

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżę-ąych jiateriałów z Bra­
tysławy, zmuszeni Jesteśmy
chwilowo zawiesie druk pro­
gramu Telewizji Słowackiej.
Źa powstała niedogodność
przepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I
8.35 „Domator” — nasza po­

czta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo­

darczy
9.40 „Ballada o Januszku”,

ode. 7 — serial TP
10.35 „Domator” — To się

może przydać
15.30 „Kim być?” — progr.

dla piętnastolatków
16.00 Program dnia: DT -~

wiadomości

16.05 Gazeta Rolnicza
•16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino „Tik-Taka”: „Cu­

downa podróż”, ode. 10 — se­
rial prod austriackiej

.17.15 Teleexpress
17.35 „Awanturnik” ode. ć

— serial przygód, prod. ang.
i prod. nowozelandzkiej

18.30 Rei. z obrad X Plenum
KC PZPR

19.20 Dobranoc: „Przedziw­
ne sn; wspaniałego psa Fika”

19.3 J Dziennik telewizyjny

13V«.PROGRĄM
20.15 „Ballada o Januszku”

ode. 7 pt. „Leader zespołu” —

serial TP
21.10 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
21.35 XXIV Festiwal Piosen­

ki Radzieckiej Zielona Góra’88
— recital Krzysztofa Kraw­
czyka
' 22.05 Rozmyślania prof. Ma­
riana Stępnia

22.15 Wódko, pozwól żyć...
22.45 DT — komentarze

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Galerie świata: „Skar­

by moskiewskiego Kremla”,
ode. 15 pt. „Zbrojownia i skar­
biec” — serial dokum. prod.
radź.

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Wiek niepewności”,

ode. 10 pt. „Ziemia i ludzie”
— serial dokum.

19.30 Studio Sport — Tur­
niej „Izwiestii” w hokeju na

lodzie:'Szwecja — ZSRR

20.00 Non stop kolor: Stevie
Won der.

21.00 Progr. publ;
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Krzysztofa Za­

nussiego: „Sinobrody” wyk.:
B. Kwiatkówska-Lass, K. Baal,
Vera Techechowa. M. Komo­
rowska

23.20 Komentarz dnia

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Łecb Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, BTunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31 072 Kraków, ul. Wielo­
pole I, III p. Adres dla korespondencji; 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. Nr telexu
Ó32-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p., tel 203-34. 203-54, 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam | Ogłoszeń ul. Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-09 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Marek Lubas
Redaktor depeszowy —• Andrzej Maliszewski
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